


S P IS  TREŚC I NR 11/76

str.

JS EMC JS EMC

MERA INFORMUJE

Z KRAJU

z e  Św i a t a

TRYBUNA CZYTELNIKA

Komputerowy system redagowania książek telefonicz
nych i katalogów

Jacek K le p a ck i, M ic h a ł O s tro w sk i 1

Przeniesienie kompilatora języka P A S C A L  na ma
szynę IB M  370

M ic h a ł Ig le w s k i, M are k  M issa la  7

K law iaturow e rejestratory danych na taśmie magne
tycznej cz. I I

Je rzy  Szewczyk 10

System kontroli wiarygodności danych na tle syste
mu informatycznego

B e rn a rd  Buśko  14

Problem y diagnostyki w  systemach cyfrowych
M iro s ła w  M a łek , Ryszard Pawęska  19

Uwagi metodologiczne dotyczące modelu prognozowa
nia rozwoju komputerów

M ieczys ław  M oszkow icz  21

W yn ik i ankiety „Zabezpieczenie dostępu do zbiorów 
inform acji”

A n d rz e j S oko łow sk i 23

Seminarium na temat możliwości typizacji oprogra
mowania komputerów Jednolitego Systemu — Opr.
W .K . 25

Zasady wytwarzania i dystrybucji oprogramowania 
komputerów produkcji „M E R A - E L W R O ” — Czesław  
M ija ls k i " 27

Nowe obiekty 27

Praw o —  Inform atyka —  Opracował: Józe j K lim e k  28

Efekty informatyzacji —  na przykład handel i że
gluga

K ry s ty n  B erna tow icz  32

Kronika Z ET O  — Opr. A .K . 37

Udział Instytutu Cybernetyki A N  U S R R  w  K ijow ie  
w  rozwoju inform atyki w  Z S R R  — Opracował: T a 
deusz W ró b le w sk i 38

Seminarium firm y D A T A  PR O D U C T S  (W .K.) 39

Protest przeciwko bełkotowi (K R ) 39

Ogłoszenia 40, I I I  okł., IV  okł.

K O L E G IU M  R E D A K C Y JN E
Redaktor Naczelny prof, dr hab. Leon Ł U K A S Z E W IC Z

mgr K rystyn  B ER N A T O W IC Z , prof, dr hab. inż. Konrad F IA Ł K O W S K I (zasl. redaktora
naczelnego), dr inż. M arek H O Ł Y Ń S K I, mgr inż. Stanisław  JA S K Ó L S K I ,  W ładysław  K L E P A C Z

WK
(zast. redaktora naczelnego), doc. dr hab. Antoni M A Z U R K IE W IC Z , doc. dr inż. Andrzej

T A R G O W S K I 
Red. lechn. Anna P O T A R SK A

W Y D A W N IC T W A R A D A  PR O G R A M O W A
C Z A SO P ISM  

T EC H N IC Z N Y C H  
NOT 

Warszawa 
Czackiego 3/5

Mgr inż. Andrzej B O SS O W S K I, doc. dr inż. Ja n  F E L IC K I,  doc. dr inż. Zbigniew  G A C K O W S K I, 
doc. dr inż. A leksander G O L IN O W S K I, dr hab. Andrzej G R Z Y W A K , doc. dr hab. inż. Roman 
K U L E S Z A , prof, dr hab. Leon Ł U K A S Z E W IC Z , prof, dr hab. inż. Stanisław  P A S Z K O W S K I 
(wiceprzewodniczący), prof, dr Tadeusz P EC H E , mgr inż. Bron isław  P IW O W A R , dr inż. Andrzej 
P L Ą S K O W S K I,  mgr inż. Tadeusz P O D G Ó R SK I (wiceprzewodniczący), prof, dr inż. Je rzy  
S E ID L E R , prof, dr inż. Andrzej S T R A S Z A K  (przewodniczący), doc. Je rz y  T R Y B U L S K I,  

dr Tadeusz W A L C Z A K , prof dr inż. Stefan W Ę G R Z Y N , dr inż. Ja n  Z. ŻYD O W O

Redakcja: oo-lHl Warszawa, ul. Jasna 11/16, pokój 331, tel. 27-71-40 lub centrala 2S-82-61 w. 285, dyżury redakcji 10,00—13,00

Zakład Kolportażu W C T  NOT, Warszawa, ul. Mazowiecka 12 

Żaki. Graf. „T am ka ". Z. Zam. 518. Papier druk. sat. I I I  kl. 70 g. A l, obj. 5,0 ark. druk. Nakład 7100. J-45.
Cena egzemplarza zł 15.— IN D E K S  36210/36121 Prenum erata roczna zł 180.—



Informatyka m it
M I E S I Ę C Z N I K

„ 4 %  1 9  7  6
¡3. r ‘

zastosowania w aospodarce, technice i nauce R O K  XI

l i s t o p a d

O R G A N  M I N I S T E R S T W A  N A U K I ,  S Z K O L N I C T W A  W Y Ż S Z E G O  I T E C H N I K I  I P O L S K I E G O  K O M I T E T U  A U T O M A T Y C Z N E G O  
P R Z E T W A R Z A N I A  I N F O R M A C J I  N A C Z E L N E J  O R G A N I Z A C J I  T E C H N I C Z N E J

JACEK KLEPACKI 
M IC H A Ł  O STRO W SK I
O kręg ow e Laboratorium  Poczty i Telekom unikacji
O środek Inform atyki Technicznej i Przetw arzania Danych
W arszaw a

Komputerowy system redagowania książek 
telefonicznych i katalogów

Kom puterowy system redagowania książek telefonicznych 
i katalogów T E L S P IS  powstaje dla potrzeb Dyrekcji O krę
gu Poczty i Telekom unikacji w  Warszawie w  Ośrodku In 
form atyki Technicznej i Przetwarzania Danych przy Okrę
gowym Laboratorium  Poczty i Telekomunikacji. W  grud
niu 1975 r. ukończone zostały prace nad pierwszą wersją 
systemu dla abonentów mieszkaniowych.

Równolegle z oprogramowaniem systemu realizowana była 
faza zakładania i korekty banku danych dla abonentów 
mieszkaniowych m. st. Warszawy. Od stycznia 1976 rozpo
częto bieżącą eksploatację systemu. Również w  styczniu 
1976 wykonano w  ramach prac Ośrodka pierwszy w  pełni 
automatyczny skład wydawnictwa książki telefonicznej 
abonentów mieszkaniowych m. st. Warszawy na kompute
rze IB M  360/50.

W ynik iem  działania systemu na komputerze IB M  była taś
ma dziurkowana przeznaczona do sterowania maszyny do 
automatycznego fotoskładu Linotron 505 TC. Dzięki temu 
uzyskano szerokie możliwości wydawnicze obejmujące róż
ne kroje znaków, zróżnicowanie wielkości liter, wytłusz
czanie tekstów, kursywę itp., czego nie można uzyskać na 
drukarce wierszowej lub mikrofilmowej.

Istotna jest także możliwość powielania wyników  w  dzie
siątkach, a nawet setkach tysięcy egzemplarzy, których to 
wymogów nie spełnia normalna technika wydawnictw  kom
puterowych.

Wnioski wyciągnięte w  trakcie dotychczasowego działania 
systemu posłużyły do przygotowania modernizacji zarów
no programów wchodzących w  skład systemu, jak i pro
cedur sterujących wykonywaniem  poszczególnych zadań.

BUDOWA SYSTEMU 

Sprzęt

System T E L S P IS  dla abonentów mieszkaniowych oprogra
mowany został na komputer IB M  360/50. M in im alny zes
taw komputera umożliwiający wykonywanie wszystkich 
modułów systemu obejmuje:

—  jednostkę centralną
—  pamięć operacyjną (190 k bajtów na program użytkowy)
— czytnik —  perforator kart 80-kolumnowych
—  3 jednostki pamięci dyskowej 2314
—  3 jednostki pamięci taśmowej, w  tym co najmniej jed
na umożliwiająca odczyt i zapis z gęstością 31 rządki/mm 
(800 B P I )
— drukarkę wierszową
—  perforator taśmy papierowej (tylko dla modułu rea li
zującego edycję spisu telefonów).

Dane dla systemu mogą być przygotowywane na kartach 
80-kolumnowych lub bezpośrednio na taśmie magnetycznej 
z wykorzystaniem klawiaturowego systemu rejestracji 
i wstępnego przetwarzania danych MDS-2400.

Użyty sprzęt oraz przepływ inform acji podaje rys. 1.

Efektem  działania modułów edycyjnych są katalogi oraz 
spis telefonów. Do wydruku katalogów wykorzystywana 
jest drukarka systemu MDS-2400 sterowana taśmą magne
tyczną, natomiast do wydruku spisu zastosowano maszynę 
do automatycznego fotoskładu Linotron 505 TC  sterowaną 
taśmą dziurkowaną.

FUNKCJE SYSTEMU

Program y wchodzące w  skład systemu T E L S P IS  pozwala
ją na realizację następujących funkcji:
—  zakładanie banku danych
—  zakładanie słowników
— kontrola formalna i merytoryczna wprowadzanych da
nych
l— korekta banku danych
—  aktualizacja banku danych i słowników
—  składanie i łamanie szpalt spisu telefonów oraz kata
logów telefonicznych w  różnych przekrojach
— tworzenie podzbioru banku danych według ustalonego 
kryterium.

Schemat funkcjonalny systemu przedstawiony został na 
rys. 2.
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System T E L S P IS  ma strukturę modułową. Trzy główne 
moduły systemu, a m ianowicie Z A K Ł A D  (zakładanie ban
ku danych i słowników), A K T U  A L  (aktualizacja banku da
nych i słowników) i E D Y C JA  (edycja spisów i katalogów 
telefonicznych) działają w  sposób całkowicie niezależny 
od siebie. Elem entam i integrującym i wspomniane moduły 
są zbiory: bank danych i słowniki.
Bank danych zawiera rekordy zmiennej długości z nastę
pującym i informacjam i dotyczącymi abonentów:
— numer telefonu
— nazwisko i imię abonenta
— tytuł naukowy ew. zawód abonenta
— adres abonenta
— znacznik dostępności numeru telefonu.
Rekordy w  banku danych ustawione są w  kolejności ro
snących numerów telefonów.
Słow nik i zawierają tylko treść określonej inform acji abo
nenckiej. Ich liczba może być ustawiana zgodnie z życze
niem użytkownika (dla wersji warszawskiej założono 3 
słowniki: ulic, imion i zawodów).

DANE TECHNICZNE SYSTEMU

System składa się z 54 programów napisanych w  językach 
P L / I i A S S E M B L E R  (32 programy dotyczą edycji i  spisu 
telefonów, a 22 pozostałych części systemu).
Dane dotyczące instalacji warszawskiej:
— do bieżącej eksploatacji używane są 24 krążki taśmy 
magnetycznej oraz 3 pakiety dyskowe (jeden z biblioteką 
programów, słownikam i i zbiorami pomocniczymi oraz dwa 
wykorzystywane przez program SO R T  jako robocze)
—  aktualizacja odbywa się raz w  miesiącu
—  egzemplarze archiwalne banku danych przechowywane 
są przez 3 miesiące
—  liczba rekordów w  banku danych (stan na 30.6.76): ponad 
190 tys.

—  liczba zmian w  ciągu miesiąca: ok. 2500
—  czas przebiegów aktualizacyjnych: ok. 1,5 godziny mie
sięcznie
— czas utworzenia katalogu na taśmie magnetycznej: ok. 
6 godzin
—  czas utworzenia spisu na taśmie magnetycznej: ok. 16 
godzin.

U R Z Ą D Z E N IA  DO FO T O S K Ł A D U

Linotron 505 TC przetwarza z szybkością ok. 9 mm/stronę. 
Program składający strony, dodający żywą i m artwą pagi
nację i dodający in te rlin ie ') dla wyrównania szpalt działa 
w  sumie około 2 godz. Najdłużej trwa przygotowanie da
nych w  kodzie Linotrona (kilkanaście godzin) oraz wy- 
dziurkowanie około 100 krążków taśmy papierowej długo
ści ok. 270 m każdy. Samo perforowanie taśmy trwa około 
30 godz. uwzględniając czasy konieczne na zmianę krążka, 
smarowanie perforatora i inne czynności pomocnicze.

Z A K Ł A D A N IE  I  A K T U A L IZ A C JA  B A N K U  D A N Y C H  
I S Ł O W N IK Ó W
Zakładanie
Faza zakładania banku danych i słowników łącznie z ko
rektą banku jest procesem wykonywanym  jednorazowo. 
Jest to najbardziej żmudna i czasochłonna praca spośród 
prac związanych z projektowaniem, oprogramowaniem i

■) interlin ia  — zwiększenie odstępu między wierszami tekstu dla 
wyrównania strony od dołu.

Hys. 2. Schemat funkcjonalny systemu wydawniczego T E L S P IS  
dla abonentów mieszkaniowych
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uruchamianiem systemu. Jakość jej wykonania decyduje 
o przydatności banku danych do dalszej eksploatacji. Po 
przeprowadzeniu korekty informacje w  banku danych po
w inny być bezbłędne.
W  systemie T E L S P IS  moduł składa się z 7 programów. 
Program y te sprawdzają poprawność formalną danych 
(całkowitą kontrolę merytoryczną na tym etapie musi prze
prowadzić człowiek) i umożliwiają ujednolicenie pisowni 
pewnych elementów inform acji o abonencie (np. ulic, za
wodów). Ujednolicenie to (blok C, rys. 2) odbywa się w  spo
sób następujący:
— wydrukowany zostaje słownik określonych terminów 
(np. ulic), przy czym każdy tekst w  słowniku posiada swój 
numer kolejny
—  sprawdzona zostaje poprawność pisowni poszczególnych 
nazw oraz przyjęta określona forma zapisu (np. nazwy A L . 
JE R O Z O L IM S K IE  i A L E J E  JE R O Z O L IM S K IE  dotyczą tej 
samej nazwy ulicy; ustala się więc jedną z podanych form 
za obowiązującą)
—  przygotowane zostają karty dziurkowane z poprawkami 
dotyczącymi określonego słownika
—  przebieg poprawiający bank danych polega na Drzepi- 
sywaniu treści rekordów z podmianą nazw nieprawidłowych 
na nazwy przyjęte jako poprawne.

Aktualizacja
Aktualizacja wykonywana jest raz na pewien (ustalony 
przez użytkownika) okres czasu. Ja k  już wspomniano, w  
instalacji warszawskiej aktualizacja banku danych i słow
ników odbywa się co miesiąc. Przebieg aktualizacyjny każ
dorazowo składa się z 3 etapów.
Etap pierwszy operuje na danych aktualizacyjnych (przy
gotowanych na kartach dziurkowanych lub taśmie magne
tycznej) dotyczących określonego miesiąca i zawiera pro
gramy przeprowadzające:
— kontrolę formalną danych
—  kontrolę merytoryczną danych (oolega ona na spraw
dzeniu, czy nazwa ulicy, zawodu i imienia znajduje się w 
odpowiednim słowniku)
—  sortowanie według klucza bankowego
—  dołączenie poprawnych rekordów abonenckich do ban- 
żu danych
—  tworzenie kopii zaktualizowanego banku danych. 
Otrzymane w ydruki są następnie sprawdzane, a na tej pod- 
'•fawie przygotowane zostają karty aktualizacyjne dla słow
ników oraz karty poprawkowe do aktualizacji banku da
nych. Etap  powtórnej aktualizacji banku danych przebiega 
rnalogicznie do etapu pierwszego.

EDYCJA

Podsystem redagowania książek telefonicznych T E L S P IS  
zapewnia wydruk katalogów, suplementów i informatorów 
na drukarce wierszowej IB M  1403 oraz przygotowanie da
nych sterujących pracą urzadzenia do automatycznego fo
toskładu Linotron 505 TC. Dzięki wydrukom możliwa jest 
bieżąca (z częstotliwością wydawania katalogów lub sunle- 
mentów) kontrola poprawności zapisów dotyczących abo
nentów wchodzących w  -skład książki telefonicznej i dys- 
ronowanie pełnym, aktualnym zestawem informacji. W  od
różnieniu od dotychczas stosowanych ręcznych zapisów da
nych o abonentach telefonicznych otrzymujemy zapisy w 
wyraźnej, czytelnej postaci.
Jak ie  możliwości wydruków daje system?

Edycja katalogów
Możliwe jest drukowanie katalogów abonentów mieszka
niowych w  trzech układach:
—  alfabetycznym
—  telefonicznym 

- adresowym
Przed utworzeniem odpowiedniego katalogu trzeba posor
tować bank danych według:
—  nazwiska, im ienia i adresu abonenta albo
—  numeru telefonu abonenta albo
—  adresu (dla zapewnienia w łaściwej kolejności numerów 
posesji zastosowano kod posesji, który justuje numery do 
prawej strony, tzn.: num ery 12 i 5 będą zapisane jako 
12 i A 5 2); kod posesji porządkuje również zapisy litero- 
.we w  ramach jednej posesji).

!) A  — oznacza odstęp o wartości liczbowej mniejszej ni i  wartości 
cyfr.

Sortowanie odbywa się standardowym programem SO R T D  
IBM -u. Po programie tym działa program K A T A L , który 
z rekordów banku danych, ustawionych w  pożądanej ko
lejności, tworzy rekordy drukarskie zapisywane na taśmie 
magnetycznej. Z  taśmy magnetycznej można drukować par
tiami na drukarce komputera IB M  lub innej maszyny np. 
systemu M D S 2400.
Przykład strony katalogu podaje rys. 3.

10 OT  31 - 10 08 la

10 07 31 N I E D Z I C K A  BAR8ARA, 10 07
S I EN NI CK A 19 10 07

10 07 32 PA NK OW SK I J E R Z Y ,GR OC HO WS KA
331 10 07

10 07 33 PA SZ KO WS KI TADEUSZ,
DWEPNI CK I EGO 18 10 07

10 07  34 SZMI OT E O H U N O . M i ę O Z Y B O R S K A
57/65 10 07

10 07 35 LA SI KO WS KI W O JC IE CH ,M G* ,
S I EN NI CK A 21 10 07

10 0 7  36 S Z CZ EP AŃ SK I WOJCIECH,
PO D S K A R B I N S K A  88 10 07

10 0 7  37 PfKACKI STANI SKAW, 10 07
PO D S K A R 0 I N S K A  83 

10 0 7  38 PREIS BOGUSKAW, 10 07
C H R Z A N O W S K I E G O  19 

10 0 7  39 NI WI NS KA A L EK SA ND RA , 10 07
CH R Z A N O W S K I E G O  19 

10 07 42 KA RW OW SK I RAWI CZ CZES ŁA W, 10 07
POOSKAP.BIRSKA 8 

10 07 43  J A NI CK I R O M U A L O , G A P W O L I N S K A  10 07
22 10 07

10 07 44  A N T O N O W I C Z  MI C H A Ł ,KOBI ELSKA
6 6 /6 8 10 07

10 07 45 M O CA RS KA ZOFI A, R3 ZK UC KA 7
10 0 7  46 CH EN DY NS Kl AN DRZEJ, 10 07

W I A T R A C Z N A  19 
10 07 47 WO DY K M I E C Z Y S K A W , R E O . , 10 07

K I NO WA 24
10 07 48 PI ON KG WS KI T A D E U S Z ,KICKI ECO 10 07

11
10 07 4 9  KU L E N T Y  JU LI AN ,I N* ., 10 07

W A S Z Y N G T O N A  41 
10 07 50 T R i T K I E W I C Z  JA N, G R O C H O L S K A  10 07

331
10 07 51 O L E N D E R  B A RE JK O IRENA, 10 07

KO R D E C K I E G O  62 10 07
10 07 52 C I OK WtADYSMAW, U S KU GO WF 10 07

PR ZE DS IE B. ROBflT
A S EN I Z A C Y J N Y C H ,  10 07
D 0 BR 0W 0J A 3 10 08

10 0 7  53 FI L I P E K  Z Y G M U N T , MGR IN«.,
GR O C H O W S K A  337 10 08

10 0 7  54 R A H D E N  L E O P O L D , A P T E C Z N A  4/6
10 07 55 GALI ŃS KI H E N R Y K ,W A SZ YN GT ON A 10 08

102
10 0 7  56 L O HM AN W O J C I E C H , M j R  IN€. , 10 03

ZB AR AS KA 14
10 0 7  58 5 T E L A G O W S K A  K R A J E W S K A  10 08

K R Y S T Y N A , M G R  PRAW, 10 03
D W E R N I C K I E G O  27 10 08

10 0 7  59 MA R C I N K I E W I C Z  WO CI K HANNA, 10 OB
AR. PLASTYK,
MI f D Z Y B O 3. SKA 9 0  10 OB

10 07 6 0  AN Z O R G E  KAZIMIERZ, MGR INI..
0 W E R N I C K I 5 G 0  23 10 08

10 07 61 KAMIŃSKI TADEUSZ,
G A R W O L I N S K A  7 10 08

10 0 7  62 PI ET RZ AK MARIAN, 10 08
SY GI ET YN SK IE G3 4A 

10 0 7  63 O I DK OW SK A TERE SA ,L EK . MED., 10 08
S I EN NI CK A 36 

10 07  64 BOGU SZ L E C H ,S I ĆN NI CK A 22

65 K U C I Ń S K A  E L i B I E T A  .KICKIEGO 3 
69 C I C H O C K A  A L IC JA JANINA,MGR 

P R A W . G R E N A D I E R 9 W  67/69
74 T C H O R Z E W S K A  M A R I A , M G R  FARM.,

G A R W O L I N S K A  16A
75 Di BEK EU GE N I U S Z , W I A T R A C Z N A

21
76 M Y S Z K O W S K A  JA OWIGA,

MI ED Z Y B O R S K A  79
77 K A Z I M I R S K A  WKAOYS ŁA WA ,

SZ AS ER ÓW 83
79 R i Y S K O  KA ZI M I E R Z , O S O W S K A  82 A
80 J A S I Ń S K A  LEOK AD IA ,P OK Oi NA ,

K O R D E C K I E G O  14
81 rD ZI KO T WKADYSKAW,

G A R W C L I N S K A  16A
83 ZIELIŃSKI WACKAW,

Mit D Z YB OR SK A 104/106
84 R8 2Y CK I ZO ZI SK AW ,S IE NN IC KA

22
85 PA CE K R Y S Z A R D , K I C K I E G O  3 
87 FO R E T E K  STANI S K A W ,I N i . ,

KI CK IE GO 5 
80 R U K U S Z E W I C Z  NARCYZA, 

W A S Z Y N G T O N A  4 5/51 
89 K A Mi nS KI EDMUNO,

C H R Z A N O W S K I E G O  15
91 ŚW IA TE K Z Y G M U N T , L E K . ,

K O SI EL SK A 75
92 M O RA WS KI MARIAN,

P O D S K A R B I Ń S K A  10B
9 3  SZ U L A D Z I Ń S K A  JANINA,

WI AT RA CZ NA 3
94 D U L I N I C Z  SK AU 0H 1R ,M GR IN3.

CH E M I I . Z B A R A S K A  6
95 L A T A C Z  J E R Z Y , K I C K I E G O  8
9 6  M O D R Z E J E W S K A  D A NU TA ,P AC A 39A
97 L O RK OW SK I W A C Ł A W  .MUZYK,

K 0 3 1 E L S K A  5'*/58 
99 SK UR ZY RS KI J A N , ROZićUCKA 10 
0 0  L E WA RT OW SK I JAN,

K A M I C N K O W S K A  27
03 MI K O C K A  E L 2 B I E T A «S T •

A U GU ST A 34
04 PO S Z E P C Z Y N S K A  JA NI NA ,M GR

R E O . , K O B I E L S K A  54/58
05 flENEMAN WA DY SI ĆA W. IN *. ,

r Y M I R S K I E G O  7
06 HA R E N Z A  J A N ,W A S Z Y N G T O N A  77
07 SO BI ES KI J A N , K O B 1 ELSKA 66 /6 8
08 WA L A S I K  H A N N A ,D A RŁ OW SK A 1A
0 9  SZ AD KO WS KI ZDZISŁAW,

K O B I E L S <A 66 /6 8
10 K U K U K A  JA DW IG A , W A S Z Y N G T O N A

75
11 GR A B S K A  PE LA GI A , G R O C H O W S X A

279
15 ST ER NI K JA CE K , A P T E C Z N A  4/6
17 BA RA NO WS KI LE ONARD,MGR,

D W E R N I C K I E G O  29
18 N E U F E L D  Z Y G M U N T ,GR OC HO WS KA

319

Rys. 3. Przykładowa strona katalogu w  układzie telefonicznym

MOŻLIWOŚCI PROGRAMU KATAL

—  program K A T A L  zapewnia: redagowanie tekstu do dru
ku na podstawie podanego parametru w 1, 2 lub 3 kolum
nach 1
— parametryczne określanie długości strony (liczba wierszy 
na jednej stronie)
—  parametryczne określanie stopnia wytłuszczenia nazwi
ska i im ienia abonenta (osiągane kilkakrotnym  nadruko
waniem tego samego tekstu, co w  przypadku drukarki 
IB M  1403 lub drukarki systemu do przygotowywania da
nych M D S 2400 dało dobre wyniki).
—  umieszczenie na każdej stronie nagłówka zawierającego 
w  środku numer kolejny strony —  a po prawej stronie 
zawartość strony (np. numer telefonu pierwszego i ostat
niego abonenta na stronie lub kilku początkowych liter 
nazwisk)
— przenoszenie pełnymi wyrazam i treści nie mieszczącej się 
w  wierszu do następnego wiersza
—  dodawanie przecinków oraz wcięć dla zwiększenia czy
telności wydruku.

EDYCJA SUPLEMENTÓW

W  rekordzie banku danych przewidziane jest pole „data” . 
W  tym polu umieszczona jest data zapisania abonenta do 
tanku. Jeden z programów podsystemu wybiera z banku 
danych rekordy z datą zapisu późniejszą od podanej jako 
parametr. W  ten sposób uzyskuje się określony zbiór aktu
alizacji (suplement), zaw ierający rekordy wprowadzone po
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określonej dacie. Zbiór wybranych rekordów jest przetwa
rzany tym  samym programem K A T A L , co pełen katalog. 
W  ten sposób otrzymuje się zredagowany suplement do od
powiedniego katalogu.
j
EDYCJA SPISU TELEFONÓW

Przy tworzeniu spisu telefonów wykox-zystuje się współpra
cę w  trybie „off-line” komputera IB M  z urządzeniem do 
automatycznego fotoskładu Linotron 505 TC. Na kompute
rze IB M  redaguje się spis tzn. zapewnia się porządek a l
fabetyczny, dzieli się tekst na szpalty i strony, tworzy się 
nagłówki stron oraz dodaje się znaki sterujące Linotronem. 
Taśma dziurk v vana ze zredagowanym spisem służy do ste
rowania urządzania Linotron 505 TC.

MOŻLIWOŚCI URZĄDZEŃ AUTOMATYCZNYCH 
DO FOTOSKŁADU

Urządzenia automatyczne do fotoskładu zapewniają:
—  szeroki wybór krojów czcionek i zestawu znaków (peł
ny alfabet polski, znaki innych alfabetów narodowych, 
znaki specjalne np. brydżowe, szachowe, symbole do kole
jowych rozkładów jazdy itd. oraz możliwość pisania ku r
sywą)
.— uzyskanie różnych rozmiarów tego samego znaku
—  wytłuszczenie fragmentów tekstu (na drukarce trzeba 
w  tym celu wielokrotnie nabijać znaki na siebie)
—  zautomatyzowanie bez indywidualnego programowania 
podstawowych czynności wydawniczych, tzn: justowania do 
prawej i lewej strony, lub do środka, uzyskanie zmiennego 
odstępu międzywyrazowego, kształtowanie szpalty i łatwość 
uzyskania w ielu szpalt, żywa i m artwa paginacja (zawar
tość strony, numeracja raz po lewej, raz po prawej stro
nie).
Możliwy jest również podział wyrazów na sylaby i prze
noszenie części wyrazu do następnej linii.

ZaJety użycia urządzeń do fotoskładu
W  wyniku działania automatycznego urządzenia do foto
składu uzyskuje się:
—  kliszę fotograficzną, z której w  drukarni wykonuje się 
matryce do drukowania
—  bardzo wysokiej jakości obraz tekstu zarejestrowany na 
papierze światłoczułym, który umożliwia łatwe sprawdze
nie lub skorygowanie formy graficznej.
Dalszą obróbkę wydawniczą podejmuje drukarka, co za
pewnia dowolnie duży nakład wydania oraz jego ładną for
mę graficzną.
Podkreślić należy jednoznaczność drukowanego tekstu: uży
cie liter polskich oraz znaków innych alfabetów narodo
wych wyklucza niejednoznaczności (szczególnie ważne przy 
druku nazwisk) i jego prawidłową postać.

WSPÓŁDZIAŁANIE KOMPUTERA UNIWERSALNEGO 
Z URZĄDZENIEM DO FOTOSKŁADU

Zadaniem zespołu realizatorskiego było wykorzystanie do 
edycji książki telefonicznej abonentów mieszkaniowych 
Warszawy, urządzenia typu Linotron 505 TC, zainstalowa
nego w  Domu Słowa Polskiego.
Podstawową trudność sprawia repertuar znaków IBM/360 
w  porównaniu z repertuarem znaków Linotrona. Kod 
E B C D IC  ma tylko podstawowe litery alfabetu łacińskiego 
(duże i małe) oraz znaki specjalne.
Znaki charakterystyczne dla języka polskiego trzeba kodo
wać inaczej, np. dwuznakowo. Należy również zapewnić 
możliwość wprowadzania znaków innych alfabetów naro
dowych, np.: umlautów i akcentów. W  kodzie E B C D IC  mo
żliwe jest wprawdzie zakodowanie 256 znaków, jednakże 
tworzenie własnego alfabetu wydaje się mało celowe ze 
względu na małą liczbę klawiszy w  urządzeniach do przy
gotowywania na kartach dziurkowanych i taśmach magne
tycznych.
K law ia tu ry  tych urządzeń obejmują zaledwie ok. 60 znaków 
graficznych, co wymagałoby przyporządkowania jedne
mu klawiszowi znacznie więcej znaków, niż praktykuje się 
to obecnie, zaś na wydruku jeden znak mógłby mieć wiele 
znaczeń.
Ograniczyłoby to czytelność danych wejściowych i wszel
kich wydruków  kontrolnych, a więc zwiększyłoby praw 
dopodobieństwo błędów i  utrudniało przygotowanie da

nych. Z  drugiej strony należałoby zapewnić porządek a lfa 
betyczny w  kodzie znaków przyjętych jako alfabet w  ma
szynie cyfrowej, (trzeba „rozepchnąć”  ciąg znaków kodu 
dla umieszczenia np. Ą  po A), a i tak pozostałby problem 
przy użyciu programu sortującego. D la sortowania w  kodzie 
E B C D IC  litery duże i małe są różnymi literami. Np. cały 
alfabet małych liter (a, b, c ..., z) znajduje się przed du
żymi literam i (A, B , C..., Z).

Wobec tego nazwiska K O W A L S K I i Kow alsk i są dla ma
szyny różnymi nazwiskami i to drugie po posortowaniu 
znalazłoby się na początku. Kod. w  którym pracują urzą
dzenia do fotoskładu jest także bezużyteczny do sortowa
nia i innych prac związanych z porządkowaniem, bo no. 
dla Linotronu nie odzwierciedla on w  ogóle porządku a lfa 
betycznego. Dlatego przyjęto, że bardziej celowe jest oo- 
zostawienie kodu E B C D IC  jako obowiązującego z zasym- 
bolizowaniem polskich liter dwuznakowo tak. aby zaiełv 
rozycje zgodne z porządkiem alfabetu, natomiast przejście 
n*i duże i małe lite ry  oraz wprowadzenie znaków innych 
plfabetów narodowych należy zapewnić drogą programową 
z ewentualną ręczną interwencją.

Aby więc można było wykorzystać możliwości urządzenia 
do automatycznego fotoskładu, należy odpowiednio przy
gotować tekst przechowywany w  pamięci zewnetrznej kom
putera. Istotną rolę odgrywa tu D o s t a ć ,  w jakiej przecho
w yw any jest tekst. Można wyróżnić trzy główne form y na- 
mietania tekstów przeznaczonych do celów edycyjnych:
—  tekst zapisany w  kodzie urzadzenia do automatycznego 
fotoskładu z uwzględnieniem takich elementów, jak: w y 
tłuszczenie, zmiana kroju czcionki ito.
—  tekst zapisany w  kodzie komputera uniwersalnego, ale 
z sygnalizacją wystąpienia dużych i małych liter, wytłusz
czeń itp.
—  tekst zapisany w  kodzie komputera uniwersalnego bez 
uwzględnienia wymagań wydawniczych.

W  dwóch nierwszych przypadkach obróbka programowa 
treści zawartej w  zbiorze danych jest dość prosta. W ym a 
cana jest translacja tekstu na inny kod (przypadek drugi") 
i dobudowanie fragmentów mających sie pojawić miedzy 
kolejnym i tekstami (np.: odpowiednia ilość wolnych w ie r
szy, nagłówki itp.). W  przypadku trzecim konieczne jest 
opracowanie zestawu programów służących do tłumaczenia 
tekstów na kod urządzenia do automatycznego fotoskładu. 
Program y te można podzielić na dwie grupy:
—  programy oparte na algorytmach automatycznie tłum a
czących określone elementy tekstu
—  programy pozwalające na bezpośrednią interwencję czło
w ieka przy tłumaczeniu w yjątków  nie poddających się 
przyjętym algorytmom.

W  dalszej części artykułu przedstawiony zostanie ogólny 
opis pakietu programów (pakiet AF ), przeznaczonego do 
przygotowania edycji książki telefonicznej abonentów m ie
szkaniowych na urządzeniu Linotron 505 TC. Pakiet ten 
został zaprojektowany i oprogramowany w  Ośrodku In fo r
m atyki Technicznej i Przetwarzania Danych przy Okręgo
wym  Ląboratorium  Poczty i Telekomunikacji w  W arsza
wie.

PAKIET AF 

Metoda tłumaczenia
Przy realizacji tłumaczenia zastosowano metodę słowniko
wą. Polega ona na wyprodukowaniu słownika wyrazów (lub 
grup wyrazowych) oraz zapamiętaniu pozycji, na których 
te wyrazy występują w  bazie dąnych. Tłumaczenie obej
muje tylko zawartość słownika, a następnie odtwarzany 
jest tekst pierwotny w  nowym kodzie na podstawie zna
nych pozycji poszczególnych wyrazów'. Korzyści płynące 
z wykorzystania podanej metody w yn ika ły  zarówno z po
staci dokumentów wejściowych, jak i ze specyfiki przy
gotowywanego wydawnictwa. Dokumenty składają się z 5 
pól uwidacznianych na wydruku końcowym. Umożliwia to 
niezależne przetwarzanie zawartości każdego pola, tworze
nie osobnych słowników i tłumaczenie wg różnych algo
rytmów. Zaletą przerzucenia ciężaru tłumaczenia na słow
n iki jest także ich objętość. W  omawianej realizacji słow
n ik i składają się na ogół z 2— 4 tys. elementów przy po
nad 190 tysiącach dokumentów w  banku danych. P r z y . 
ręcznej kontroli treści jest to różnica niezwykle istotna. 
Słownik nazwisk wprawdzie jest większy (ok. 60 tys. re 
kordów), ale potrzeba interwencji istniała jedynie w  od-



niesieniu do niektórych nazwisk obcych, podanych nam 
w  specjalnym wykazie.

O P IS  P A K IE T U
W  skład pakietu A F  wchodzi 30 programów napisanych w  
językach PL,/I i A S S E M B L E R , Program y zostały urucho
mione na komputerze IB M  360/50. Podczas przetwarzania 
wykorzystywane są również biblioteczne programy IB M  
(do sortowania, numerowania itp.).
Tłumaczenie odbywa się z kodu E B C D IC  na kod używany 
przez urządzenie Linotron 505 TC. Schemat działania, pa
kietu przedstawiony został na rys. 4. Wyróżniono na nim 
7 procedur o następujących funkcjach:
P I  —  wstępne przygotowanie danych polegające na w y 
selekcjonowaniu z banku danych elementów należących 
tylko do jednego pola
P2 —  tworzenie oddzielnych słowników (w  kodzie E B C D IC ) 
dla elementów poszczególnych pól i tłumaczenie na kod 
Linotronu zgodnie z jednym z przyjętych algorytmów 
P3 —  korekta słowników (w  kodzie Linotronu) przeprowa
dzona na podstawie ręcznej kontroli treści zawartej w  
słownikach
P4 —  odtwarzanie pełnych zbiorów dla poszczególnych pól 
w  kodzie Linotronu
P5 —  korekta wybranych elementów zbiorów pełnych 
P6 —  scalanie inform acji cząstkowych (tzn. dotyczących 
poszczególnych pól) w  jeden zbiór 
P7 —  redakcja książki telefonicznej.

Rys. 4. Schemat działania pakietu A F

Procedury P3 i P5 otrzymują dane wejściowe pisane na 
kartach dziurkowanych w  specjalnie opracowanym języku, 
uwzględniającym znaki mogące wystąpić w  przygotowa
nym wydawnictw ie.

Zaletam i zaprezentowanego pakietu są:
— modularność
—  standardowa budowa rekordów
—  krótkie, łatwe do uruchomienia i przetestowania pro
gramy
i—  programy szybko działające.

E fek t działania pierwszej wersji opracowanego pakietu w  
postaci gotowej strony książki telefonicznej z urządzenia 
Linotron 505 TC  przedstawiony jest na rys. 5.

Zastosowanie wyżej scharakteryzowanego podsystemu w y
dawniczego daje następujące korzyści:
—  ułatw ienie operowania dużą ilością danych
— utworzenie bazy danych do innych zastosowań, np. ro
bione są obecnie próby komputerowego wyszukiwania in
form acji o abonentach
—  bezbłędność inform acji osiągana przez kontrolę aktuali
zacji.
Program y sprawdzają poprawność formalną pól formularza 
abonenta i  poprawność merytoryczną niektórych pól o bar
dziej stabilnej i  sprawdzalnej treści —  np. nazwy ulic. In 
formacje już poprawne nie powinny ulec przekłamaniu 
przy kolejnych edycjach katalogu lub książki telefonicznej, 
co często zdarza się przy redagowaniu ręcznym (elim inuje 
się maszynistkę i składaczy, a więc procesy stwarzające 
dużą możliwość wprowadzenia błędów).
—  aktualność informacji, która uzależniona jest tylko od 
częstotliwości aktualizacji i wydruku katalogów lub suple
mentów. Aktualizacja raz w  miesiącu wydaje się być do
statecznie częsta
—  czytelność wydruku: szczególnie istotna dla sprawności 
działania służb telefonicznych, np. B iu ra  Numerów, gdzie 
można zrezygnować z praktykowanych tam ręcznych do
pisków do książki telefonicznej
—  możliwość szybkiego oddawania do druku aktualnej 
i bezbłędnej książki telefonicznej (proces składu realizowa
ny jest całkowicie automatycznie).

KŁOPOTY

Najw ięcej było oczywiście problemów z założeniem banku 
danych. Duża ilość danych spowodowała, że proces zakła
dania trw ał długo i okazało się, że ponad połowa danych 
wymagała poprawek na skutek w ykrycia  błędów.

Bardzo pracochłonne jest również ujednolicenie pisowni 
ulic i zawodów (szczególnie skrótów). Po wielokrotnych 
sprawdzeniach i poprawkach nie udało się jeszcze zapew
nić pełnej jednolitości, ale istnieją ku temu realne moż
liwości (można wydrukować wszystkie różne terminy znaj
dujące się w  polu: ulica lub zawód i zbadać, czy to samo 
pojęcie nie jest pisane w  różny sposób).

Na skutek niepełnego rozeznania by ły  kłopoty z występo
waniem w  niektórych polach znaków, które nie były tam 
przewidywane. W  sposób trochę sztuczny trzeba było rów 
nież zredagować odsyłacze. W  odrębny sposób należało po
traktować treści z literam i innych alfabetów narodowych 
np. (ii, o) oraz akcentami: operacja ta była istotna przy 
redagowaniu książki telefonicznej.

Także litery polskie musiały być kodowane za pomocą dwu 
znaków. Niezbędne jest także terminowe przeprowadzanie 
aktualizacji banku danych, ponieważ połączenie i w ym ie
szanie kilku partii danych może wprowadzić zamieszanie, 
zwłaszcza wtedy jeśli w  krótkim  czasie zaszły zmiany w  
danych dotyczących jednego abonenta.

Niepełne rozeznanie działania programów Linotronu 505 
TC  spowodowało pewne zauważalne uchybienie graficzne 
(nierówność szpalt). Można jednak stwierdzić, że po prze
prowadzeniu pewnych m odyfikacji programów oraz przy 
ręcznym skorygowaniu niejednoznaczności w  skrótach i 
nazwach ulic, co wymagało sporo wysiłku i czasu, podsy
stem T E L S P IS  daje możliwość radykalnego uproszczenia, 
a przede wszystkim znacznego przyspieszenia prac edycyj
nych i uniknięcia w ielu błędów powstających przy ręcz
nym sporządzaniu danych katalogów.
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4 Adamska -  Ahrens

40 04 69 Adamska Stanisława
Czerniakowska 20

17 42 69 Adamski Konstanty
dr med.,

31 75 47 Adamus Bronisław
Nowolipki 17a

41 76 55 Adrjan Jerzy
Sobieskiego 9029 14 65 Adamska Stanisława Brazylijska 9a bl. 43 20 57 05 Adamus Eugenia 26 19 87 Adrjańska Zofia

pielęgniarka, Piękna 16b 17 05 77 Adamski Ludwik Bagno 5 MarienrziJt 19
44 8816 Adamska Teresa Walecznych 51 43 69 68 Adamus Franciszek 44 49 15 Adrjański Zbigniew

Czeczota 17 29 68 57 Adamski Maksymilian Obrzeżna 16 dziennikarz.
1044 81 Adamska Wanda Gwardzistów 10a 17 74 11 Adamus Jan Wałbrz\^. 19

Lubartowska 13 32 63 74 Adamski Marian Peszteńska 3 41 67 67 Adryjanek Zygfryd
29 87 15 Adamska Zofia Krzyżanowskiego 44 49 30 29 Adamus Jerzy Sielecka 5

Czerniakowska 174 38 81 80 Adamski Marian Eagatela 15 34 35 55 Adwent Edward
29 66 02 Adamska Zofia Pawia 28 31 50 86 Adamus Jerzy Kasprowicza-52

Hoża 39 21 39 04 Adamski Marian Stara 7a 34 70 34 Adynowska Barbara
20 85 75 Adamska Zofia Wilcza 69 25 03 91 Adamus Józef Zygmunt mgr prawa, Staffa 7

Ogrodowa 65 20 21 30 Adamski Michał mgr inż.. Jesionowa 13 20 80 29' Adynowska Henryka
20 95 76 Adamska Zofia Ogrodowa 52/54 24 94 59 Adamus Krystyna

Marszałkowska l i la
Złota 60

doc., Złota 67 24 06 20 Adamski Mieczysław 33 91 62 Adynowska Sylwia
lek., Sody Zoliborskie 1339 03 04 Adamska-Dąbrowska Zofia Waliców 20 41 95 38 Adamus Lucjan

położna, Zajączka 27 20 34 09 Adamski Piotr Iwicka 47b 34 19 30 Adynowski Krzysztof
27 55 97 Adamska-Pempel Janina Elektoralna 16/22 44 95 40 Adamus Maria inż., al. Zjednoczenia 1

Tamka 40 32 06 59 Adamski Piotr art. plastyk, 1917 84 Adynowski Leonard
22 85 73 Adamski Adam mgr inż., Karolkowa 71 Baboszewska 1 Brzeska 29/31

Geodetów 8 32 17 22 Adamski Roman 29 79 23 Adamus Maria 10 70 79 Adynowski Marian
49 39 38 Adamski Adam Wolska 46/48 Koszykowa 3 inż., Siennicka 40a

Kazimierzowska 83 45 58 93 Adamski Ryszard 20 89 75 Adamus Maria 25 41 55 Adynowski Tadeusz
4216 06 Adamski Andrzej mgr inż., Platynowa 8 lek. med. chirurg,

Konstancińska 7 Dąbrowskiego 79 41 88 71 Adamus Ryszard Prezydencka 4
33 87 30 Adamski Antoni 33 99 49 Adamski Ryszard Piwarskiego 1 11 47 65 Afanasjew Aleksander

Stołeczna 11 mgr inż.. Stołeczna 17b 38 08 78 Adamus Urszula Kondratowicza 23a
46 37 66 Adamski Antoni 19 93 27 Adamski Ryszard Anielewicza 18 34 84 41 Afanasjew Jerzy

Strubiczów 8 Szanajcy 11 181554 Adamus Wiktoria Gąbińska 9
4012 26 Adamski Antoni Zbigniew 10 05 39 Adamski Ryszard Wiosenna 3 29 24 24 Afanasjew Zofia

Czerniakowska 26 Wspólna Droga 3 38 49 47 Adamus Zofia al. WVzwolenia 2
27 27 87 Adamski Bogumił

mgr,
32 71 81 Adamski Ryszard.

inż., Żytnia 58a
prac. krawiecko,

Oicopowa 45
34 59 68 Afek Lucyna

Żeromskiego 36/42
pl. Dąbrowskiego 12 27 48 07 Adamski Stanisław 39 07 30 Adamus Zygmunt 22 76 10 Afek Stanisław

49 64 95 Adamski Czesław mgr, Bracka 18 pl. Inwalidów 3 Grójecka 28/30
Puławska 24a 17 20 57 Adamski Stanisław 45 50 95 Adamuszewscy Janina i 36 65 96 Afek Stanisław

43 01 12 Adamski Edmund inż., Brazylijska 9a Stanisław Magistracka 31
Orzycka 10 25 33 18 Adamski Stanisław Puławska 67 46 34 16 Afekt Stanisław

24 32 83 Adamski Edward Jaworzyńska 4 32 11 82 Adasiak Helena Wirażowa 132
* Chmielna 98 45 46 58 Adamski Stanisław Górczewska 14 27 20 33 Afelt-Schaff Zofia

10 5915 Adamski Edward Puławska 52 22 99 75 Adasiak Stanisław Senatorska 24
mgr inż. mech.. 33 73 26 Adamski Stanisław Bobrowskiego 9 32 91 15 Afeltowicz Stanisław

Fundamentowa 45/47 mgr farm., Stołeczna 3 41 21 69 Adasiak Wacław Młynarska 35a
46 07 26 Adamski Edward 25 18 68 Adamski Stefan mgr. Czerniakowska 141 33 17 CO Affańska Teodora

1 Sierpnia 35 mgr. Filtrowa 71 25 66 69 Adasiewicz Henryk Rudzka 12/14
41 32 14 Adamski Eugeniusz 43 59 69 Adamski Sylwester Bruna 28 29 35 00 Affek Bogdan

Sielecka 26 Jadźwingów 22 32 35 79 Adaszewska Genowefa Gwardzistów 14a
10 1844 Adamski Franciszek 41 58 07 Adamski Tadeusz Karolkowa 56a 39 34 40 Affek Eugeniusz

mgr inż. arch.. Czerniakowska 127 32 51 31 Adaszewska Halina Kaniowska 21
Grochowska 281 23 22 26 Adamski Tadeusz Lumumby 17a 32 45 92 Affek Henryk

23 05 84 Adamski Franciszek Grójecka 46/50 34 71 23 Adaszewski Alfred Kasprzaka 9
Szczęśl ¡wieka 2 38 21 37 Adamski Tadeusz Marymoncka 159 38 55 44 Affek Jadwiga

46 31 62 Adamski Henryk doc., Nowolipki 14 24 98 41 Adaszewski Kazimierz Okopowa 45
Drzewieckiego 3 12 99 79 Adamski Tadeusz Bagno 3 34 25 77 Affek Jerzy

41 69 17 Adamski Henryk Tyszowiecka 33 
Adamski Wacław

29 71 85 Adaszewski Marian warsztat tokarsko mech.,
Gagarina 11 34 31 30 Czerniakowska 174 Swarzewska 66

41 80 15 Adamski Henryk inż., al. Reymonta 36 38 67 76 Adaszewski Mieczysław 35 35 50 Affek Konstanty
Gierymskiego 19 

Adamski Henryk Feliks
29 95 73 Adamski Wacław Nowolipki 14 inż. mech.,

25 08 93 al. 3 Maja 7 21 48 36 Adaszewski Włac ysław Daniłowskiego 6
mgr inż., Batorego 33 32 38 42 Adamski Wacław mgr inż., 41 97 40 Affek Mieczysław

43 57 93 Adamski Izydor Leszno 9 al. Wyzwolenia 9 Grottgera 23
red., al. Lotników 19 31 20 45 Adamski Wacław 36 43 57 Adaszewski Zdzisław 17 28 75 Affek Ryszard

13 66 02 Adamski Jan Przyrynek 7 Sowi iskiecjo 66 inż. bud. lądowego,
Zwycięzców 4cmgr inż., Afrykańska 12 32 71 71 Adamski Waldemar 25 97 73 Addeo Alina i Giovanni

23 42 50 Adamski Jan Lumumby 3 Filtrowa 67 32 40 95 Affek Stanisław
inż., Lelechowska 5 25 53 36 Adamski Walenty

Polna 18/20
49 46 37 Adelis Zygmunt Staszica 5

38 97 81 Adamski Jan mgr, Rakowiecka 29 1215 50 Affek Zbigniew
Wolność 2 26 86 84 Adamski Wiesław 2717 24 Ader Maria Zambrowska 8a

21 78 86 Adamski Janusz Spasowskiego 12 Górskiego 3 3819 69 Affet Antoni
inż., Al. Jerozolimskie 89 45 50 62 Adamski Wincenty 23 6011 Aderek Aleksander Nowolipki 23

12 0812 Adamski Janusz mgr inż. arch., Grójacka 53/57 33 48 94 Afletun Eugenia
mgr inż. elektr.. Różana 39 20 79 87 Aderek Jan Krasińskiego 39

Szparagowa 23 22 67 29 Adamski Witold Ogrodowa 3 10 81 92 Aftańska Janina
34 21 74 Adamski Jerzy inż. mech.. 391124 Adkowski Stanisław Kobielska 9

al. Zjednoczenia 38 Księcia Trojdena 11 Krajewskiego 1 34 41 10 Afteni Halina
27 39 16 Adamski Jerzy 2210 00 Adamski Władysław 20 72 49 Adler Henryk pielęgniarka dypl..
34 39 86

Gamcrskiego 3 Grójecka 34 Platynowa 8 al. Zjednoczenia 13
Adamski Jerzy 34 31 65 Adamski Włodzimierz 32 57 26 Adler Jan 22 18 75 Aftowicz Jerzy

24 92 60
Magiera 16

Adamski Jerzy 17 85 89
Przybyszewskiego 51 

Adamski Zbigniew 
mgr inż. chemik,

46 26 43
Górczewska 15 

Adler Kazimierz 1021 15
Wery Kostrzewy 10 

Aftyka Genowefa
34 02 73

Pańska 57 Cyprysowa 29 Chrzanowskiego 7
Adamski Jerzy Brukselska 8 45 39 04 Adler Ludwik 34 96 37 Agaciak Edmund

inz.. Płatnicza 68 38 20 95 Adamski Zbigniew Łowicka 17 inż. chemii,
19 93 05 Adamski Jerzy Nowolipie 27 40 09 97 Adler Olga Kochanowskiego 32

inż., Szanajcy 3 24 94 88 Adamski Zdzisław Czerniakowska 56 17 99 73 Agdan Edward
35 29 86 Adamski Józef mgr inż., Ogrodowa 43 29 61 83 Adler Waldemar Międzynarodowa 60

inż., Kiełpińska 6 33 3412 Adamski Zdzisław mgr inż., Górnośląska 4 38 62 71 Agdan Helena
10 99 63 Adamski Józef Skrypija 6 11 3612 Adler Wiesław Niska 25

mgr inż., Markietanki 24 43 63 30 Adamski Zygmunt Bazyliańska 5 44 94 09 Agneza Waleria
34 60 77 Adamski Józef al. Niepodległości 39/41 36 67 20 Adler-Michałkiewicz mgr, Tenisowa 7

Marymoncka 63 21 11 25 Adamski Zygmunt Bożenna 25 55 72 Agnieszczak Bogdan17 96 87 Adamski Józef Fabryczna 2
28 77 85

Redutowa 50 Batorego 33
Międzynarodowa 52/54a 43 3318 Adamski Zygmunt Adolf Wiktor 2415 20 Ahl Elżbieta

36 68 78 Adamski Józef Irysowa 12a 22 73 56 

351094 
49 6011

Lwowska 6 Marszałkowska 111a

1017 04 

39 40 66

mgr inż., Pitagorasa 32 
Adamski Józef

inż., Siennicka 19a bl. 4a 
Adamski Józef

10 77 56 Adamski Zygmunt
Kirasjerów 4a 

45 21 36 Adamski-Adamiak 
Krzysztof

Adres Bohdan
Siewierska 16 

Adres Ireneusz
Szegedyńska 5 

Adrian Franciszek

38 28 83

39 09 93

Ahrends Irena
doc. mgr inż.,

Nowolipki 14 
Ahrens Barbara

Zajączka 21 Dąbrowskiego 75 Spacerowa 20a 
Adrian Halina

Mickiewicza 16
31 52 47 Adamski Kajetan 20 91 42 Adamskie Zofia i Krystyna 23 81 26 49 55 94 Ahrens Elżbieta

Anielewicza 2 Sienna 66 Przyłęcka 8 Chocimska 7a
1S01 14 Adamski Kazimierz

Zabkowska 30
39 00 05 Adamus Bolesław

mgr, pl. Inwalidów 3
33 97 45 Adrian Maria

Zablocińska 4
39 0243 Ahrens Ludwik

Pochyła 4

Rys. 5. Przykład  gotowej strony książki telefonicznej z urządzenia Linotron 505 TC



Niezależnie od tego opisany system umożliwia również 
usprawnienie czynności informowania o stanie bieżącym 
abonentów mieszkaniowych, które należy do obowiązków 
B iu ra  Numerów,

WNIOSKI

Dla dalszego usprawnienia i poprawy jakości działania sy
stemu T E L S P IS  —  korzystne byłoby rozwiązanie następu
jących problemów:
—  znormalizowanie zawartości pola „zawód”
—  zakupienie jednostki taśmy magnetycznej jako wejścia 
Linotronu; taśma dziurkowana jest nieodpowiednia do rea
lizacji omawianego zastosowania ze względu na małą trw a 
łość mechaniczną, brak kontroli poprawności i długi czas 
przetwarzania (zarówno tworzenia, jak i czytania)

—  konieczność zwiększenia automatyzacji procesu obróbki 
m ateriałów uzyskanych z Linotronu prowadzącej do otrzy
mania gotowych p łyt drukarskich
—  rozwiązanie trudności organizacyjnych (współpraca róż
nych instytucji i działów, ustalenie nowych zakresów obo
wiązków)
— zapewnienie dostatecznej ilości czasu urządzeń do rea
lizacji systemu ewentualnie zakupienie pełnego zestawu 
sprzętu przeznaczonego wyłącznie do tego celu.
Spełnienie tych postulatów stworzy w arunki do znacznego 
ułatw ienia i przyspieszenia cyklu wydawniczego oraz lik w i
dacji w ielu  aktualnych kłopotów. Mogłoby to w  szczegól
ności prowadzić do centralizacji automatycznego w ydaw a
nia książek telefonicznych na podstawie danych przygoto
w ywanych w  poszczególnych miastach i województwach.

M IC H A Ł  IGLEW SKI 
MAREK M ISSALA
Centrum  O b liczen iow e PAN  
W arszaw a

Przeniesienie kompilatora  
maszynę IBM 370

PRZENOŚNOŚĆ KOMPILATORÓW

Program jest przenośny, jeżeli wprowadzenie zmian zwią
zanych z przystosowaniem programu do nowej maszyny Y  
jest tańsze niż napisanie programu od początku. Przenoś
ność jest tym lepsza im tańsze jest przystosowanie progra
mu do maszyny Y.

W ydaw ać by się mogło, że przenośne są programy pisane 
w  językach wyższego poziomu np. F O R T R A N IE , A L G O L U , 
C O B O L U  pod warunkiem, że kompilator tego języka jest 
dostępny na maszynie Y. W  rzeczywistości tak być nie 
musi.

Pierwszym  szeroko stosowanym językiem wyższego pozio
mu był FO R T R A N . Różnice między wersjam i języka do
starczonymi przez różne firm y komputerowe spowodowały, 
że został opracowany w  1966 roku standard języka. M i
mo to każda realizacja F O R T R A N U  zawiera szereg roz
szerzeń i ulepszeń. Nieprzestrzeganie standardu, stosowa
nie w  programie wygodnych rozszerzeń języka czyni pro
gramy nieprzenośnymi. Znanych jest w iele przykładów 
programów w  F O R T R A N IE  działających na jednej maszy
nie, których przystosowanie do F O R T R A N U  z innej ma
szyny było droższe niż napisanie ich od początku. Ciekawe, 
że nawet dwa kompilatory F O R T R A N U  dla maszyn CDC 
6000 mają różny język wejściowy i są niezgodne ze stan
dardem.

Problem przenośności kompilatorów jest bardziej skompli
kowany. Załóżmy bowiem, że kompilator dla języka A  
działający na maszynie X  przenieśliśmy w  jakiś sposób na 
maszynę Y. Przeniesiony kompilator jako dane akceptować 
będzie programy w  języku A  generując jednak kod dla 
pierwotnej maszyny X . A by kompilator produkował kod 
maszyny Y  trzeba co najmniej zmienić algorytm generacji 
kodu.

W . celu poprawienia przenośności kompilatora należy go 
rozdzielić na dwie części: —  część zależną od języka: ana
lizę leksykalną, analizę syntaktyczną, tablice symboli 
oraz na część zależną od maszyny: adresowanie i genera
cję kodu. P rzy  przenoszeniu kompilatora na inną maszynę 
pierwsza część wymaga niew ielkich modyfikacji, drugą 
część trzeba napisać od początku.

Najbardziej znane przykłady zastosowania powyższej me
tody to kompilator języka B C P L  [6, 7] i kompilator języka 
P A S C A L  '[2, 3].

jjęzfka PASCAL na

Język  B C P L  stworzony został do programowania systemo
wego i był z powodzeniem przenoszony na różne maszyny 
m.in. IB M  360/370, A T L A S , X D S  Sigma 5. Pierwsza część 
kompilatora tłumaczy program napisany w  B C P L  na pro
sty język symboliczny tzw. O-CODE. Druga część kompi
latora na podstawie programu w  O -CO DZIE generuje kod 
maszyny rzeczywistej. Przeniesienie kompilatora na nową 
maszynę sprowadza się głównie do implementacji O-CODU.

W  dalszej części artykułu prezentujemy rozwiązanie pro
blemu przenoszenia kompilatora języka P A S C A L .

PRZENOŚNY KOMPILATOR PASCALA

Pierwszy kompilator języka P A S C A L  został zrealizowany 
na maszynie CDC 6000. Rosnące zainteresowanie P A S C A 
L E M  wzmogło zapotrzebowanie na kompilatory tego ję 
zyka.

W  pierwszej udanej próbie przeniesienia kompilatora P A S 
C A L A  na maszynę IC L  1900 [5] wykorzystano fakt, że sam 
kompilator napisany został w  P A S C A L U . Umożliwiło to 
wykonanie na maszynie CDC podstawowej pracy związa
nej ze zmianą generatorów kodu i wygenerowaniem pierw 
szej wersji kompilatora. Przeniesienia dokonało dwóch lu 
dzi w  ciągu roku korzystając z pomocy autorów.

W  tym samym czasie w  E T H  Zurich zaczęto pracować nad 
projektem przeniesienia kompilatora na inne maszyny, 
które nie wymagałoby dostępu do maszyny CDC. Podsta
wą projektu było zdefiniowanie abstrakcyjnej maszyny sto
sowej i wyprodukowanie kompilatora P A S C A L A  generu
jącego kod w ynikow y w  języku typu asembler tej maszy
ny stosowej, zwanego dalej P-kodem. Język, który akcep
tuje ten kompilator zwany jest P A S C A L E M - P  i zawiera 
k ilka ograniczeń w  stosunku do standardu; najważniejsze 
to brak struktur upakowanych i  ograniczenie się do plików 
typu text. Ostatnia wersja tego projektu zrealizowana zo
stała w  lecie 1974 roku ([4] i w  tym  samym czasie zaczęto 
jej rozpowszechnianie.

M ateria ły rozpowszechniane przez autorów składają się z 
trzech programów:
1. kompilatora języka P A S C A L - P  generującego jako kod 
wynikow y program w  P-kodzie, sam kompilator napisany 
jest w  P A S C A L U - P
2. tego samego kompilatora zapisanego w  P-kodzie
3. asemblera i interpretera programów w  języku maszyny 
stosowej, oba napisane są w  języku P A S C A L - P  i mogą
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równocześnie stanowić definicję maszyny stosowej i jej 
asemblera.
Posiadając powyższe m ateriały można różnymi sposobami 
otrzymać kompilator języka P A SC A L- P . Sposobem naj
prostszym w  realizacji jest napisanie asemblera i interpre
tera P-kodu w  języku maszyny docelowej. Połączenie ich 
z 2 daje kompilator P A S C A L A - P  przy czym należy zwró
cić uwagę na fakt, że sama kompilacja wykonywana jest 
interpretacyjnie. Inna metoda polega na przetłumaczeniu 
części 2 na język maszyny docelowej (np. traktując roz
kazy P-kodu jako makrowołania) i późniejszej optymali
zacji otrzymanego kodu.

M A S Z Y N A  ST O SO W A

Maszyna stosowa składa się z pamięci i 4 rejestrów. P a 
mięć podzielona jest na dwie części. Pierwsza część, tablica 
KO D , przeznaczona jest na rozkazy programu. Druga część, 
tablica P A M IĘ Ć , przeznaczona jest na struktury danych 
programu. Rejestr PC-licznik rozkazów jest wskaźnikiem 
do tablicy KO D , pozostałe trzy rejestry SP , M P  i N P, są 
wskaźnikami do tablicy P A M IĘ Ć . Każdy element tablicy 
K O D  posiada trzy pola: OP-kod rozkazu, P  i Q argumenty 
rozkazu.

Tablica P A M IĘ Ć  pokazana jest na rys. 1. Każdy element 
tej tablicy zawiera dwa pola: pole znacznikowe (ma zasto
sowanie przy drukowaniu „Post Mortem Dump” ) i pole 
wartości. Stos zawiera wszystkie bezpośrednio adresowalne

STOS

SKŁAD
«3------------

STAŁE

Rys. l. Tablica P A M IĘ Ć  w  czasie w ykonyw ania programu w  
P A S C A L U

struktury danych odpowiadające deklaracjom w  progra
mie pascalowym oraz pamięć roboczą potrzebną np. przy 
wyliczaniu wartości wyrażeń arytmetycznych. Rejestr M P  
wskazuje na podstawę segmentu danych procedury lub 
funkcji, która aktualnie jest wykonywana; rejestr S P  
wskazuje na ostatnie zajęte miejsce na stosie. Pam ięć ze 
składu pobierana jest przez wołanie standardowej proce
dury N EW , rejestr N P  wskazuje na podstawę składu. Prze
pełnienie pamięci powstaje, gdy zejdą się wskaźniki S P  
i NP.
Kom pilator tłumaczy program napisany w  P A S C A L U  na 
równoważny program w  P-kodzie języku typu asembler 
maszyny stosowej (patrz rys. 2 i rys. 3).

Przed wykonaniem w  P-kodzie program musi być podda
ny asembleracji. Rozkazy umieszczone są w  tablicy KOD . 
Stałe używane w  programie umieszczane są w  tablicy P A 
M IĘĆ .
Wykonanie programu polega na kolejnym interpretowaniu 
rozkazów pobieranych z tablicy KOD.

1 32 PROGRAM T ( I N P U T , OUTPUT) ;
2 32 ( » W Y P I S U J E  W SZYSTK IE  ZNAKI i KTÓRE CHOC
3 32 RA Z W YSTĄPIŁY  WE WC Z YTYWAfiYft T E K Ś C I E « )
4 32 VAR I : CHAR; S : SET  OF CHAR;
5 44 8ĘG IN  S  := ( .  . ) ;
6 6 WHILE NOT E O F ! IN PU T )  DO
7 10 BEG IN  S := S +1. 1N P U T S . );  GET i I NPUT! EMO
e 18 FOR I := ■ :* TO • ;'  DO
9 26 I F  I IN S THEN W R ITC IOUTPUT , I : 2) ;
10 38 WRITELN (OUTPUT)
i i 40 END.

Rys. 2. W yd ruk  programu w  PA SC A LU - P

R E A L IZ A C JA  P A S C A L A - P  N A  M A S Z Y N IE  IBM-370/145

Język P A S C A L - P  został zaimplementowany przez autorów 
na maszynie IBM-370/145. Podstawowym założeniem, które 
przyjęliśmy była maksymalna oszczędność pamięci przy za
chowaniu rozsądnego czasu działania programu. Założenie 
to miało umożliwić stosunkowo szybkie przechodzenie 
przez system krótkich zleceń Pascalowych. Wym agało jed
nak napisania „otoczenia” kompilatora w  języku A SSEM -  
B L E R  IB M .

Z drugiej strony założenie to implikowało szereg zmian w 
programie źródłowym kompilatora oraz w  zbiorze rozka
zów maszyny stosowej. I  tak:
—  zrezygnowaliśmy z przechowywania „Post Mortem 
Dump”  informacji, co skróciło wielkość stosu w  czasie l i 
czenia programu o połowę
—  zróżnicowaliśmy obszar pamięci przeznaczony na jeden 
element stosu w  zależności od typu inform acji tam prze
chowywanej; wartości typów R E A L , IN T E G E R , C H A R  i 
B O O L E A N  oraz wskaźniki zajmują po 4 bajty, zbiory zaj
mują po 8 bajtów. Wym agało to dodania sześciu nowych 
rozkazów do P-kodu oraz dość poważnych zmian w  gene
racji kodu w  kompilatorze.

Wymienione wyżej zmiany spraw iły, że oryginalne teksty 
kompilatora w  języku źródłowym i  w  P-kodzie przestały 
być aktualne. M ając jednak dostęp do maszyny CDC 6200 
w  systemie C Y B E R  z kompilatorem standardowego języka 
P A S C A L  mogliśmy przygotować nowe wersje kompilatora 
na tej maszynie.

Typowy przebieg wprowadzania zmian do ko m p ila to r 
obejmował:
—  poprawienie programu źródłowego kompilatora (napisa
nego w  P A S C A L U )
—  kompilację tego programu i przetestowanie na maszy
nie CDC 6200
—  przepuszczenie go przez siebie, w  w yn iku czego otrzy
m ywaliśm y kompilator P A S C A L A - P  zapisany w  P-kodzie
—  przewiezienie taśmy magnetycznej ze Św ierku  do In 
stytutu Maszyn Matematycznych
—  asemblację kompilatora zapisanego w  P-kodzie
—  testowanie kompilatora (teraz już na IB M  370).

Kom pilator zapisany w  P-kodzie stanowi podstawową część 
systemu P A S C A L - P  pracującego na IBM-370. Oprócz nie
go w  skład systemu wchodzą:
—  asembler P-kodu
—  interpreter P-kodu (w naszym systemie kompilacja pi'ze- 
biega interpretacyjnie, ponieważ kompilator zapisany w  
P-kodzie zajmuje znacznie mniej miejsca niż odpowiada
jący mu program w  języku A S S E M B L E R  IB M , otrzyma
ny przez rozwinięcie rozkazów P-kodu traktowanych jako 
makrowołania)
—  zbiór procedur obsługujących we/wy
—  program sterujący.

Wszystkie te programy napisane zostały w  języku A S S E M 
B L E R  IB M .

Podział pamięci wykorzystywanej przez system jest 
sztywny, tzn. zmiana długości tablic wymaga powtórnej 
asemblacji systemu.

Kom pilacja małych i średnich programów wymaga nieca
łych 110 k bajtów pamięci centralnej, z czego: 
asembler zajmuje —  1750 bajtów
interpreter zajmuje —  3600 bajtów
tablica K O D  z interpretowanym pro
gramem zajmuje —  52 800 bajtów



L 3
ENT L 4
LDC t)
ZRO 36

I 5
LDCI 16
EOF
NOT
FJP L 6

X 10
ZDO 36
LDO 16
SGS
UNI
ZRO 36
LDCI 16
CSP GET
ÜJP L 5

L 6
LOCI O
SRO 32

I 20
LDCI 63
STR 9 44

L 7
LDO 32
LOD $ 44
LEQI
FJP L 8
LDO 32
ZDO 36
INN
FJP L 9

I 30
LDO 32
LDCI 2
LDCI 20
CSP WRC

L 9
LDO 32
INC 1
SRO 32
UJP L 7

L 8
LDCI 20
CSP WLN

I 40
RETP

L 4- 44
END -

I 0
MST 0
CUP 0 L 3
STP

Rys. 3

stos wraz ze składem —  34 000 bajtów
tablica stałych —  5600 bajtów.
Pozostała pamięć wykorzystywana jest przez program ste
rujący, procedury we/wy i funkcje arytmetyczne (pobrane 
z biblioteki fortranowskiej).
Kom pilacja kompilatora przez siebie wymaga zwiększenia 
pamięci przeznaczonej na stos i skład do 40 000 bajtów.

Maszyna stosowa ma 64 rozkazy dwuargumentowe. Jeden 
rozkaz reprezentowany jest w  jednym słowie maszyny 
IB M . Podstawowa pętla interpretująca (patrz rys. 5) w y 
konuje się w  8,02 us na modelu 370/145.

W  zrealizowanym przez nas systemie możliwe jest w yko
nywanie programów w  P A S C A L U - P , w  P-kodzie jak  rów 
nież zapamiętywanie i wykonywanie programów w  postaci 
zasemblowanej.

OCENA ZREALIZOWANEGO SYSTEMU

Całość prac wykonana została w  Pracowni Metod Progra
mowania w  Centrum Obliczeniowym P A N  w  1975 roku. 
P rzy  realizacji systemu korzystaliśmy z dwóch maszyn 
CDC 6200 w  Św ierku  koło W arszawy i IB M  370/145 w  In 
stytucie Maszyn Matematycznych w  W arszaw ie.. Czas w y 
korzystania tych maszyn wynosił odpowiednio:
— 15 minut pracy jednostki centralnej maszyny CDC 6200
—  90 minut pracy jednostki centralnej maszyny IB M  
370/145.

V A R KO D : A RK A Y  [O..KODMAX] OF R EK O R D  OP1: B ITS;
Ql : B ITS;
P I  : BIT10

END;
PA M IEC : A R R A Y  [0 „PA M AX ] OF R EK O R D  CASE T Y P  OF

BO O L: (VB  : BO O LEA N ); 
INTG : ( V I : IN T EG ER ) ; 
R E E L :  (V R : R EA L ) ;
S ET S : (V S : SET  OF 0..31)

E N D ;

IN T E R P R E T U J : = T R U E  ;
W H IL E  IN T E R P R E T U J DO 
B EG IN  PC : = PC + 1 ;
OP : = KOD [PC].OPl ;
Q : = KOD [PCJ.Q1 ;
P : -  K O D  [PCJ.P ;

CASE OP OF

1 : (.LD O ,)
B EG IN  SI1: = SP  + 1 ;

I F  SP >  = N P TH EN  ER R O R  ( ’STORE O V ER FLO W ’) ;
PAM IEC  [S P ] : = PAM IEC [Q]

END ;
21: ( ,L E Q .)

B EG IN  SP : = PS — 1 ;
CASE P  OF

0,1: PAM IEC [SP]. V B  : -  PAM IEC [SP]. V I <  «  PAM IEC  [SP + 1], V I ;
: :  PAM IEC  [SP], V B  :-PA M IEC  [SP]. V R <  -  PAM IEC  [SP +1], VR

END (.CASE T .)
END ;

24 : ( , F J P . )
B EG IN  S P : = SP — 1 ;

IF  NOT PAM IEC  [SP + 1], VB  TH EN  PC : = Q 
END ;

47: ( .U N I. )
B EG IN  SP : = SP -  1 ;

PAM IEC [SP], V S : =< PAM IEC  [SP]. VS + PAM IEC  [SP + 1], VS 
END ;

03: (.ST P ,)
IN T E R P R E T U J: = FA LSE  ;

EN D  (.CASE O P.)
EN D ;

Rys. 4. Fragment programu w  Języku PA SC A L - P  defin iu jący in 
terpreter P-kodu
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IN T E R P R E LA PC,4 / ,  PC/

IC OP,4/  , PC/

L R , IA D R  /OP/

B R R

B R IR A

W  tablicy IA D R  znajdują się adresy podprogramów inter
pretujących rozkazy maszyny stosowej.
Rys. 5. Podstawowa pętla interpretująca

W ynik iem  naszej pracy jest kompilator języka P A S C A L - P  
dla maszyn IB M  360/370. Uważamy, że przy m inimalnych 
nakładach można ten kompilator uruchomić na maszynach 
Jednolitego Systemu EM C .

Oto dane charakteryzujące system P A S C A L - P :
—  wielkość kompilatora 3486 wierszy programu w  PA S-  
C A LU -P , 13 148 instrukcji programu w  P-kodzie
—  czas kom pilacji kompilatora na P-ko d ') 375 s pracy 
jednostki centralnej
—  asemblacja kompilatora w  P-kodzie 33 s pracy jednostki 
centralnej
— czas in icjalizacji kompilatora [czas kom pilacji progra
mu pustego P R O G R A M  T (O U T PU T ); B E G IN  END .] 0,85 s 
pracy jednostki centralnej.

Przeciętnie kompilator P A S C A L A - P  kompiluje 10 kart na 
sekundę oraz produkuje w  tym  czasie 34 instrukcje P-kodu.

System P A S C A L - P  wymaga dla małych i średnich pro
gramów 108 k bajtów pamięci centralnej. Kom pilacja kom
pilatora przez siebie wymaga ok. 116 k bajtów pamięci. 
Spośród podobnie zrealizowanych systemów najlepiej opi
sany w  dostępnej literaturze jest interpretacyjny kompila-

>) Wszystkie czasy by ły  mierzone na maszynie IB M  370/145.

tor P A S C A L A  dla maszyny IB M  370/158 pracującej w  sy
stemie operacyjnym OS/VS2 zrealizowany w  Caltech [1].

D la kom pilacji przez siebie kompilator ten wymaga 269 k 
bajtów pamięci i czasu 263 sekundy. D la naszego kompila
tora wielkości te wynoszą odpowiednio 116 k i 410 s. N a 
leży zauważyć, że model 370/158 jest około 3 razy szybszy 
niż 370/145 s.

Szacujemy, że interpretacyjne wykonywanie programów 
zwiększa czas liczenia około 5— 6 razy.

W ydaje  nam się, że kompilator w  obecnej swej postaci z 
powodzeniem może być użyty do nauki programowania, 
tym  bardziej, że istniejące ograniczenia są nieistotne w  po
czątkowym etapie nauki programowania. Aktualn ie kom
pilator używany jest m.in. w  Instytucie Maszyn Matem a
tycznych —  M E R A  oraz na Wydziale Matem atyki U n iw er
sytetu Humboldta w  Berlinie.
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JERZY SZEW CZYK
Instytut Maszyn M atem atycznych  
Politechniki W arszaw skiej

Klawiaturowe rejestratory danych na taśmie 
magnetycznej cz. II

KLAWIATUROWE REJESTRATORY 
NA TAŚMIE MAGNETYCZNEJ TYPU 20

Ogólna zasada działania i niektóre właściwości funkcjo
nalne
Dla spełnienia swych podstawowych właściwości K R T M  
omawianego typu muszą być wyposażone w  pamięć pośred
nią o dostępie niesekwencyjnym (np. pamięć bębnową lub 
dyskową), do której wprowadza się z k law iatury zbiór da
nych o rozmiarach znacznie większych od jednego rekordu.

Zbiór danych wprowadzanych przez jednego operatora zaj
muje część pamięci pośredniej. Inne obszary pamięci po
średniej są zajmowane przez dane nadawane z innych sta
nowisk operatorów. Pojemność tej pamięci pozwala na za
pisanie w  niej danych, wprowadzanych nieprzerwanie ze 
wszystkich stanowisk przez dłuższy czas, rzędu godzin, a 
nawet jednego lub dwóch dni roboczych.

Pam ięcią wyjściową K R T M  typu 20 jest oczywiście taśma 
magnetyczna, z reguły zgodna ze standardami obowiązu- 
cym i dla taśm pamięci komputerowych.

Przesyłaniem inform acji między zespołem stanowisk opera
torów, pamięcią pośrednią i pamięcią taśmową kieruje jed

nostka sterująca. Jest ona z zasady programowanym m ini
komputerem.

Do zadań jednostki należy m.in.:
—  kompletowanie w  pamięci operacyjnej rekordów, nada
wanych znak po znaku przez poszczególnych operatorów
—  dokonywanie kontroli formalnej każdego znaku (np. ba
danie jego typu: alfanumeryczny —  numeryczny)
—  wykonywanie czynności, które operator zleca do w yko
nania jednostce sterującej przez naciśnięcie klawisza funk 
cyjnego (np. powtarzanie znaków, uzupełnienia pola zerami 
lub spacjami, cofanie się o jeden znak lub pole itd.)
—  generowanie i wysyłanie do poszczególnych stanowisk 
inform acji i sygnałów dla operatora
— po skompletowaniu pola lub rekordu —  przeprowadza
nie jego szczegółowej kontroli formalnej, polegającej na 
badaniu zawartości danego pola lub rekordu, albo też ba
daniu relacji między różnymi polami
—  przesyłanie do odpowiednich obszarów pamięci pośred
niej rekordów, skompletowanych i skontrolowanych w  pa
mięci operacyjnej
—  przy w eryfikacji —  sprowadzanie kolejnych rekordów i: 
pamięci pośredniej do operacyjnej i porównywanie ich
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znak po znaku z danymi, wprowadzanymi powtórnie przez 
operatora weryfikującego
—  przesyłanie zweryfikowanych zbiorów danych z pamięci 
pośredniej do pamięci taśmowej, połączone często z wstęp
nym przetwarzaniem przepisywanych w  ten sposób zbio
rów (konwersja kodów, sortowanie lub scalanie zbiorów 
itp.)
i— wytwarzanie i przesyłanie do stanowiska nadzorczego 
inform acji i raportów o pracy systemu ,(wykaz rekordów 
błędnych formalnie, informacje o stanie zapełniania pa
mięci pośredniej, raporty o wydajności pracy poszczegól
nych operatorów itd.)
—  testowanie i diagnostyka całego systemu w  oparciu o 
określony zbiór programów kontrolnych i  diagnostycznych.

Oprogramowanie. Wszystkim wymienionym czynnościom 
odpowiadają programy, wchodzące w  skład systemu ope
racyjnego jednostki sterującej. N iektóre z tych programów 
(np. programy współpracy pamięci dyskowej z taśmową, 
programy redagowania testów dla stanowiska nadzorują
cego, programy diagnostyczne itd.) są w  zasadzie niezależne 
od rodzaju i formatu wprowadzanych danych, natomiast 
programy opisujące strukturę dokumentu źródłowego oraz 
zakres i sposób przeprowadzania kontroli formalnej jego 
zawartości muszą być oczywiście opracowywane oddzielnie 
dla każdego rodzaju dokumentów źródłowych.

W  przypadkach typowych, definiowanie składni dokumen
tów ,(a więc ich struktury i dopuszczalnych relacji między 
zawartościami poszczególnych pól i rekordów w  zbiorze) 
może polegać na określeniu zbioru parametrów dla uogól
nionego, wspólnego dla wszystkich stanowisk programu 
wprowadzania, kontroli i w eryfikacji.

W  przypadku dokumentów nietypowych (w  sensie kryte 
riów  przyjętych dla określonego systemu) konieczne jest 
zazwyczaj ułożenie pewnej liczby indywidualnych podpro
gramów. Program y definiujące składnię dokumentów źró
dłowych są najczęściej wprowadzane do systemu za po
średnictwem stanowiska nadzorczego (rzadko —  ze stano
w isk operatorów) i dołączone do biblioteki programów, 
umieszczonej w  pamięci pośredniej.

B iblioteka systemu może zawierać znaczną liczbę (rzędu 
1000— 2000) takich programów.
Raz wprowadzone do systemu programy definiujące skład
nię określonego dokumentu mogą być wykorzystywane 
wielokrotnie bez konieczności ponownego wprowadzania.
W  czasie pracy każdy operator może korzystać bezpośred
nio z conajmniej dwóch alternatywnych programów defi
niujących składnię dokumentów. Program y te przebywają 
podczas pracy operatora w  pamięci operacyjnej jednostki 
sterującej, a wybór jednego z nich operator określa za 
pomocą odpowiedniego klawisza funkcyjnego.

Wprowadzeniem, tłumaczeniem i kontrolą poprawności fo r
malnej programów definiujących składnię, tworzeniem ich 
biblioteki, a także sprowadzaniem ich do pamięci operacyj
nej i przydzielaniem na ich podstawie pól roboczych dla 
poszczególnych stanowisk zajmuje się oczywiście również 
system operacyjny jednostki sterującej.

Kontrola poprawności danych: przy pierwszym wprowa
dzaniu danych z dokumentów źródłowych wykonuje się 
programowo następujące czynności mające na celu w ye li
m inowanie błędów w  zbiorze danych:
a) badanie czy_ każdy kolejny znak należy do zbioru zna
ków dopuszczalnych dla danej pozycji znakowej w  doku
mencie (zazwyczaj: czy jest cyfrą, literą czy też znakiem 
specjalnym)
b) badanie zawartości pól numerycznych w  celu stwierdze
nia czy nie został przekroczony dopuszczalny dla danego 
pola zakres wielkości liczbowych
c) badanie zawartości pól alfanumerycznych w  celu spraw
dzenia, czy kombinacja znaków zawartych w  tym  polu na
leży do zbioru kombinacji dopuszczalnych
d) tworzenie jednej lub k ilku  sum kontrolnych w  zbiorze 
dokumentów przez sumowanie zawartości określonego jed
nego lub k ilku pól numerycznych z kolejnych dokumentów 
w  celu stwierdzenia, czy suma w  całym zbiorze, wyliczona 
w  czasie wprowadzania jest zgodna z sumą obliczoną 
uprzednio
e) generowanie cyfr kontrolnych modulo 7, 10 lub 11 i po
równywanie ich z analogicznymi cyfram i obliczonymi 
uprzednio
f) zliczanie znaków w  obrębie dokumentu

g) zliczanie dokumentów w  paczce
h) ewentualne wykonywanie innych czynności kontrolują
cych indyw idualnie zaprogramowanych przez użytkownika 
dla danego rodzaju dokumentów źródłowych.
Użytkownikowi oferuje się zazwyczaj k ilka wersji syste
mów operacyjnych urządzenia, różniących się od siebie 
między innym i rodzajem i liczbą możliwych do wykonania 
czynności kontrolnych.
Do podstawowych czynności kontrolnych, wykonywanych 
nawet w  „najuboższych”  (i najtańszych) wersjach syste
mów operacyjnych należą czynności a, f  i  g. N iew iele niż
szy priorytet mają czynności, d, b i e, a następnie c oraz 
h. Stwierdzenie to nie ma oczywiście charakteru katego
rycznego, gdyż priorytet czynności d, b, e, c, h zależy w  du
żym stopniu od arbitralnej decyzji producenta. Podkreślić 
należy również, że droższe wersje urządzeń, dysponujące 
większym repertuarem czynności kontrolnych, różnią się 
jednocześnie od wersji tańszych wieloma innym i cechami 
(dopuszczalna liczba stanowisk, programów, długości re
kordu itd.).
Przy w eryfikacji wprowadzonych już raz danych możliwe 
jest wykonywanie następujących czynności kontrolujących 
poprawność zbioru danych:
•  „klasyczna”  w eryfikacja  polegająca na ponownym wpro
wadzeniu dokumentów źródłowych w  pełnej postaci, po
łączonej z porównywaniem obu wersji znak po znaku
© w eryfikacja „wzrokowa” polegająca na wyprowadzeniu 
pierwszej wersji danych na tablicę sygnalizacyjną stano
wiska operatora połączonym z „wzrokową”  oceną popraw
ności
•  w eryfikacja  „selektywna” , polegająca na w eryfikacji 
„klasycznej” tylko niektórych pól (np. określonych pól nu
merycznych) przy pozostawieniu pól pozostałych w  ogóle 
bez w eryfikacji lub poddaniu ich w eryfikacji wzrokowej. 
Możliwość stosowania w eryfikacji „klasycznej”  jest obo
wiązkiem we wszystkich omawianych K R T M . Stosowanie 
natomiast pozostałych rodzajów w eryfikacji nie jest regu
łą. W  niektórych systemach możliwa jest w eryfikacja tylko 
niektórych dokumentów z całej paczki. Dane identyfika
cyjne takich dokumentów określa się bądź ze stanowiska 
operatora, bądź ze stanowiska nadzorczego.
Konfiguracja
W  skład podstawowej konfiguracji K R T M  20 wchodzą za
zwyczaj następujące zespoły:
—  stanowiska operatorów
—  jednostka sterująca (minikomputer)
—  pamięć pośrednia —  dyskowa lub bębnowa
—  pamięć wyjściowa —  taśmowa
—  stanowisko nadzorcze.
Liczba stanowisk operatorów ograniczona jest od dołu 
przez czynniki natury ekonomicznej (opłacalność w  stosun
ku do K R T M  typu 10, 11, 12, 13 lub nawet w  stosunku do 
urządzeń kartowych), natomiast od góry —  przede wszyst
kim przez pojemność pamięci operacyjnej minikomputera, 
a w  dalszej kolejności —  przez właściwości układów we/wy 
minikomputera oraz pojemność pamięci pośredniej. W  re 
zultacie liczba stanowisk operatorów waha się zwykle w  
granicach 8— 32 (do co najwyżej 64).
Rozbudowa (fizyczna) systemu polega zwykle na:
>— zwiększaniu liczby stanowisk operatorów do granicy 
wyznaczonej przez pamięć operacyjną, układy we/wy m i
nikomputera oraz pamięć pośrednią systemu
—  zwiększeniu pojemności pamięci pośredniej nawet przy 
niezmiennej liczbie stanowisk
—  dołączeniu jakościowo nowych urządzeń takich, jak dru
karka wierszowa, czytnik i dziurkarka taśmy papierowej, 
czytnik kart, adapter współpracy z łączem telekomunika
cyjnym, adapter do bezpośredniej współpracy z większym 
komputerem itd.
Możliwe jest ponadto zazwyczaj „funkcjonalne”  (nie f i 
zyczne) rozbudowywanie urządzenia, polegające na wpro
wadzeniu w  systemie operacyjnym minikomputera zmian, 
wzbogacających możliwości urządzenia (zwiększenie długo
ści rekordu, zakresu kontroli poprawności itd.).
Stanowisko operatora
Część nadawczą stanowiska roboczego stanowi klaw iatura 
składająca się z dwóch pól:
O pole klawiszy znakowych
•  pole klawiszy funkcjonalnych i sterujących.
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Układ i treść zbioru klawiszy znakowych w  większości sy
stemów oparty jest na rozwiązaniu zastosowanym w  dziur
karce kart IB M  029 (34 klawisze z 64 znakami).
Odstępstwa od tej zasady są bardzo nieliczne; zawsze jed
nak jest respektowane założenie, że klawisze muszą być 
ułożone w  sposób szczególnie dogodny dla wprowadzenia 
danych numerycznych. Treść i układ klawiszy sterujących 
różni się znacznie w  poszczególnych systemach, ponieważ 
ich znaczenie i działanie jest szczególnie silnie uzależnione 
od przyjętego sposobu przygotowywania danych. Niemniej 
jednak we wszystkich znanych rozwiązaniach klawisze ste
rujące umożliwiają co najm niej:
®  wybór trybu pracy (np. wyszukiwanie programu formatu 
dokumentu, wprowadzanie, weryfikacja, wyszukiwanie re 
kordu w  pamięci, poprawki itd.)
®  wybór alternatywnego formatu dokumentu źródłowego 
(zazwyczaj k ilka możliwości, niekiedy również „w prow a
dzanie bez formatu” )
®  automatyczne przechodzenie do początku następnego po
la (skip)
®  automatyczne powtarzanie zapisu z poprzedniego rekor
du (duplication)
®  uzupełnienie pól numerycznych zerami z lewej lub pól 
alfanumerycznych spacjami z prawej strony.

Wszystkie znaki i sygnały sterujące są odbierane, interpre
towane i przetwarzane przez minikomputer. Stanowisko ro
bocze nie ma żadnej autonomii w  zakresie przetwarzania 
wprowadzanych danych, odmiennie niż np. w  przypadku 
urządzeń wielostanowiskowych bez minikomputera (Friden 
4300, M D S  9000), gdzie stanowisko robocze (wyposażone 
jest w  bufor o pojemności rekordu i może wykonywać sa
modzielnie pewne operacje (duplikacje „skipping” , porów
nanie znaków przy w eryfikacji itp.) bez interwencji ze 
strony centralnej jednostki sterującej.

Powierzenie wszystkich czynności związanych z obsługą 
k law iatury programowej jednostki sterującej, prowadzi 
między innym i do tego, że względnie łatwe do urzeczywist
nienia staje się znaczne rozszerzenie możliwości interpre
tacji sygnałów sterujących.

Tak  więc na przykład sygnał „cofnij się o jeden znak” 
może być interpretowany przy wprowadzaniu danych jako 
nakaz wymazania ostatniego znaku, a przy wzrokowej we
ryfikacji —  jako nakaz wyśw ietlenia znaku poprzedniego 
bez wym azywania aktualnego itd.

Podobnie, możliwTość nadawania za pomocą k law iatury zna
kowej (po naciśnięciu klawisza sterującego „wybierz for
mat” ) nazwy formatu dokumentu rozszerza zbiór form a
tów dostępnych dla stanowiska w  każdej chwili.

Wreszcie korzystanie z programów jednostki sterującej 
uelastycznia zakres możliwych rodzajów kontroli popraw
ności procesu przygotowywania danych.
Część odbiorcza stanowiska składa się z tablicy sygnaliza
cyjnej, zawierającej zazwyczaj:
1. wskaźnik um ożliw iający wyśw ietlanie ostatniego znaku 
nadanego z ^klawiatury lub przekazanego przez jednostkę 
sterującą
2. wskaźnik numeryczny umożliwiający wyświetlenie nu
meru znaku w  rekordzie, numeru rekordu, numeru pola, 
niekiedy (np. w  systemie V A L ID A T A ) zawartości całego 
pola numerycznego, a nawet inform acji numerycznych w y 
liczanych przez minikomputer (np. aktualna zawartość re 
jestru sumy kontrolnej)
3. zbioru wskaźników sygnalizujących aktualny tryb pra
cy, rodzaj błędu oraz ewentualnie pewne nakazy czy 
ostrzeżenia dla operatora np. nakaz chwilowego wstrzyma
nia pracy ze względu na oczekiwanie na dostęD do pamię
ci, zapełnienie roboczego obrazu pamięci pośredniej lub 
inny, szczególny stan całego systemu.

Inform acje wymienione wyżej w  p. 1 i 3 są zazwyczaj syĝ - 
nalizowane operatorowi w  formie podświetlonej. Wygod
nie jest, gdy informacje o trybie pracy, rodzaju błędu itp. 
nie są kodowane numerami, lecz są podawane operatorowi 
do wiadomości przez podświetlenie „okienek”  z możliwie 
czytelnym tekstem w  języku naturalnym. Na podkreślenie 
zasługuje rozwiązanie stosowane np. w  systemach C M C  7 
i CM C  9, polegające na podawaniu również nazwy pola 
przez podświetlanie „okienek”  przygotowanej uprzednio — 
wymiennej tabliczki z naniesionymi nazwami pól, charak
terystycznymi dla aktualnie wprowadzonego dokumentu.
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W  systemie V A L ID A T A  wszystkie informacje wyświetlane 
operatorowi są zgrupowane na ekranie małego monitora, 
zawierającego ośmiookienkowe (podświetlane na ekranie) 
pole wskaźników z napisami oznaczającymi tryb pracy 
i rodzaje błędów oraz 15-pozycyjne pole służące do w y 
świetlania 14 cyfr i jednego znaku alfabetycznego.
W  niektórych systemach, zwłaszcza bardziej nowoczesnych 
jak np. Inforex, MDS-2400, S E E C H E C K , K E Y  —  EDIT-50 
zamiast tablicy sygnalizacyjnej zastosowany jest alfanu
meryczny monitor ekranowy o pojemności od 140 do 480 
znaków. W  takim rozwiązaniu część pojemności ekranu np. 
w  systemie S E E C H E C K  400 z 480 znaków, a w  systemie 
KEY-ED IT-50  240 z 360 znaków przeznacza się na dane, 
natomiast pozostałą część na wszelkie informacje związane 
z pracą stanowiska.
Stanowisko operatora może pracować w  jednym z następu
jących trybów pracy:
a) wprowadzanie
b) w eryfikacja
c) dokonywanie poprawek.
Ponadto w  niektórych urządzeniach spotkać można także 
tryby pracy:
d) wyszukiwanie programu
e) wprowadzanie programu
f) wyszukiwanie danych.
Przejście do innego (niż aktualnie obowiązujący) trybu pra
cy oznacza zmianę w  sposobie interpretacji ciągów zna
ków nadawanych przez operatora. Tak więc na przykład, 
jeśli stanowisko nracuje w  trybie „a ” , to znaki nadawane 
z k law iatury są traktowane jako dane, które należy zesta
w iać w  rekordy, kontrolować ich poprawność itd. i jeśli 
stanowisko przejdzie do trybu „d ” , to znaki nadawane z 
k law iatury będa interpretowane jako numer lub nazwa 
programu określającego format dokumentu, który należy 
wyszukać w  bibliotece programów i wprowadzić do pa
mięci operacyjnej itd. W  przypadku, gdy stanowisko ooe- 
ratora nie ma możliwości pracy w  trybie d, e, f  —  to od
powiadające tym trybom czynności wykonuje się za po
średnictwem stanowiska nadzorczego.

JEDNOSTKA STERUJĄCA

Jednostkę sterującą stanowi zazwyczaj minikomputer, nie 
projektowany specjalnie do pracy w  systemach przygoto
wania danych, a zatem uniwersalny, w  tym oczywiście za
kresie, który zwykło się przypisywać minikomputerom. 
Maszyna tnka charakteryzuje się więc:
.— możliwością rozbudowy modularnej w  zakresie pamięci 
głównej, urządzeń wejścia/wyjścia i programowania
—  niewielką długością słowa
—  stosunkowo prostym repertuarem instrukcji, nie obej
mującym bardziej złożonych operacji takich, jak np. zmien- 
noorzccinkowe czy nawet automatyczne mnożenie i dzie
lenie ' ■
—  stosunkowo prostą budową centralnego układu sterowa
nia umożliwiającą wykonywanie programów z szybkością 
w  zasadzie większą niż dwa cykle pamięci na rozkaz do
tyczący pamięci oraz jeden cykl na rozkaz nie dotyczący 
pamięci
—  możliwością współpracy z szerokim (co do rodzajów 
i liczby) repertuarem urządzeń zewnętrznych.
Z analiz sposobu działania wynika, że dla pracy w  syste
mie rejestracji danych - na taśmie magnetycznej parame
trem krytycznym  minikomputera jest nie szybkość ani 
liczba urządzeń zewnętrznych lecz pojemność pamięci ope
racyjnej i ona właśnie przede wszystkim musi być dosto
sowana do liczby stanowisk roboczych i wspólnie z nią 
decyduje o cenie i sposobie działania całości. Istotnie 
współczesne minikomputery mają układy wejścia/wyjścia 
z zasady dostosowane do współpracy z co najm niej k ilku 
dziesięcioma urządzeniami wolnym i i kilkom a lub k ilkuna
stoma urządzeniami szybkimi, podczas gdy potrzeby syste
mu rejestracji danych są z zasady skromniejsze. Podobnie 
przy typowym cyklu pamięci około 1,6— 2 ns szybkość ma
szyny jest rzędu 300— 500 tys. operacji na sekundę, co w  
zupełności wystarcza do obsłużenia kilkudziesięciu wolnych 
klawiatur.
Pam ięć operacyjna minikomputera musi zawierać trzy ro
dzaje obszarów:
®  obszar pól roboczych stanowisk 
© obszar zawierający system operacyjny 
®  obszar programów definiujących format przetwarzanych 
dokumentów.



Każdemu ze stanowisk przypisuje się zazwyczaj pole ro
bocze o długości umożliwiającej umieszczenie dwóch re 
kordów. Jeś li zważyć, że rekord ma długość nie mniejszą 
niż 80— 120 znaków, to łączną wielkość obszaru pól robo
czych należy ocenić na nie mniej niż ok. 2 k słów (przy 
najmniejszej spotykanej w  praktyce liczbie stanowisk rów 
nej 8), a zazwyczaj (np. przy 16 stanowiskach i rekordzie 
128-znakowym) rzędu 4 k słów. Ponieważ typowy „krok 
rozbudowy”  pamięci minikomputerów wynosi 4 k(4 k, 8 k, 
12 k, ...,) przeto już podane wyżej oszacowanie rozmiaru 
obszaru pierwszego prowadzi do wniosku, że całkowita po
jemność pamięci operacyjnej procesora nie może być 
mniejsza od 8 k. Rozmiar pamięci operacyjnej zależy oczy
wiście także od wielkości obszaru systemu operacyjnego 

i  i obszaru programów definiujących format.
W  tej sytuacji jest rzeczą jasną, że tak typowa dla współ
czesnych systemów rejestracji modularna rozbudowa w łas
ności użytkowych systemu musi pociągać za sobą modu
larną rozbudowę pamięci operacyjnej.
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PAMIĘĆ POŚREDNIA
Pamięcią pośrednią w  systemie typu KRTM-20 jest jak 
dotychczas z zasady kinetyczna pamięć magnetyczna o du
żej pojemności, to znaczy dysk magnetyczny lub rzadziej 
bęben magnetyczny. Zw ykle  producenci minikomputerów 
konstruują układy wejścia —  wyjścia swych maszyn i usta
la ją zasady współpracy z nim i w  taki sposób, by nie ogra
niczać zbyt daleko możliwości dołączania różnych urządzeń 
zewnętrznych. Dlatego też w większości znanych systemów 
rejestracji danych na taśmie magnetycznej typu K R T M  20 
użytkownik może mieć w p ływ  na wybór typu pamięci dys
kowej lub bębnowej oraz na liczbę jednostek takiej pa
mięci, a zatem na ogólną pojemność pamięci pośredniej 
systemu.
W  pamięci pośredniej można wyróżnić trzy zasadnicze ob
szary:
© obszar danych, przeznaczony do przechowywania wpro
wadzonych i wstępnie przetworzonych rekordów 
© bibliotekę programów definiujących składnie dokumen
tów
© obszar przeznaczony na przechowywanie inform acji o 
pracy całości systemu (nazwy aktualnie przetwarzanych 
zbiorów, statystyki dotyczące pracy poszczególnych opera
torów itp.).
Publikowane opisy systemów rejestracji danych pozwalają 
ocenić, że każdemu ze stanowisk przypisuje się w  obszarze 
pierwszym pole o rozmiarach nie mniejszych niż 60— 100 
tys. znaków i to niezależnie od tego czy pamięć pośrednia 
jest pamięcią dyskową, czy bębnową.
W ydaje  się, że podane oszacowanie rozmiarów obszaru da
nych można przyjąć za wygodny punkt odniesienia jeśli 
zważyć, że pole o długości 86 400 znaków wystarcza do za
pisania danych nadawanych nieprzerwanie ze stanowiska 
operatora przez okres 8 godzin z przeciętną szybkością 
3 zn/s. Jest rzeczą jasną, że systemy wyposażone w  pamięć 
dyskową o dużej pojemności (rzędu 10 min znaków) umoż
liw ia ją  przechowywanie rezultatów pracy w ielu stanowisk 
przez więcej niż jeden dzień roboczy, co ułatw ia swobod
niejsze rozłożenie procesu przygotowania danych przez ze
spół operatorów dla zbioru o bardzo dużej liczbie danych.

PAMIĘĆ WYJŚCIOWA (TAŚMOWA)
Nośnikiem pamięci taśmowej jest z zasady standardowa 

■f taśma półcalowa. W  KRTM-20 używa się taśmy 7 lub 9 
ścieżkowej o gęstości zapisu 200, 556, 800 lub 1600 bpi. Ze 
względu na możliwość dokonywania programowej konwer
sji na drodze między pamięcią pośrednią, a taśmową prak
tycznie nie istnieją żadne ograniczenia w  zakresie kodu 
zapisu.
Wym agania względem kontroli poprawności zapisu są iden
tyczne jak w  przypadku taśm magnetycznych stosowanych 
w  komputerach.
Stosuje się więc:
— badanie parzystości w  obrębie znaku
—  badanie parzystości w  bloku 
—- cyfry kontrolne.

STANOWISKO NADZORCZE
Stanowisko nadzorcze pełni w  urządzeniach KRTM-20 rolę 
taką samą jak pulpit operatora w  uniwersalnych maszy
nach cyfrowych. Ogólnie mówiąc funkcje stanowiska nad
zorczego określone są przez właściwości systemu operacyj
nego urządzenia. Możliwe jest porozumiewanie się za po

mocą stanowiska nadzorczego z systemem operacyjnym 
urządzenia na przykład w  celu:
—  uruchomienia i testowania całości systemu
— wprowadzenia nowych programów
—  inicjowania operacji przesyłania danych z pamięci po
średniej do pamięci taśmowej
—  spowodowania wyprowadzania danych statystycznych o 
pracy systemu
—  przydziału nowych pól roboczych i programów stano
wiskom operatorów itd.
W  praktyce spotykane są dwa rozwiązania:
© stanowiskiem nadzorczym może być dowolne ze stano
wisk operatorów
© stanowisko nadzorcze jest wydzielone.

W  przypadku drugiego rozwiązania stanowisko nadzorcze 
wyposażone jest zazwyczaj w  elektryczną maszynę do p i
sania lub typowy dalekopis telekomunikacyjny.
Z  iracji swoich funkcji stanowisko nadzorcze zarządza uży
ciem dodatkowych urządzeń przyłączanych do systemu ta
kich jak : drukarka wierszowa, czytnik i dziurkarka taśmy 
papierowej, czytnik kart dziurkowanych.

Z A K O Ń C Z E N IE

K law iaturow e rejestratory danych na taśmie magnetycznej 
pierwszych 4 typów (K R T M  10, 11, 12, 13) charakteryzują 
się wspólną cechą polegającą na tym, że wprowadzenie 
rekordu z k law iatury poprzedza bezpośrednio w  czasie je 
go weryfikację, tzn. ponowne wprowadzenie przez tego sa
mego operatora połączone jest z porównaniem obu wersji. 
Rekord zaakceptowany w  toku takiego procesu w eryfikacji 
zostaje zapisany natychmiast na taśmę wyjściową. W  tej 
sytuacji możliwości kontroli poprawności danych ograni
czają się do tradycyjnej w eryfikacji przez porównanie co 
oznacza, że nie istnieje możliwość wyższego stopnia kon
troli poprawności na drodze oceny zawartości lub zakresu 
poszczególnych pól, re lacji między polami różnych rekor
dów itp.

Czynności te muszą być wykonywane przez komputer uni
wersalny jako wstępny etap procesu przetwarzania, co jest 
ze względów ekonomicznych niekorzystne, zwła'szcza w  
przypadku, gdy zbiór wprowadzonych danych zostanie za
kwalifikow any jako błędny i zwrócony do ponownego przy
gotowania. Tak więc według terminologii wprowadzonej w 
niniejszym opracowaniu można stwierdzić, że K R T M  ty 
pów 10, 11, 12, 13 spełniają jedynie wspomniany na wstę
pie postulat 2a tendencji rozwojowych technologii przygo
towania danych dzięki wykorzystaniu zalet nośnika mag
netycznego umożliwiających obniżenie kosztów samego pro
cesu przygotowania danych, przy czym ogólne zasady orga
nizacyjne tego procesu nie ulegają zmianie. N ie spełniają 
one postulatu 1 w  stopniu większym niż tradycyjne urzą
dzenia kartowe, a postulatu 2b nie spełniają w ogóle na 
skutek tego, że nic dysponują żadną możliwością wstępne
go przetwarzania danych wprowadzanych z klaw iatury.

Urządzenia K R T M  typu 20 czynią zadość jednocześnie po
stulatowi 1 oraz 2. K R T M  20 wyposażone są w  małą pro
gramowaną maszynę cyfrową (minikomputer), współpracu
jącą bezpośrednio ze stanowiskami operatorów oraz z pa
mięcią pośrednią (dyskową lub bębnową), przechowującą 
duży zbiór wprowadzonych danych przed ich przepisaniem 
na wyjściową taśmę magnetyczną. Jes t rzeczą zrozumiałą, 
że urządzenie takie może zapewnić szeroki repertuar kon
troli poprawności zbioru dokumentów oraz wykonywać 
operacje porządkowania zbiorów, konwersji kodów itp. za
liczane do wstępnego przetwarzania. K R T M  20 mimo obec
ności tak drogich podzespołów, jak  minikomputer, pamięć 
dyskowa, mogą spełniać również postulat 2a (taniość pro
cesu przygotowania danych), jeśli liczba stanowisk opera
torów jest większa od pewnej wielkości granicznej. W  ta
kim przypadku K R T M  20 może być tańszy od równoważnej 
konfiguracji urządzeń kartowych.
K R T M  10, 11, 12, 13 mimo, że nie podnoszą na jakościowo 
wyższy poziom technologii przygotowania danych (zakła
dają wyłącznie różnice nośnika bez zmiany zasad procesu 
w  porównaniu do urządzeń kartowych) to jednak dają ko
rzyści ekonomiczne w  przypadku tych ośrodków obliczenio
wych, w  których liczba stanowisk operatorów jest m niej
sza od wielkości granicznej. Powyżej tej wielkości K R T M  
20 są nie tylko tańsze od urządzeń kartowych, lecz jedno
cześnie powodują jakościowy postęp w  technologii przygo
towania danych.
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System kontroli wiarygodności danych 
na tle systemu informatycznego
W  numerze 6 P O L IT Y K I  z dnia 7.02.1976 r. można znaleźć 
krótką, lecz jakże znamienną dla informatyków, notatkę: 
„Szczecin jako pierwsze miasto w  kraju  wprowadził kom
puterowy system ewidencji pojazdów i kontroli opłat re
jestracyjnych. W  efekcie usprawnienia w ielu  w łaścicieli 
pojazdów otrzymało w  styczniu br. bezpodstawne wezwa
nia do uregulowania opłat za rok ubiegły. Kom puter „n a 
w a lił” , ponieważ studencka spółdzielnia „B ra tn iak ” , która 
przygotowała m ateriały oraz autorzy systemu programo
wania błędnie opracowali dane w yjściowe” .
M imo swej zwięzłości i lakoniczności notatka ta niesie w  
sobie w iele inform acji i  z powodzeniem może zastąpić ob
szerne uzasadnienia konieczności stosowania w  systemach 
informatycznych (S I) —  systemu kontroli wiarygodności 
danych; skutki bowiem zbagatelizowania tego problemu — 
odzwierciedlone w  notatce —  są bardzo wymowne. T rud 
no podważać podaną ocenę jakości omawianego w  notat
ce S I. Stanow i ona dla projektantów S I  poważny sygnał, 
że problemu zapewnienia wiarygodności inform acji danych 
nie można lekceważyć i pomijać, a należy do niego pod
chodzić z pełnym zrozumieniem wagi zagadnienia, ażeby 
nie dopuścić do całkowitej dyskredytacji wyników  pracy 
systemu informatycznego.

DEFINICJA SYSTEMU KONTROLI WIARYGODNOŚCI 
DANYCH SI
W  szeregu dotychczas opublikowanych artykułów  i[l, 2, 3, 
4, 5, 6, 7, 8] zostały omówione różne aspekty problemu za
bezpieczenia wiarygodności, kompletności i terminowości 
danych w  S I, począwszy od podkreślenia wagi tego proble
mu, ustalenia podstawowych przyczyn powstawania w  da
nych, określenia metod w ykryw an ia  błędów oraz procedur 
kontrolno-weryfikacyjnych, sposobów sygnalizowania nie
prawidłowości w  procesie przetwarzania danych, a skoń
czywszy na zasadach przeprowadzania analizy błędów oraz 
metodach korygowania i  ponownego włączania poprawio
nych danych do przetwarzania. Stąd wynika, że rozpatru
jąc problem zapewnienia wiarygodności w  sposób oder
wany od S I, można wyróżnić w  nim  takie elementy skła
dowe jak: metody, procedury, instrukcje oraz łudzi. E le 
menty te pozostają we wzajemnych zależnościach, a prze
znaczeniem ich jest zapewnienie w iarygodnej inform acji 
na w yjściu S I.
Tak rozumując nietrudno zauważyć, że mamy do czynie
nia z pewnym systemem w  ramach innego, większego sy
stemu, którym  w  tym przypadku jest S I. System taki bę
dziemy nazywać systemem kontroli wiarygodności danych 
(SK W D ), zdefiniowanym jako: zespół ludzi i środków (pro
cedur) kontroli i  w eryfikac ji danych łącznie z określonym 
trybem postępowania z błędnymi danymi, ich korygowa
niem i  ponownym włączaniem do lub elim inowaniem z pro
cesu przetwarzania danych.

ZASADY ORGANIZACJI SYSTEMU KONTROLI WIARY
GODNOŚCI DANYCH W SI
W  pełnym cyklu  procesu przetwarzania danych, od pomia
ru  (rejestracji) danych aż do wytworzenia inform acji w y 
nikowej, występuje cały szereg operacji wykonywanych 
ręcznie lub automatycznie (z wykorzystaniem różnych 
środków techniki obliczeniowej). Podmiotem tych operacji 
są zawsze dane wejściowe, w ynikiem  —  w  zasadzie —  
odpowiednio przetworzone dane. Zatem elementem sprzę
gającym ze sobą te operacje są dane występujące w  róż
nej postaci, w yn ikającej z zastosowanych procedur lub 
wymagań. W  tej sytuacji, gdy mamy zawsze do czynienia 
z danymi i z przeprowadzaniem na nich różnych operacji 
(organizacyjnych, porządkowych, obliczeniowych itp.) z za
stosowaniem środków o określonej niezawodności —  nale
ży się liczyć z możliwością wystąpienia błędów w  danych. 
Oznacza to, że źródłem błędów wprowadzanych do danych 
lub „generatorem”  błędnych danych mogą być również,

obok elementów systemu ekonomicznego, poszczególne ele
menty S I  —  personel obsługujący, urządzenia techniczne, 
programy, dokumentacje. Ponieważ zaprojektowanie i do
bór tych elementów oraz odpowiednie ich zorganizowanie 
należy do projektantów S I, zatem pośrednio i oni mogą 
spowodować pojawienie się dodatkowych źródeł zakłóceń 
w  danych. Dlatego też, ażeby uzyskać wystarczający sto
pień wiarygodności inform acji na w yjściu S I, należy pro
cedury poszczególnych operacji przetwarzania uzupełniać 
procedurą kontroli wiarygodności danych —  w  celu w y 
k ryw ania i elim inowania błędnych danych, które w ystą
p iły lub nie zostały w ykryte  w  operacjach poprzedzają
cych, a także procedurami ich korekty i ponownego wpro
wadzenia do SI.
Z  rozważań takich wynika, że system kontroli w iarygod
ności danych w  S I  nie może stanowić wydzielonego, sa
modzielnego elementu, działającego obok S I  lub niezależ
nie od niego.
Wniosek z tego jest oczywisty —  projektanci systemów 
informatycznych muszą w  trakcie projektowania umieścić 
odpowiednie procedury kontrolne we w łaściwych elemen
tach S I  (środkach technicznych, algorytmach, programach, 
dokumentacji instrukcyjnej). Należy jednak przy tym  pa
miętać również o sprzężeniu zwrotnym, powodującym, że 
wymogi systemu kontrolnego mogą wyw ierać istotny 
w p ływ  na projektowane elementy S I;  w  przyjętych roz
wiązaniach należy w ięc zastosować odpowiednie środki za
pobiegające popełnieniu błędu lub wytworzeniu błędnej 
danej oraz wprowadzić elementy ułatw iające w ykryw anie  
błędów.
Dobra znajomość wzajemnych powiązań i uwarunkowań 
między strukturą procesu przetwarzania danych a pozo
stałym i elementami S I  oraz prawidłowa ocena w pływu po
zostałych czynników na wiarygodność, kompletność i ter
minowość inform acji wynikowej, łącznie z zakładanymi w  
tym zakresie wymaganiam i, umożliwia w łaściwe zaprojek
towanie systemu kontroli wiarygodności danych. Czynność 
ta, niezależnie od zastosowanych pośrednich środków kon
tro li wiarygodności danych, polega na:
—  określeniu charakteru możliwych do wystąpienia i w y 
krycia  błędów w  poszczególnych punktach (operacjach ma
nualnych i automatycznych, programach) lub fazach pro
cesu przetwarzania danych w  S I
—  ustaleniu w  poszczególnych operacjach lub procedurach 
procesu przetwarzania danych miejsc, w  których możliwe 
i celowe jest wprowadzenie kontroli lub w eryfikacji po
prawności danych za pomocą określonych czynności rea li
zowanych ręcznie, środkami technicznymi lub odpowied
nio zaprojektowanymi programami (segmentami programu)
—  przyjęciu najlepszych metod kontroli lub w eryfikacji 
dla poszczególnych procedur kontrolno-weryfikacyjnych z 
uwzględnieniem rodzajów danych i ich struktur
—  opracowaniu zasad i sposobu sygnalizowania ujawnio
nych błędów w  danych, postępowania z błędnymi danymi, 
sposobu ich korygowania i ponownego wprowadzania 
do S I.
W  zależności od postawionych przed S K W D  zadań, które 
ma on spełniać w  procesie przetwarzania danych w  za
kresie zapewnienia wymaganej kompletności i w iarygod
ności przetwarzanych danych —  musi on być zorganizo
w any w  różny sposób, odpowiednio do sytuacji.
Projektując system kontroli wiarygodności danych, należy 
przestrzegać pewnych ogólnych zasad:
© kontrola i w eryfikacja  danych powinna zapewniać osiąg
nięcie pożądanego poziomu wiarygodności danych na w y jś 
ciu S I
®  kontrola i w eryfikacja  danych nie może być podstawo
wym  celem S I, lecz tylko jedną z jego funkcji 
®  kontrola nie może w  sposób wyraźny lub w  stopniu nie-
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uzasadnionym efektami wpływać ujemnie na param etry S i  
(np. na terminowość, pracochłonność, koszt itp.)
•  zastosowany system kontrolny musi być efektywny oraz 
technicznie i praktycznie możliwy do zrealizowania w  w a 
runkach działania S I
•  należy dążyć do ujawniania błędów przede wszystkim 
w  źródle ich powstawania względnie w  najbliższej im fa 
zie procesu przetwarzania danych
•  należy zapewnić w arunki technicznej realizacji w łą 
czania poprawionych danych do procesu przetwarzania
®  sposób ujawniania i sygnalizowania błędów musi zapew
niać jednoznaczną identyfikację błędnej sekwencji danych 
oraz (w  miarę możliwości) powinien obejmować również 
podstawy do ich w eryfikacji
®  zastosowany system kontroli powinien w  pełni uwzględ
niać istniejące możliwości automatyzacji czynności kon
trolnych i w eryfikacyjnych  oraz korekty danych błędnych 
®  sygnalizowane błędy powinny być adresowane do tych 
komórek organizacyjnych, które są źródłami danych lub 
odpowiadają za poprawność danych względnie, które są 
uprawnione (mają możliwości) do ich korekty
•  system kontroli powinien obejmować również pracę ope
ratorów komputera bezpośrednio eksploatujących oprogra
mowanie S I
®  system kontroli powinien swoim zasięgiem obejmować 
cały proces przetwarzania danych, tj. od chw ili zaistnienia 
zdarzenia gospodarczego aż do zweryfikowania przydatno
ści i poprawności uzyskanej inform acji wynikowej
•  celowe jest prowadzenie odpowiedniej między operacyj
nej ewidencji ilościowo-jakościowej usprawniającej auto
matyczną lub ręczną kontrolę poprawności przebiegu rea 
lizacji przetwarzania danych oraz kontrolę kompletności 
danych
•  koszty wprowadzonego systemu kontroli muszą mieć 
uzasadnienie ekonomiczne w  uzyskanej wiarygodności da
nych do celów zarządzania.
Rozległość i złożoność systemu kontroli wiarygodności da
nych uwarunkowana jest w  zasadzie wymaganym stop
niem kompletności i wiarygodności inform acji wynikowej 
S I  oraz terminowością dostarczania jej użytkownikom.
Należy tu podkreślić wzajemną sprzeczność tych dwóch 
wymagań, gdyż zwiększenie stopnia kompletności i w ia ry 
godności pociąga za sobą wydłużenie czasu przetwarzania 
w  głównej mierze z powodu występowania czynności m a
nualnych (analiza, korekta, powtarzanie niektórych prze
biegów procesu przetwarzania danych). W  zależności od 
wymogów nakładanych na te dwa czynniki, S K W D  może 
być prosty lub złożony.

CHARAKTERYSTYKA SKWD

Duże zróżnicowanie charakteru S I  i wymagań stawianych 
wobec w yn ików  przetwarzania utrudnia omówienie wszyst
kich możliwych wariantów  organizacji systemu kontroli 
wiarygodności danych.

W  niniejszym artykule dla celów metodycznych omówiona 
zostanie jedynie hipotetyczna organizacja S K W D , oparta 
na następujących założeniach wyjściowych:
—  w  S I  stosuje się zasadę jednorazowej rejestracji zjawis
ka lub zdarzenia, niezależnie od przewidywanej krotności 
wykorzystania danych o tym zjawisku lub zdarzeniu
—  w  ośrodku przetwarzania danych istnieją wydzielone 
komórki do wstępnego przygotowania dokumentów źródło
wych (przyjmowanie, kontrola, paczkowanie), sporządzania 
i kontroli M N D ; ponadto został wyznaczony operator (rzy) 
systemu odpowiedzialny za eksploatację S I
—  w  czynnościach systemu kontrolnego aktywnie uczest
niczy personel (komórki) systemu zarządzania (np. organi
zator S I  —  osoba odpowiedzialna za eksploatację S I  w  
procesie zarządzania w  zakresie rejestracji danych, ich 
wiarygodności, obiegu i właściwego wykorzystania w yn i
ków)
—  elementy procesu przetwarzania danych zostały zapro
jektowane z uwzględnieniem wymogów systemu kontrol
nego
—  S I  należy do systemów złożonych, w  których dane są 
przetwarzane w  skali masowej oraz narzucone są wysokie 
wymagania na kompletność i wiarygodność inform acji w y 
nikowej
—  pomija się błędy związane z zakłóceniami, przekazywa
nia danych za pomocą urządzeń transmisji danych ze 
względu na istniejące techniczne zabezpieczenie niskiej 
stopy błędów (1-10—0 -i- 1-10—9)
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—  przyjm uje się zasadę rejestracji danych o zjawiskach 
i zdarzeniach na formularzach (bezpośrednia rejestracja 
danych na M N D  w  niczym nie narusza koncepcji SK W D , 
gdyż powoduje jedynie wyelim inowanie jednego lub kilku 
ogniw procesu przetwarzania danych)
—  nie uwzględnia się trybu korekty błędów spowodowa
nych usterkami w  programach lub algorytmach przetwa
rzania, z reguły występującym i w  początkowej fazie eks
ploatacji S I  i  korygowanymi przez usunięcie przyczyn 
niesprawności oraz powtórzenie określonych operacji pro
cesu przetwarzania danych.
Schemat hipotetycznego systemu kontroli wiarygodności 
danych na tle całego procesu przetwarzania danych po
kazany jest na rys. 1, na którym  wyszczególnione są typo
we operacje procesu przetwarzania' danych, zawierające 
procedury kontrolno-weryfikacyjne <PK-W), sposób syg
nalizowania w ykrytych  błędnych danych (SBD ) i na któ
rym  pokazano umiejscowienie czynności analizy, korekty 
oraz określania trybu postępowania ze skorygowanymi da
nym i (CTP). Podstawowe powiązania funkcjonalne między 
elementami systemu kontroli i  elementami systemu infor
matycznego, wskazujące w  zasadzie kolejność operacji 
i czynności w  danym przebiegu przetwarzania, pokazano 
za pomocą lin ii ciągłej. L in ia  przerywana wskazuje na 
możliwość zaprojektowania alternatywnych rozwiązań 
wprowadzania skorygowanych- danych —  do wyboru po 
przeprowadzeniu analizy w p ływ u błędów na w yn ik i prze
twarzania w  zależności od liczby błędnych danych, ich 
charakteru, możliwości dotrzymania terminów edycji w yn i
ków, kosztów przetwarzania itp. czynników. L in ia  typu 
„kropka —  kreska” wyznacza drogę związaną z przenosze
niem skorygowanych danych na M N D  i włączaniem ich do 
przetwarzania w  następnym cyklu lub przebiegu dodatko
wym  (dla uzupełnienia danych), albo też w  przebiegu po
wtarzanym (razem z M N D  zawierającym i dane poprawne). 
W  dążeniu do uproszczenia schematu nie zaznaczono na 
nim sposobu włączania odpowiednio skorygowanych da
nych do dowolnej operacji przetwarzania, wybranej spośród

poprzedzających tę, w  której ujawniono błąd (np. z ope
racji 8 do 6).
Bliższa charakterystyka elementów S K W D  została zawarta 
w  tabeli 1. W  celu uzupełnienia ogólnej charakterystyki 
organizacji i  funkcjonowania systemu kontroli w iarygod
ności danych należy wspomnieć, że rola poszczególnych 
procedur kontrolno-weryfikacyjnych w  różnych operacjach 
procesu przetwarzania danych nie jest jednakowa, jeśli 
rozpatrywać się je będzie w  aspektach ilościowych i jako
ściowych, na które mają w p ływ  zastosowane metody. N a j
bardziej skuteczną jest metoda programowa —  stosowana 
w  operacjach wprowadzania danych do pamięci S I  i  ak 
tualizacji zbiorów podstawowych systemu —  ponieważ z 
procesu ujawniania błędów elim inuje się czynnik ludzki 
(będący podstawowym źródłem błędów); z metodą tą w ią 
żą się duże możliwości w  zakresie kontroli semantycznej 
i pragmatycznej, a także zapewnia ona dużą sprawność 
działania.
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M IR O S Ł A W  MAŁEK  
RYSZARD PAWĘSKA
Instytut Cybernetyki Technicznej 
Politechniki W rocław skie j

P rob lem y d iagnostyk i w  system ach cy frow ych

W raz z rozwojem techniki, coraz większego znaczenia na
biera diagnostyka techniczna, której podstawowym zada
niem jest określenie metod lokalizacji uszkodzeń w  urzą
dzeniach i systemach technicznych.
W  niektórych działach techniki problem określenia opty
malnej metody diagnozy stanu obiektu technicznego staje 
się zagadnieniem pierwszoplanowym.

Stan aktualny diagnostyki uwarunkowany został wieloma 
czynnikami, a przede wszystkim:
—  po pierwsze, diagnostyka techniczna jest dziedziną mło
dą i rozwijaną jak  dotąd przede wszystkim w zakresie ma
szyn i systemów cyfrowych
—  po drugie, diagnostyka techniczna jak dotąd nie posiada 
rozwiniętej podstawowej teorii i jeszcze w  bardzo w ielu

D r inż. M IR O S Ł A W  M A Ł E K  u- 
kończył studia na Wydziale E le 
ktron ik i w e W rocław iu  w  1970 
roku i rozpoczął pracq w  In sty 
tucie Cybernetyki Technicznej 
Politechn ik i W rocławskie j. W  ro
ku 1975 obronił pracą doktorską 
na temat oceny efektywności te
stów diagnostycznych. Jest auto
rem szeregu publikacji z zakre
su diagnostyki technicznej, która 
stanowi g łówny nurt jego za
interesowań.

D r inż, R Y S Z A R D  P A W Ę S K A  
jest absolwentem W ydziału  Ł ą 
czności (obecnie E lektron ik i) 
Po litechn ik i W rocław skie j (1965). 
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w  Instytucie Cybernetyki Tech
nicznej Po litechniki W roc ław 
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tów, biocybernetyki i  diagnosty
k i technicznej, z  jego In ic ja ty 
w y  zostały zorganizowane wszy
stkie cztery krajow e konferencje 
diagnostyki.



przypadkach można ją traktować jako sztukę, a nic ścisłą 
dyscyplinę naukową
—  po trzecie, jak  można zaobserwować, rozwój diagnostyki 
nie idzie aktualnie w  kierunku uogólniania metod, a raczej 
w-kierunku tworzenia metod, przydatnych dla rozwiązywa
nia problemu w wąskiej klasie zagadnień.

Przedstawione czynniki ilustrują jak w iele jest jeszcze do 
zrobienia, ażeby diagnostyka techniczna stała się dziedziną 
użyteczną praktycznie na szeroką skalę. Tym  niemniej, po
dane powyżej uwagi krytyczne co do stanu aktualnego 
diagnostyki wydają się charakteryzować początkowy etap 
rozwoju większości, później niezwykle dynamicznie rozwi
jających się, dziedzin nauki.

Coraz większa złożoność urządzeń i systemów technicznych, 
wykorzystanie w  nich wciąż rosnącej liczby elementów, 
przyczynia się do tego, że lokalizacja uszkodzenia w  tych 
obiektach staje się coraz bardziej pracochłonna, uciążliwa 
i kosztowna. Pociąga to za sobą konieczność opracowywa
nia metod diagnozy przystosowanych do konkretnych urzą
dzeń, łączących w  sobie cechy układów kontroli i  układów 
naprawczych, a umożliwiających szybkie i precyzyjne w y 
kryw anie  i usuwanie uszkodzeń. Narzuca się więc koniecz
ność automatyzacji procesu diagnozy w  złożonych układach 
automatyki, a zwłaszcza w  komputerowych systemach ste
rowania, której przyszłością jest problem samonaprawy da
nego obiektu w  ramach narzuconej mu autonomii.

Potrzeba szybkiego rozwoju diagnostyki technicznej i jej 
metod związana jest nie tylko z faktem wzrostu kom pli
kacji struktur układów i systemów, lecz także z faktem 
używania w  coraz szerszym zakresie układów automatyki 
i inform atyki do sterowania obiektami.

W  sterowaniu, jak wiadomo, problem szybkiego usuwania 
awarii lub jeszcze lepiej —  prognozowania i elim inacji 
przyczyn pierwotnych aw arii jest jednym z najistotniej-, 
szych czynników.

Waga problemów diagnostyki technicznej szczególnie wzro
sła w  momencie intensywnego rozwoju maszyn i systemów 
cyfrowych. Można stwierdzić, że rozwój diagnostyki tech
nicznej został zapoczątkowany pojawieniem się kompute
rów. W  początkowym okresie rozwój diagnostyki technicz
nej szedł w  kierunku diagnozy sieci logicznych.

Jedną z pierwszych prac dotyczących metod diagnostyki 
sieci logicznych była praca Eldreda, kontynuatorami której 
byli Armstrong, Roth, Seshu i Chang. Nazwiska te łączą 
się z klasycznymi obecnie metodami analizy sieci logicz
nych [1, 2, 3],

Armstrong opracował metodę aktyw izacji ścieżki jednowy
miarowej, którą wykorzystał Roth do pierwszego sforma
lizowanego algorytmu dla sieci w ielowym iarowych. Obok 
metod tablic stanów i macierzy uszkodzeń, na szczególną 
uwagę zasługują rozwijane obecnie bardzo intensywnie 
metody oparte na różnicy booleowskiej.

Opracowane są również metody optymalizacji procesu diag
nostyki, z których większość stanowią metody stosowane 
w  teorii sterowania, takie jak np. metody programowania 
liniowego i dynamicznego. N ie brak również metod opty
malizacji wykorzystujących nowe teorie matematyczne, np. 
teorię pytajników  czy teorię zbiorów rozmytych.
Rozwój diagnostyki przewidział von Neumann już w  la 
tach pięćdziesiątych, a prace uczonych tej m iary co Bell- 
man, Kogan i Oppenheimer na temat diagnostyki, są do
wodem rosnącego zainteresowania tą dziedziną wiedzy.

O znaczeniu i rozwoju diagnostyki świadczą coraz liczniej
sze sympozja, seminaria i cykle wykładów poświęcone cał
kowicie zagadnieniom diagnostyki. Prace prezentowane na 
tych konferencjach w  większości mają kapitalne znaczenie 
dla jej rozwoju.

W arto podkreślić, że redakcja, „ I E E E  Transactions on 
Computers”  zdecydowała się na edycję najlepszych prac 
z trzech konferencji w  specjalnych wydaniach swojego 
czasopisma, mimo że prace te były publikowane w  mate
riałach konferencyjnych.

Duże zainteresowanie tą dziedziną obserwuje się przede 
wszystkim w  U S A  i Z SR R . W  Stanach Zjednoczonych obok

2 )

wyżej wspomnianych czterech międzynarodowych konfe
rencji odbyły się liczne „workshop’y ”  i sympozja uniwer
syteckie na temat diagnostyki. W  Związku Radzieckim w 
1969 roku miała miejsce pierwsza konferencja ogólnora- 
dziecka, a w  trzy lata później druga, w  czasie której w y 
głoszono 180 referatów. W  1973 roku prowadzone było sze
ściodniowe seminarium szkoleniowe, na którym czołowi 
specjaliści z diagnostyki przeprowadzili cykl wykładów dla 
ponad 600 słuchaczy.

W  kraju  odbyły się już cztery konferencje diagnostyki.

Pierwsza we W ro c ła w iu 'w  1973 roku, pozostałe w  M iędzy
górzu, przy czym od 1975 roku konferencje dotyczą rów 
nież niezawodności.

W raz z rozwojem metod diagnostyki pojaw iły się zagad
nienia pokrewne, takie jak:

®  opracowanie modeli matematycznych obiektów i proce
sów diagnostyki (symulacja)
© opracowanie metod projektowania systemów z uwzględ
nieniem wymagań diagnostyki
®  opracowanie metodyki oceny celowości i efektywności 
ekonomicznej automatyzacji procesu diagnostyki i oceny 
porównawczej w yników  diagnostyki
•  opracowanie metod samokontroli, samodiagnostyki i sa- 
moregeneracji szerokiej klasy systemów
®  opracowanie metod prognozowania uszkodzeń
®  opracowanie. metod automatycznego tworzenia testów
®  określenie relacji między diagnostyką i niezawodnością
®  opracowanie metod diagnostyki dla uszkodzeń specjal
nych (np. przejściowych)
© opracowanie metod maskowania uszkodzeń
© opracowanie metod rekonfiguracji systemu dla konty
nuowania działania.

Ja k  w yn ika z powyższego wachlarz zagadnień jak im i zaj
muje się diagnostyka jest szeroki, a waga problemów ol
brzymia. Wystarczy zdać sobie sprawę z faktu, że konsek
wencją rozwoju diagnostyki systemów technicznych będzie 
rozw^ój diagnostyki systemów biologicznych, co w  efekcie 
może doprowadzić np. do opracowania metod prognozowa
nia chorób nowotworowych czy też określania warunków 
homeostazy różnej klasy systemów.
Aktualna analiza literatury dowodzi, że problem detekcji 
i lokalizacji uszkodzeń został w  zasadzie rozwiązany jedy
nie dla kombinacyjnych sieci logicznych przy założeniu 
trwałych i jednokrotnych uszkodzeń. W  przypadku sieci 
logicznych należałoby dążyć do opracowania uniwersalnych 
algorytmów umożliwiających detekcję i lokalizację uszko
dzeń w  sieciach sekwencyjnych oraz do określenia efek
tywnych metod lokalizacji dla uszkodzeń wielokrotnych i 
przemijających.
W ydaje  się, że na obecnym etapie rozwoju diagnostyki, ba
dania powinny skoncentrować się przede wszystkim na 
określeniu ogólnej teorii metod, umożliwiającej zastosowa
nie ich dla szerokiej klasy systemów i określeniu zasad 
projektowania systemów w pełni i łatwo diagnozowalnych 
ze szczególnym uwzględnieniem metod automatycznego 
wyznaczenia dodatkowych wejść, wyjść i połączeń diag
nostycznych i bramek blokujących mających na celu za
pewnienie lokalizacji i maksymalnej liczby uszkodzeń oraz 
metod określania struktur dynamicznie rekonfigurujących 
się systemów. Należy dążyć do integracji metod diagnosty
k i i naprawy oraz uwzględniać diagnostykę na etapie pro
jektowania, wdrażania i eksploatacji systemów. W tedy bę
dzie można w  pełni docenić znaczenie ekonomiczne diag
nostyki.
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Uwagi metodologiczne dotyczące modelu 
pr6gff.0zbwdl)ia r@zw©jju komputerów

Skuteczna strategia rozwoju produkcji komputerów w y 
maga możliwie trafnego określenia tendencji rozwojowych 
komputera jako wyrobu. Wymóg ten staje się szczególnie 
zasadny w  przypadku konieczności odrobienia zapóźnień 
poziomu technicznego produkcji w  stosunku do przodują- 
cych firm  światowych. S iln y  w p ływ  postępu technicznego 
oraz jego duże tempo spraw iają bowiem, że „nietrafiona”  
produkcja, obok strat ekonomicznych, może przynieść dal
sze pogłębienie się dystansu względem czołówki świato
wej. W  świetle przytoczonej uwagi, naczelne miejsce w  
opracowaniu i realizacji strategii rozwoju naszego prze
mysłu komputerowego należy przypisać prognozie rozwroju 
sprzętu informatycznego.

Mówiąc o prognozie rozwoju komputerów trzeba mieć na 
uwadze dwa typy tej prognozy. Pierwsza z nich, którą 
można nazwrać strategią, dotyczy rozpoznania tych proble
mów, których rozwiązanie w  przyszłości wymaga już obec
nie określonych przedsięwzięć naukowo-badawczych, m ają
cych zapewnić odpowiednie wyprzedzenie dla prac projek
towych i produkcyjnych. Druga natomiast, sprowadza się 
do określenia momentu wprowadzenia komputera na ry 
nek, tzn. takiego momentu, w  którym zapotrzebowanie 
okaże się na tyle silne, by zapewnić pełny zbyt produkcji. 
Ten typ prognozy można określić prognozą operacyjną.

W  dalszych częściach artykułu przez prognozę rozwoju 
komputerów rozumie się prognozę pierwszego typu.

P R O G N O Z A  R O Z W O JU  K O M P U T E R Ó W  W  Ś W IE T L E  
S T R A T E G II  „D O P Ę D Z A N IA ”

Konstantując pewne zapóźnienie poziomu technicznego pro
dukcji naszego przemysłu komputerowego może nasunąć 
się wniosek, że kierunki jego dalszego rozwoju są okre
ślone przynajmniej na tyle lat, ile jesteśmy wyprzedzeni 
przez czołówkę światową, W  ślad za tym prognoza rozwo
ju  komputerów może być dokonana przez analogię do ten
dencji rozwojowych komputerów produkowanych przez 
czołowe firm y komputerowo.

Powyższe podejście jest jednak jedynie pozornie logiczne, 
a jego realizacja jest niebezpieczna z dwóch powodów:
© Tak opracowana prognoza, orientując produkcję na 
osiągnięcie najwyższego poziomu światowego, nie uwzględ
nia podwyższania się poziomu technicznego światowej czo
łówki producentów. Wskutek tego droga, po której będzie 
dążyć się do osiągnięcia zamierzonego celu wydłuży się 
na kształt drogi psa goniącego zająca, który w  pogoni 
swej ofiary nie uwzględnia niezbędnego wyprzedzenia i 
biegnie po krzywej.

Dlatego omawiane zjawisko nazywane jest w  literaturze 
ekonomicznej postępowaniem po krzywej psa. W arto przy 
tym zwrócić uwagę, że dopędzanie czołówki światowej po 
„krzyw ej psa”  [1] często jest konsekwencją braku w łas
nych badań i danych niezbędnych do projektowania w y 
robu. Skutkiem  tego sposobu postępowania nie jest brak 
w łasnych oryginalnych rozwiązań lecz jedynie „dogonie
nie”  niektórych rozwiązań obcych.
0  Drugie ze wspomnianych niebezpieczeństw w ynika z 
faktu, że nawet najbardziej nowoczesne komputery nie są 
jeszcze wyrobam i w  pełni dojrzałymi użytkowo. Wyrazem  
tego są istniejące rozbieżności między technicznymi możli
wościami komputera (szybkość wykonywania operacji, po
jemność pamięci, itp.), a wykorzystaniem tych możliwości, 
które —  przeciętnie rzecz biorąc —  nie wykracza poza 
pułap prostych operacji obliczeniowych. N ie wnikając na 
razie w  ten problem —  bez obawy popełnienia większego 
błędu —  można przewidywać ewolucję rozwoju ' kompute

rów w  kierunku wzrostu jego funkcjonalności i ekono- 
miczności. Tym  samym naśladowanie tendencji rozwojo
wych komputerów obecnie produkowanych rodzi niebez
pieczeństwo powielania „błędów” ich dotychczasowego 
rozwoju.

Przytoczone uwagi nie oznaczają bynajmniej, że w  rozwo
ju produkcji komputerów nie należy korzystać z obcej m y
śli technicznej. Taka praktyka (np. zakup licencji) jest 
jak najbardziej wskazana, jednak musi ona być prowa
dzona z punktu widzenia rzetelnie w}-pracowanej, w łas
nej strategii rozwoju produkcji komputerów.

S P O Ł E C Z N E  U W A R U N K O W A N IA  R O Z W O JU  K O M P U 
T ER Ó W

Opracowanie właściwej strategii rozwoju produkcji kom
puterów nie jest jednak możliwe bez rozeznania (przy
najmniej w  ogólnym zarysie) rozwiązań i funkcji kompu
terów w  życiu społeczno-gospodarczym w  założonym hory
zoncie czasu oraz ograniczeń dzielących nas od .tych roz
wiązań. To rozpoznanie jest podstawowym i zarazem naj
trudniejszym zadaniem, jakie ma spełnić prognoza rozwo
ju komputerów. Wym aga ono bowiem przyszłościowego 
rozpatrzenia, tkwiących —  w  otoczeniu ekonomicznym, te
chnicznym i społecznym — im plikacji w  zakresie rozwoju 
komputeryzacji.
Przystępując do sformułowania kilku uwag na ww. te
mat, nie od rzeczy będzie stwierdzić, że rozwój kompute
rów nie jest procesem samoistnym lecz jest procesem 
w ynik łym  z działalności ludzkiej i jako taki przebiega we 
wzajemnym oddziaływaniu z otoczeniem. G łównym i sprę
żynami tego rozwoju są składające się na to otoczenie po
trzeby przetwarzania inform acji i  postęp techniczny.
W  szczególności zaś, można wym ienić cztery, siły moto- 
ryczne leżące u podstaw rozwoju komputerów [2]:
© stałe doskonalenie technologii produkcji układów elek
tronicznych
@ rewolucyjne przemiany w  technologii budowy składni
ków komputera, dzięki wykorzystaniu nowych efektów f i
zycznych (np. pamięci magneto- i elektrooptyczne, lasero
we, holograficzne)
9  dążenie do uproszczenia sposobów porozumiewania się 
człowieka z maszyną, co powoduje stałe rozszerzanie się 
zakresu jej zastosowań i sposobów wykorzystania 
© osiągnięcia inform atyki —  nauki o zastosowaniach kom
puterów.
Ja k  już podkreślono, rozwój komputerów jest procesem 
w yn ik łym  z działalności ludzkiej. W  związku z tym, k ie
runki tego rozwoju będą wyznaczane przez kryteria, w  
myśl których będzie on oceniany. Dla ilustracji tak rozu
mianej orientacji procesu rozwoju wyrobu można posłu
żyć się przykładem rozwoju samochodu jako środka trans
portu, który odbywał się w  myśl następujących głównych 
kryteriów:
© wzrost szybkości 
© niezawodność 
•  oszczędność paliwa 
© wygoda,
a w  miarę upływu czasu i wzrostu liczby samochodów po
jaw iły  się kryteria nowe jak np.:
®  bezpieczeństwo ruchu 
®  obniżka emisji gazów.
Nietrudno zauważyć, że rozwiązania techniczne współczes
nych samochodów są wypadkową tendencji rozwojowych 
w ynik łych  ze stosowania przytoczonych kryteriów. W arto 
przy tym podkreślić, że we wstępnych fazach rozwoju sa-
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mochodu dominującymi by ły  k ryteria  techniczne (szyb
kość, niezawodność), a dopiero w  ostatnich latach zyskały 
na znaczeniu kryteria  ekonomiczne i użytkowe. W  tym 
względzie można mówić o dużej analogii rozwoju kompu
terów w  stosunku do rozwoju samochodów.
Dotychczasowy rozwój komputerów by ł bowiem również 
zorientowany na maksymalizację parametrów technicznych 
(szybkość wykonywania operacji, pojemność pamięci, nie
zawodność), przy jednoczesnym niedocenianiu kryteriów  
użytkowych. Dlatego ma chyba rację D. Fishlock [3], gdy 
stwierdza, że w  przemyśle komputerowym popełniono ten 
sam błąd, co w  przemyśle samochodowym, gdzie trzeba 
było czekać dziesiątków lat zanim samochód dostosowano 
do potrzeb człowieka.
Do tej pory bowiem, rozwój komputerów odbywał się w 
znacznej mierze dla satysfakcji konstruktorów, przy jed
noczesnej bezkrytycznej fascynacji tym szybko liczącym 
narzędziem ze strony użytkowników. Św iadczy o tym  m i
nim alny zakres planowania, kontroli finansowej i kontroli 
wydajności elektronicznego przetwarzania danych w  prak
tyce przedsiębiorstw stosujących środki i metody informa
tyki [4].
W  tej sytuacji naturalny jest fakt, że dotychczasowy, roz
wój komputerów oceniany by ł w  wąskim  przedziale oce
ny tzn. w  fazie konstrukcji i produkcji bez uwzględniania 
nakładów i efektów w  fazie zastosowań. W  rezultacie przy 
wysokiej sprawności technicznej sprzętu komputerowego, 
sprawność elektronicznego przetwarzania inform acji jako 
całości jest niska.
Z  punktu widzenia prowadzonych rozważań należy zasta
nowić się, czy ów wąski przedział oceny rozwoju kompu
terów oraz związany z nim prym at kryteriów  technicz
nych zostanie utrzymany w  przyszłości. Próbę odpowie
dzi na to pytanie wypadnie rozpocząć od analizy tego co 
—  szczególnie w  prasie popularno-naukowej -— nazywa się 
„rozczarowaniem komputeryzacją”  czy wręcz „kryzysem 
społecznego zaufania do inform atyki” . Istota owego „roz
czarowania”  leży w  tym, że komputery nie spełniły w ie 
lu oczekiwań i nadziei użytkowników. Przy tym, nie ma 
większego znaczenia fakt, że w iele z tych oczekiwań w y 
nikło z błędnego rozumienia celu, zadań i funkcji kompu
terów w  procesie przetwarzania informacji. Ważne nato
miast jest to, że skutkiem ich niespełnienia jest kurcze
nie się popytu na sprzęt informatyczny. W arto dodać, że 
ograniczenie zamówień na sprzęt komputerowy dotknęło 
również najbardziej renomowane firm y komputerowe, które 
(jak np. IB M ) do niedawna szczyciły się wysoką skutecz
nością stosowanych metod badania i oddziaływania na r y 
nek tzn. marketingu. Przyczyna niepowodzeń w  tym przy
padku tkw i jak się wydaje, w  tym, że stosowane dotych
czas metody marketingu komputerowego —  przy niezbyt 
określonych wymaganiach rynku —  ograniczały się do 
„rozbudzania”  potrzeb informatycznych przy jednoczesnym 
pomijaniu ich zmian jakościowych.

Tymczasem —  początkowo niedostrzegana —  ewolucja 
wymagań użytkowników doprowadziła do sytuacji, w  któ
rej ośrodki inform atyki zaczyna się traktować jak każdy 
inny dział przedsiębiorstwa, który musi się opłacać. Rodzi 
to określoną presję użytkowników na poprawę funkcjonal
ności i ekonomiczności produkowanego sprzętu kompute
rowego. Z  punktu widzenia rozwoju produkcji komputerów 
oznacza to konieczność odejścia od oceny tego rozwoju z 
punktu widzenia wąsko rozumianej sprawności technicz
nej i rozszerzenia przedziału oceny również na sferę za
stosowań. P rzy  tym rozszerzonym przedziale oceny bar
dziej sprawnym będzie ten komputer, który w  większym 
stopniu przyczyni się do lepszego zaspokojenia potrzeb 
przetwarzania informacji, a w ięc im bardziej będzie nieza
wodny, tańszy w  eksploatacji, łatw iejszy w  oprogramowa
niu itp. Innym i słowy, komputer będzie tym bardziej 
sprawny im bardziej przyczyni się do poprawy sprawności 
działania, do którego został zastosowany.
Tym  samym nastąpi reorientacja kryteriów  oceny dosko
nalenia sprawności w  rozumieniu technicznym (wzrost 
szybkości wykonywania operacji, pojemności pamięci itp.) 
na doskonalenie sprawności w  rozumieniu syntetycznym 
tj. wzrostu ekonomiczności, skuteczności i korzystności 
działania komputera ’[6],
W  powyższym rozumieniu komputer będzie ekonomiczny 
wówczas, jeśli jego zastosowanie zastąpiło pracę określo
nej ilości pracowników, a oszczędności z tego tytułu zwrócą

22

wyłożone nakłady inwestycyjne w  założonym okresie cza
su. Ze skutecznością działania komputera będziemy mieli 
do czynienia wtedy jeśli np.: w  w yniku  jego zastosowania 
do sterowania procesem technologicznym wzrosła nieza
wodność przebiegu tego procesu.
0  korzyściach zaś można mówić jeśli np. zastosowanie 
komputera w  przedsiębiorstwie wywołało u nabywców 
wrażenie nowoczesności oraz dobrej jakości produkcji i 
tym samym wzmogło zaufanie do tego przedsiębiorstwa 
(pomijając zasadność takiego rozumowania), przyczyniając 
się w  konsekwencji do wzrostu popytu i obrotów. Oczy
wiście, wszystkie wymienione postacie sprawności mogą 
występować równocześnie.
W  dalszych rozważaniach, rozszerzenie przedziału oceny i 
związane z tym doskonalenie sprawności komputerów w  
sensie sprawności syntetycznej przyjm uje się za trwałe
1 decydujące dla kierunków dalszego rozwoju kompute
ryzacji.
Je ś li zgodzić się ze słusznością tego założenia io okaże się, 
że —  przy istniejącej obecnie niedojrzałości użytkowej 
sprzętu informatycznego —  dalszy jego rozwój musi się 
odbywać przy ciągłej w eryfikacji nowoczesnych, technicz
nych kierunków rozwoju komputerów z punktu widzenia 
praktycznych potrzeb przetwarzania informacji. Innym i 
słowy, warunkiem  dalszego rozwoju komputeryzacji będą 
jakościowe przemiany sprzętu, dokonywane jednak z punk
tu widzenia potrzeb użytkowników. Pew nym  potwierdze
niem słuszności tego założenia są aktualnie pojawiające się 
tendencje w  zmianie struktury systemów komputerowych 
i wynikająca stąd „ka rie ra ” minikomputerów tj. maszyn 
mniej rozbudowanych technicznie, ale za to tańszych, o 
łatwiejszym oprogramowaniu —  łatwiejszych w  obsłudze 
itp.
Prognoza rozwoju komputerów powinna symulować rzeczy
w isty proces rozwoju w  założonym horyzoncie czasu. D la 
tego należy sobie zdać sprawę, że spełnienie przyjętego 
założenia —  przy opracowaniu tak rozumianej prognozy 
—  nasuwa pewne trudności praktyczne. W yn ika ją  one 
przede wszystkim z różnorodności celów, jakie wiążą się 
z zastosowaniem komputera.
Ocena sprawności zastosowania komputera byłaby bowiem 
stosunkowo prosta, gdybyśmy m ieli do czynienia z jednym 
ściśle określonym celem tego zastosowania. W  praktyce 
jednak występuje szereg równorzędnych celów jak  np.: 
zmniejszenie kosztów osobowych działalności administra
cyjnej, zmniejszenie zapasów, poprawa sprawności prze
p ływ u inform acji itp. W  związku z tym powstaje problem, 
któremu z kryteriów  nadać decydujący charakter przy 
ocenie zastosowań komputerów.
Zważywszy, że mamy tu do czynienia z różnymi działa
niami podporządkowanymi jednemu nadrzędnemu celowi, 
jakim  może być np.: obniżka globalnych kosztów działal
ności przedsiębiorstwa, pożądane jest przyjęcie ekonomicz
ności jako nadrzędnego kryterium  oceny rozwoju (działa
nia) komputerów. W  tym zresztą kierunku idą postulaty 
rozrachunku gospodarczego jako metody zarządzania na
szą gospodarką.
Przed przystąpieniem do scharakteryzowania sposobu po
stępowania przy prognozowaniu rozwoju komputerów — 
poza reorientacją kryteriów  oceny tego rozwoju —  w y 
pada poczynić jeszcze, następujące założenia:
O rozwój techniczny komputerów będzie przebiegał ewo
lucyjnie tzn. bez skokowych rewolucyjnych przemian. Za 
łożenie to jest zgodne z ogólnie panującą opinią specjali
stów na ten temat
O istnieje opracowana prognoza (projekt) zastosowań kom
puterów w  gospodarce wg kierunków i kolejności zasto
sowań
•  znana jest prognoza technicznie możliwych kierunków 
rozwoju sprzętu informatycznego.
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Wyniki ankiety „Zabezpieczenie dostępu do 
zbiorów informacji"
Podczas prowadzenia określonych badań dotyczących zabez
pieczenia zbiorów inform acji w  systemach informatycz
nych, rozesłana została do ośrodków obliczeniowych w  Po l
sce ankieta pt.: „Zabezpieczenie dostępu do zbiorów infor
m acji” . W ydaje  się pożytecznym szersze zapoznanie z na j
istotniejszymi wynikam i tej ankiety.
Ankietę rozesłano na przełomie lat 1973/74 do ośrodków 
obliczeniowych typu Z ET O  (Zakłady Elektronicznej Tech
n ik i Obliczeniowej) oraz do ośrodków branżowych i wyż
szych uczelni. Na rozesłanie ankiety uzyskano zgodę i da
leko idącą pomoc ze strony Krajowego B iu ra  Inform atyki.
Autor serdecznie dziękuje wszystkim tym osobom, które 
wypełn iły i nadesłały ankiety.
Przy wyborze ośrodków, które m iały być objęte badania
mi chodziło o:
—  uzyskanie terytorialnej reprezentacji
— zebranie danych do określonych typów ośrodków obli
czeniowych
—  objęcie badaniami ankietowymi —  w  miarę możliwości 
wszystkie eksploatowane w  Polsce typy komputerów.
W  pewnych okolicznościach, w  których wybór losowy 
mógłby dostarczyć mniej potrzebnych danych, można sto
sować wybór celowy *).
Dlatego też ze względu na istniejące wymogi badania, naj
pełniejsze w yn ik i można było uzyskać dzięki zastosowaniu 
wyboru celowego.
Na podstawie wstępnych danych uzyskanych w  toku prze
prowadzonych badań ankietowych, sformułowano hipotezę, 
że ochrona zbiorów inform acji w  ośrodkach obliczeniowych 
jest niedostateczna.
W eryfikację  hipotezy i obliczenia z tym związane pominię
to w  artykule —  uważając je w  tym przypadku za mniej 
istotne.
Ostatecznie z wyników  badań i przeprowadzonej w eryfika 
cji hipotezy w ynika bezspornie, że ochrona zbiorów w  
ośrodkach obliczeniowych jest niedostateczna, albowiem 
więcej niż 20% ośrodków ma ochronę niedostateczną.

W Y N IK I  B A D A N  A N K IE T O W Y C H

Ankieta składała się z 21 pytań podstawowych, a ze szcze
gółowymi łącznie 40, obejmujących szeroki wachlarz za
gadnień dotyczących zabezpieczenia zbiorów inform acji w  
systemach A P I.
Pom ijając niektóre pytania szczegółowe, podstawowa ich 
część dotyczyła następujących zagadnień 2):
®  zabezpieczenie elementów systemu A P I  
®  stosowanych metod ochrony 
O zabezpieczenie zbiorów inform acji
O obowiązujących przepisów (instrukcji) o ochronie zbio
rów  inform acji w  ośrodkach obliczeniowych.
Ankieta, obok pytań mających charakter zamknięty, zawie
rała pytania otwarte w  tym trzy pytania, które wymagały 
szerszych odpowiedzi.
Pytan ia  były tak ułożone, by odpowiedzi na nie dostarczyły 
możliwie pełnych inform acji na temat:
•  poglądów na to jakie elementy systemu należy chronić 
®  stanu faktycznego zabezpieczenia zbiorów informacji. 
Próba zebrania informacji, o poglądach jakie elementy sy
stemu należy chronić, ze względu na podstawowy cel ba-

') W ybór celowy charakteryzuje się, tym, że decyzja, czy dana 
Jednostka zostaia objęta próbą, uzależniona jest od rodzaju posia
danych o niej inform acji. Przytoczone wymogi wskazują, że w 
określonych przypadkach może być stosowany wybór celowy [11. 
:) Prezentowane w yn ik i nie u jm ują wszystkich pytań i odpowie
dzi. Pom inięto również pytania mniej istotne dla podstawowej 
problem atyki ochrony.

dań ankietowych tj. ocenę faktycznego stanu zabezpiecze
nia zbiorów, z konieczności musiała być ograniczona.
Odnośnie do potrzeby ochrony elementów systemu pano
wała w  ankietowanych ośrodkach duża jednomyślność.
Liczba odpowiedzi potwierdzających konieczność ochrony 
poszczególnych elementów systemu, wyrażona w  procen- . 
lach, jest następująca:

—  konieczność ochrony zbiorów na magnetycznych
nośnikach in f o r m a c j i ..........................................................100%
—  ochrona oprogramowania sy s tem u ................................ 85%
— ochrona urządzeń k o ń co w y ch ....................................... 75%
—  ochrona lin ii tra n s m is y jn y c h ...............................  65%
—  ochrona pamięci zewnętrznych . . . . . 50%
Odpowiedzi te pozwalają na stwierdzenie, że personel 
ośrodków obliczeniowych —  w  większości przypadków — 
zdaje sobie sprawę z konieczności ochrony systemów A P I  
przed infiltracją. Pomimo to w  niektórych przypadkach 
zanotowano duży procent braku odpowiedzi, co może 
świadczyć o niepełnej znajomości sposobów infiltracji. Na 
przykład 40% respondentów nie udzieliło odpowiedzi na 
pytanie tyczące ochrony pamięci zewnętrznych.

Z A B E Z P IE C Z E N IE  Z B IO R Ó W  IN F O R M A C JI

Podstawowemu, w  prowadzonych badaniach, zagadnieniu 
zabezpieczenia zbiorów inform acji, poświęcona była n a j
liczniejsza grupa pytań, bo aż 10. Odpowiedzi na nie miały 
dostarczyć inform acji o:
®  stosowanych w  ośrodkach metodach ochrony zbiorów 
inform acji przed infiltracją
®  stopniu skuteczności stosowanych metod ochrony 
®  komu i w  jak i sposób są udostępniane zbiory infor
macji
®  wypadkach zniszczenia zbiorów.

W yn ik i przeprowadzonych badań ankietowych wykazały, 
że obecnie, spośród różnych zabezpieczeń zbiorów, w  ośrod
kach obliczeniowych najczęściej, bo w  90%, stosuje się za
bezpieczenie fizyczne (zamknięcia). Na drugim miejscu 
znajdują się metody organizacyjne, które stosowane są w  
85% badanych ośrodków obliczeniowych, dalej metody pro
gramowe ochrony zbiorów informacji, które stosowane są 
w 65% ośrodków. Są to przede wszystkim metody progra
mowe dostarczone przez producentów komputerów wraz 
z oprogramowaniem, a chroniące przed nieumyślnym od
czytem lub skasowaniem w  czasie przetwarzania.

Metody techniczne stosowane są tylko w  15% ośrodków ob
liczeniowych. M ała ilość ośrodków stosujących metody tech
niczne nie jest pełnym odzwierciedleniem istniejącego sta
nu rzeczy, ponieważ w  ankietowanych ośrodkach część tych 
metod (np. urządzenie przeciwpożarowe), zakwalifikowano 
do zabezpieczeń fizycznych.

Znamienne jest, że w  żadnym ośrodku nie są stosowane 
do tych celów szyfry, mimo, że ich użycie daje stosunko
wo największą gwarancję skuteczności ochrony.

R a  pytanie —  czy w  przypadku stosowania wieloprogra- 
mowości istnieje możliwość odczytu, przekłamania lub zni
szczenia inform acji jednego użytkownika przez drugiego —  
odpowiedzi twierdzących było 15%. Przy czym, jako sposób 
przeciwdziałania takiej możliwości, 65% respondentów po
dało systemy operacyjne3).

») System y operacyjne dostarczone przez producentów kompute
rów jedynie ograniczają możliwości takiego działania np. poprzez 
rejestratory graniczne lub paginację pamięci operacyjnej, nie za
bezpieczają jednak całkow icie inform acji przed in filtracją  w  cza
sie przetwarzania.
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Na następne pytanie (pkt. b) w  50% stwierdzono, że sto
sowane zabezpieczenia dostępu do zbiorów inform acji są 
odpowiednie, Natomiast na pytanie —  czy zbiory są do
statecznie chronione przed przypadkowym zniszczeniem 
przez żywioł —  w  68% odpowiedzi były twierdzące. Zaś 
odpowiedzi twierdzące na pytanie —  czy zbiory są odpo
wiednio ochronione przed nieumyślnym zniszczeniem przez 
personel obsługujący —  było 45%.

Dalsze pytania dotyczyły ustalenia możliwości dostępu do 
zbiorów informacji.

Swobodny albo ograniczony dostęp do zbiorów inform acji 
zarówno dla użytkowników, jak  i personelu ośrodka, ma 
istotne znaczenie dla ochrony. Nawet przy stosowaniu pro
gramowych metod ochrony zabezpieczających zbiory w  pa
mięci zewmętrznej, jakakolw iek możliwość swobodnego do
stępu do nich na innych etapach przetwarzania poważnie 
obniża efekt metod programowych, a w  w ielu przypad
kach mogą one okazać się nawet całkiem nieskuteczne.

Dlatego o skutecznej ochronie zbiorów inform acji decyduje 
ochrona wszystkich etapów przetwarzania. Na taką ochro
nę składają się m.in. odpowiednie ograniczenia dostępu do 
zbiorów inform acji i określone sposoby udostępniania tych 
zbiorów. Poza tym „środki zabezpieczenia nie powinny 
ograniczać się tylko do automatycznego przetwarzania da
nych, gdyż muszą one obejmować całość systemu inform a
c ji”  [3, s. 123],

Zakres dostępu użytkowników i personelu do zbiorów znaj
dujących się w  ośrodku obliczeniowym wyjaśniony został 
na podstawie odpowiedzi na dwa pytania. Zestaw  odpo
wiedzi na te pytania podano w  tabeli 1.

Tabzla J. OJpowiedzi na pytania dotyczące udostępnienia zbiorów informacji

Pytanie. Czy użytkownicy systemów korzystający z usług Waszego Ośrodka 
mają swobodny dostęp:

Treść odpowiedzi
Odpowiedzi w procentach

ta k nie brak odp.

a) do wszystkich zbiorów 20 75 5
b) do własnych zbiorów i zbiorów przez- 

znaczonych do współpracy 40 30 30
C) tylko do własnych zbiorów 45 15 40

Pytanie. Czy programiści, operatorzy systemów i operatorzy komputera maj.i 
swobodny dostęp:

Treść odpowiedzi
Odpowiedzi w procentach

tak nie’ brak odp.

a) do wszystkich zbiorów 25 70 5
b) do części zbiorów 10 30 30
c) do określonych zbiorów, którymi sio 

posługują 70 30 _
Pytanie. Czy Istnieje możliwość wyniesienia (nieupoważnionego) zbiorów infor

macji?

Treść odpowiedzi
Odpowiedzi w procentach

tak nie brak odp.

a) z ośrodka obliczeniowego 35 45 20

Ponadto w  tabeli tej zawarto opinie badanych na temat 
możliwości wyniesienia (nieupoważnionego) zbiorów infor
macji z ośrodka obliczeniowego.

Dane zawarte w  tabeli wskazują, że ograniczenia dostępu 
do zbiorów inform acji dla różnych osób (zarówno dla użyt
kowników jak i personelu) są niezadowalające.

Odpowiedzi na pozostałe pytania tej grupy m iały wyjaśnić, 
czy istnieją ograniczenia dla osób postronnych przy w ejś
ciu do pomieszczeń ośrodka —  odpowiedzi twierdzące w a 
hały się od 60% do 90%, co ilustruje tabela 2.

Powyższe dane wskazują wyraźnie, że w- dużej liczbie 
ośrodków obliczeniowych istnieją ograniczenia dostępu do 
poszczególnych pomieszczeń ośrodka. Stan taki można więc

uznać za sprzyjający ochronie zbiorów inform acji przed 
in filtracją  4).

Ważnym elementem ochrony jest również zabezpieczenie 
zbiorów inform acji przed zniszczeniem, zarówno celowym, 
jak i przypadkowym.

Rzecz jednak w  tym, że zbiory powinny być zabezpieczo
ne tak przed jedną, jak  i przed drugą ewentualnością. D la 
tego też w  ankiecie znalazły się pytania (pkt. d) odnośnie 
zaistniałych wypadków zniszczenia zbiorów.
W  odpowiedzi na te pytania, w  80% ośrodków obliczenio
wych stwierdzono zaistnienie takiego faktu, przy tym w 
58% wypadków zbiory inform acji zniszczone zostały w sku
tek niewłaściwego postępowania osób obsługujących. A la r 
mujące jest, że w  dużej ilości ośrodków obliczeniowych, 
fakty takie m iały miejsce. G łównym i przyczynami zniszczeń 
były: niewłaściwa obsługa, przyczyny techniczne i znisz
czenia spowodowane żywiołem. Nasuwa się wniosek, że 
zbiory nie są dostatecznie chronione przed zniszczeniem.

Tabela 2. Ograniczania dostępu do pomieszczeń ośrodka dla osób postronnych

Pytanie. Czy istnieją ograniczenia dostępu do pomieszczeń ośrodka dla osób po
stronnych ?

Treść odpowiedzi
Odpowiedzi w procentach

tak nie brak odp.

a) dla całego ośrodka obliczeniowego 00 15 25

ł>) do pomieszczeń dokumentów źród
łowych 70 10 20

c) do pomieszczeń komputera 90 6 5

d) do biblioteki zbiorów 90 — 10

Biorąc pod uwagę koszt samego przygotowania maszyno
wych nośników inform acji i zapisania zbioru informacji, 
który dla średniego zbioru zapisanego na jednej szpuli taś
my magnetycznej wynosi około 52 000 zł, można zdać sobie 
sprawcę, jakie straty z tego tytułu ponoszą ośrodki oblicze
niowe.

OBOWIĄZUJĄCE PRZEPISY O OCHRONIE INFORMACJI 
W OŚRODKACH OBLICZENIOWYCH

Pozytywnym  zjawiskiem jest fakt, że w  79% ośrodków 
obliczeniowych obowiązują określone przepisy oraz instruk
cje dotyczące zabezpieczenia poufności zbiorów informacji. 
N ie stanowi to jednak dokładnego obrazu aktualnego sta
nu, ponieważ w niektórych ośrodkach po prostu podano, że 
przestrzegane są w  nich przepisy o zachowaniu tajemnicy 
państwowej i służbowej. Natomiast w  ankiecie chodziło nie 
o przepisy ogólne, lecz o przepisy lub instrukcje precyzu
jące sposób postępowania ze zbiorami inform acji o cha-

f) Podobne tendencje istnieją w  innych krajach. M iną ł bowiem 
okres swobodnego dostępu do ośrodków obliczeniowych, okres 
tzw. prestiżu komputerowego. Obecnie obserwuje się na świecle 
kierunek daleko posuniętej anonimowości, i to nie tylko  w yko 
nywanych prac, ale nawet samych ośrodków obliczeniowych.
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rakterze poufnym lub tajnym  w  procesie automatycznego 
przetwarzania.
Spośród ankietowanych ośrodków obliczeniowych, 73% po
dało, że obowiązują u nich instrukcje określające Sposób 
postępowania ze zbiorami informacji.
Najw iększy odsetek, bo 95% ośrodków, obliczeniowych prze
prowadza okresowe bądź w yrywkow e kontrole pomieszczeń 
i (przechowywania) zbiorów informacji. Częstotliwość tych 
kontroli waha się od codziennych do kwartalnych.

W ydaje  się jednak, że tak istotna sprawa, jak  zachowanie 
tajemnicy zbiorów w  systemach A P I ,  nie może być pozo
stawione całkowicie in icjatyw ie poszczególnych ośrodków 
(nawet w  przypadku istnienia resortowych przepisów).

Podstawowe przepisy dotyczące ochrony zbiorów inform acji 
powinny być opracowane centralnie i obowiązywać we 
wszystkich ośrodkach w  Polsce. Przepisy te powinny do
puszczać możliwość opracowania instrukcji szczegółowych 
dla ośrodków typu Z ET O  i ośrodków resortowych, które 
ujm owałyby specyfikę inform acji przetwarzanych w  tych 
ośrodkach.
Z  przeprowadzonych badań w ynika także, że w  znacznej 
części ośrodków obliczeniowych są stosowane różne meto
dy ochrony zbiorów. Przy czym duża ilość ośrodków sto
suje mało skuteczne metody organizacyjne (85%), które nie 
ochronią zbiorów w  czasie przetwarzania na komputerze. 
Jednocześnie badania ankietowe wykazały rozmaite niedo
ciągnięcia w  dziedzinie ochrony zbiorów informacji, a prze
de wszystkim:
@ wypadki niszczenia zbiorów in form acji (aż w  80% ankie
towanych ośrodków)
© brak przepisów lub instrukcji regulujących ochronę in
form acji (21% ośrodków)
© brak jakichkolw iek metod ochrony (10% ośrodków).

W  oparciu o w yn ik i badań można stwierdzić istnienie na
stępujących czynników ułatw iających infiltrację:
®  nie zatwierdzenie dokumentacji i opracowanych progra
mów oraz. wnoszonych do nich zmian (w  25% ośrodków), 
co ułatw ia niepożądaną modyfikację programów, umożliw 
w iającą infiltrację, a przede wszystkim celowe, przekłama
nia zbiorów inform acji
© dużą ilość osób odwiedzających ośrodki, nie związanych 
z pracą oraz brak rejestru tychże (w 45% ośrodków)
© brak ograniczeń przy udostępnianiu zbiorów inform acji 
pracownikom ośrodka (w 25% ośrodków)
© brak dostatecznych metod ochrony w  45% ankietowa
nych ośrodków'.
Spośród istniejących metod ochrony, poza metodami orga
nizacyjnymi, w  zasadzie są stosowane tylko te metody, 
których dostarczają producenci komputerów. Należą do 
nich niektóre metody programowe, np. badanie nazwy

i innych danych zbioru przez system operacyjny, ochrona 
pamięci operacyjnej lub zewnętrznej jak np. blokada za
pisu na jednostce pamięci taśmowej. Należy jednak pamię
tać o tym, że metody te były opracowywane nie dla ochro
ny przed infiltracją, choć częściowo spełniają taką rolę, lecz 
dla ochrony przed przypadkowymi zniszczeniami zbiorów 
inform acji przez personel obsługujący komputer lub ze 
względu na potrzeby procesu przetwarzania.

W N IO S K I I  P O S T U L A T Y

Omówione w ynik i badań ankietowych i przeprowadzona 
w eryfikacja hipotezy o stanie ochrony w  ośrodkach, po
zwalają wysnuć ogólny wniosek, że w  wielu przypadkach 
stan ochrony w  ośrodkach obliczeniowych jest niezadowa
lający.

Praw idłowe zabezpieczenie zbiorów informacji w  całym 
procesie przetwarzania wymaga jednoczesnego stosowania 
(w  przypadku systemów A P I przetwarzanych sposobem 
wsadowym), oprócz metod organizacyjnych, co najmniej 
dwóch metod ochrony (programowych i zabezpieczeń fizycz
nych). Wobec tego można stwierdzić, że w  znacznej części 
ośrodków, ochrona zbiorów informacji w  całym  procesie 
jest niedostateczna (chroniony jest jeden lub k ilka etapów 
przetwarzania, a nie wszystkich). Ponieważ dobrze zorgani
zowana ochrona wymaga ochrony zbiorów na wszystkich 
etapach procesu przetwarzania, brak lub nieprawidłowe za
bezpieczenie któregokolwiek etapu stwarza możliwość ist
nienia luk w  ochronie informacji, a tym samym możliwość 
in filtracji lub przypadkowego zniszczenia zbiorów in for
macji. Stan ten powinien być zmieniony, choćby przez 
wprowadzenie w szerszym zakresie metod organizacyjnych 
i podstawowych zabezpieczeń fizycznych, co leży w  kom
petencji samych ośrodków.

Całością problematyki ochrony inform acji w  zakresie opra
cowania odpowiednich przepisów i opracowania typowych 
metod ochrony lub wymagań dotyczących produkcji odpo
wiednich urządzeń (metody techniczne) przez przemysł —  
powinien zajmować się jeden organ centralny w  Polsce.

Powyższy postulat w ynika również z tego, że stosowany 
obecnie zakres metod (środków) ochrony jest bardzo ogra
niczony, gdyż wiele ośrodków obliczeniowych nic jest w 
stanie w łasnym i siłami ich opracować.
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Sem inarium  ra® tem at możliwości 
kom puterów  Jednolitego Systemu

W  dniach od 4 do 6 stycznia br. w  miejscowości Zdań nad 
jeziorem Slabskim odbyło się seminarium na temat proble
mów typizacji oprogramowania użytkowego komputerów 
Jednolitego Systemu dla potrzeb tworzenia zautomatyzo
wanych systemów zarządzania (ZSZ).
Sem inarium  zorganizował Czechosłowacki Instytut Zasto
sowania Elektronicznej Techniki Obliczeniowej w  Zarzą
dzaniu (U W T f i )  we współpracy z Radą ds. Badań Ekono
micznych (R EV ) oraz organizacjami zajmującymi się w  
ramach państwowych problemów badawczych zagadnienia
mi tworzenia oprogramowania użytkowego: przedsiębior
stwem Kancelarśke Stroje (K SN P ) oraz słowackim Instytu 
tem Cybernetyki Stosowanej (0 A K ).

J S  E M  C  * J S  E M C

typizacji o p rogram ow an ia

Celem seminarium było ujednolicenie poglądów oraz uzgod
nienie projektu zasad i warunków zacieśnienia współpracy 
zainteresowanych organizacji w  zakresie opracowania me
tod i narzędzi tworzenia oprogramowania użytkowego dla 
komputerów Jednolitego Systemu.
W  obecnej chw ili wykorzystanie mocy przerobowej ze
społów realizujących oprogramowanie stanowi jedno z k lu 
czowych zadań dalszego rozwoju.
W  bieżącej pięciolatce zainstaluje się znaczną liczbę kom
puterów we wszystkich dziedzinach gospodarki narodowej. 
W  przeważającej części przypadków będą to komputery 
Jednolitego Systemu produkowane w  krajach R W P G . Kom 
putery te będą głównie wykorzystywane do tworzenia zau-
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tomatyzowanyeh systemów zarządzania. Już  sama liczba 
tego rodzaju systemów, jakie będzie trzeba wdrożyć w  bie
żącej pięciolatce wskazuje na to, że nie można zaakcepto
wać tradycyjnego podejścia do rozwiązywania tych badań.
Nierealne jest bowiem, aby wszyscy użytkownicy Z SZ  
mogli zapewnić sobie niezbędną moc przerobową na od
cinku wykonania oprogramowania użytkowego. Dlatego 
niezbędne jest aby oprogramowanie to, tworzone w  ra 
mach państwowych problemów badawczych obejmowało 
maksymalnie szeroki zakres zagadnień. Osiągnięcie tego 
celu wymaga zapewnienia maksymalnej jednolitości, po
wtarzalności i  powszechnej czytelności programów. Stąd 
organizacje odpowiedzialne za realizację tego rodzaju te
m atyki ujętej w  ramach problemu cybernetyki stosowanej 
(problem P04 ) odczuły konieczność wzajemnej koordynacji 
wspólnych w ysiłków  w  pierwszym rzędzie przez ujedno
licenie podejścia metodologicznego w  zakresie opracowania 
oprogramowania użytkowego.

Dlatego też dyrektor U A K  inż. Józef Ćerny na wstępie se
m inarium  podkreślił doniosłość tego rodzaju spotkań 
zwłaszcza w  okresie aktualnego pojawienia się kompute
rów  tzw. „generacji 3,5” .

W  pierwszej części seminarium pracownicy U W T f t ,  ośrod
ka badawczo-rozwojowego przedsiębiorstwa T E S L A , K S N P , 
IN O R G A  oraz Badawczego Ośrodka Obliczeniowego ( W S )  
w  Bratysław ie  przedstawili propozycje tworzenia oprogra
mowania użytkowego, opierające się na teoretycznych prze
słankach rozwoju tej dziedziny, z uwzględnieniem doświad
czeń zgromadzonych w  ciągu dotychczasowej własnej 
praktyki.

Pracownicy U W T f t  przedstawili propozycję projektowania 
większych systemów oprogramowania dla potrzeb ZSZ. 
Propozycja ta opiera się na programowaniu strukturalnym, 
metodzie „od góry do dołu”  oraz na specjalnym sposobie 
zapisu i  przedstawiania powiązań programów na tzw. sche
matach programowych.

Zapis taki umożliwia dogodne modyfikowanie programów 
na poziomie tekstu programowego i tym samym przyczy
nia się do znacznego zwiększenia elastyczności korzystania 
z programów, a więc stworzenia możliwości wielokrotnego 
ich użycia jako elementu typowego w  miejscach podobnych 
lub problemowo pokrewnych.

Pracownicy ośrodka badawczo-rozwojowego T E S L A  poin
form owali o metodach opracowania kompleksowego sy
stemu przedsiębiorstwa, który zaprogramowano w  języku 
A S S E M B L E R  z maksymalnym użyciem stworzonej w  tym  
celu obszernej biblioteki makrorozkazów. Pracownicy przed
siębiorstw K S N P  oraz IN O R G A  poinformowali o pracach 
prowadzonych nad systemem M A R S , projektem technicz
nym modelowego rozwiązania systemu zarządzania przed
siębiorstwem oraz typowym systemem tego typu. Podkre
ś lili oni, że w  przyszłości, głównie w  związku z wprowa
dzeniem komputerów generacji 3,5 (w  Ć S S R  jest to EC  
1025), będą tworzyć oprogramowanie wspólnie z O B R  T E 
S L A  według ujednoliconej metodyki. Pozwoli to osiągnąć 
zarówno wzrost wydajności pracy, jak  i szczególnie istot
ną cechę, jaką jest kompatybilność poszczególnych elemen
tów oprogramowania.

Pracownicy ośrodka W S  zapoznali obecnych ze swymi 
poglądami na temat narzędzi projektowania i realizacji 
systemu oprogramowania. Stw ierdzili oni, że metodyka po
w inna opierać się na języku programowania wyższego rzę
du, który dzięki swym wewnętrznym właściwościom zapew
niał by odpowiednią strukturę programu, jego modular- 
ność, elastyczność i modyfikowalność. Takim  językiem pro
gramowania mógłby być język P A S C A L  z pewnymi uspra
wnieniami, które wykonano w  W S .  Na podstawie wyczer
pującej dyskusji uczestnicy seminarium sformułowali na
stępujące wnioski:
© Dla zabezpieczenia zadania 6.5 L P  w  zakresie tworze
nia oprogramowania użytkowego komputerów Jednolitego 
Systemu dla potrzeb Z S Z  należy skoncentrować wysiłk i 
na rozszerzenie współpracy w  dziedzinie udoskonalenia me
tod i technik projektowania i programowania. Obecnie w 
związku z nadejściem komputerów generacji 3,5 Jedno li
tego Systemu oraz ulepszonego oprogramowania podstawo
wego należy liczyć się z koniecznością wypracowania bar
dziej nowoczesnych metod tworzenia oprogramowania 
użytkowego. Czynności koordynacyjne w  dziedzinie un ifi

kacji oprogramowania. należy skoncentrować na dwóch na
stępujących kierunkach:
—  zapewnieniu wyposażenia komputerów przez producen
tów w  oprogramowanie użytkowe w  ramach organizacji 
NOTO  (Narodowej Organizacji Obsługi Technicznej Kom 
puterów)
—  proponowaniu metod, które przy rozwiązywaniu progra
mów użytkowych będą prowadzić do zmniejszenia praco
chłonności programowania i przyspieszenia wdrożenia pro
gramów użytkowników. W  tym zakresie należy uwzględ
niać dwa podejścia do problemu: tworzenie szeregu spe
cjalizowanych rozbudowanych systemów oraz typizacje pro
gramów użytkowych w  pozostałych dziedzinach.

®  Prace przy tworzeniu wspomnianych zasad powinny 
uwzględniać w arunki określone przez aktualny rozwój da
nej dziedziny oraz współczesny poziom techniki obliczenio
wej (podstawowe oprogramowanie wyposażenia technicz
nego).

®  Prace związane z opracowaniem metod i technik two
rzenia oprogramowania użytkowego powinny być ukierun
kowane na rozwiązanie następujących podstawowych za
gadnień:
.—  stworzenie jednolitego podejścia do tworzenia oprogra
mowania oraz wyspecyfikowania głównych wymagań tego 
oprogramowania
—  zwiększenia elastyczności programów
—  ustalenia kryteriów  i zasad tworzenia typowych elemen
tów oprogramowania
— rozwiązania problemów jednolitego systemu dokumenta
c ji oprogramowania użytkowego zapewniającego powiąza
nie z ogólnopaństwową biblioteką programów NOTO. Ucze
stnicy seminarium doszli do wspólnego wniosku, że nale
ży szukać wspólnej drogi i  ściśle współpracować nad roz
wiązaniem tej problematyki z uwzględnieniem wyników  
prac Międzynarodowej Kom isji ds. ETO .

© N a najbliższy okres zalecono następujące form y współ
pracy:
—  wzajemną wym ianę inform acji pomiędzy zainteresowa
nymi organizacjami, zwłaszcza zaś między tymi, które 
uczestniczyły w  seminarium
—  zapewnienie instytucji wiodącej opracowań ZSZ , którą 
jest U W T f t ,  udziału we wspólnych zespołach w ykonaw 
czych, celem sukcesywnego rozwiązywania i upowszech
niania zasad wykorzystania udoskonalonych metod i tech
n ik  projektowania i programowania. Pozwoli to wykorzy
stać osiągnięcia warte szerszego rozpowszechnienia. Współ
praca zespołów, które powoła K S N P  oraz U A K  zostanie 
rozpoczęta już od I-kwartału  1976 r., a osiągnięte rezultaty 
będą oceniane co pół roku.
—  tT W T ft  przedstawił na seminarium projekt koncepcji 
tzw. schematów programowych stanowiących jeden z mo
żliwych sposobów wykorzystywania elementów typowych. 
W  celu upowszechnienia tej koncepcji U W T f t  przygoto
wuje odpowiednie przykłady w  oparciu o konkretne zesta
w y programów.

© Uczestnicy seminarium stwierdzili celowość organizowa
nia w  przyszłości tego rodzaju spotkań i zalecili zwoła
nie następnego seminarium najpóźniej w  I I  półroczu 1976.
G łównym  punktem tego seminarium będzie konfrontacja 
zamierzeń oraz dotychczasowych doświadczeń zaintereso
wanych organizacji. Zalecono również, aby na przyszłym 
seminarium wygłoszony został referat o wynikach współ
pracy międzynarodowej w  ramach Kom isji Międzyrządo
wej w  dziedzinie oprogramowania użytkowego.
© Uczestnicy seminarium zalecili poinformowanie organów 
Federalnego M inisterstwa Techniki i N auki oraz M inister
stwa Szkolnictwa o konieczności wypracowania koncepcji 
i nowych zasad kształcenia studentów w  dziedzinie Z SZ  
z uwzględnieniem nowych perspektywicznych metod pro
jektowania i programowania.
®  Zalecono koordynatorowi rządowego problemu badaw
czego P  04-123-034 „Oprogramowanie użytkowe kompute
rów Jednolitego Systemu oraz tworzenie ogólnopaństwowej 
biblioteki N O TO ” , wypracowanie we współpracy z U W T f t  
i  innym i organizacjami projektu planu kooperacji w  dzie
dzinie typizacji oprogramowania użytkowego, który by 
objął podstawowe założenia problemu, jego cele, etapy rea
lizacji, współdziałanie i spodziewane wykorzystanie.

(wg M A A  nr 6/76 oprać. W .K.).
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Z a s a d y  w y tw a rza n ia  i dystrybucji 
o p ro g ram o w an ia  kom puterów  
produkcji „MERA-ELW RO"

i  W  F  O  n  M  U  J  E

Kom putery produkcji M E R A - E L W R O  w  ciągu k ilkuletnie
go okresu ich wykorzystywania znalazły, zastosowanie w  
w ielu dziedzinach działalności ludzkiej:
—  w  systemach ewidencyjnych
—  w  systemach zarządzania i planowania
— w  automatyzacji prac konstrukcyjnych
—  w  sterowaniu obiektami i automatyzacji procesów w y 
twórczych.
Ta różnorodność zastosowań wymaga tworzenia coraz bo
gatszej i bardziej elastycznej bazy oprogramowania dosto
sowanej do konkretnych potrzeb.
Celem producenta jest dostarczenie na tyle bogatych środ
ków programowych, by dodatkowa praca ponoszona przez 
użytkownika na oprogramowanie jego systemu była jak 
najmniejsza.
Oprogramowanie firm owe zostało podzielone ze względu 
na spełnianą rolę na siedem grup funkcjonalnych:
—  testy
—  programy sterujące
—  systemy operacyjne
.— programy organizacyjne
—  języki programowania
—  procedery standardowe
—  pakiety zastosowań.
W  celu zapewnienia użytkownikom tego bogatego i wszech
stronnego oprogramowania stworzono w  M E R A - E L W R O  
odpowiednie mechanizmy organizacyjne i ekonomiczne. 
Prace związane z zabezpieczeniem odpowiedniego zaplecza 
oprogramowania realizowane są w  dwu zasadniczych k ie 
runkach:
© zawieranie odpowiednich porozumień w  sprawie wzaje
mnego przekazywania oprogramowania
— z państwami uczestniczącymi w  porozumieniu Jedno li
tego Systemu EM C
—  z innym i firm am i produkującym i sprzęt i oprogramo
wanie komputerów
—  z użytkownikami komputerów
© wytwarzanie oprogramowania metodami przemysłowymi 
przez odpowiednie specjalnie do tego celu powołane służ
by, wyposażone w  nowoczesny sprzęt komputerowy i za
trudniające wysokiej klasy specjalistów z zakresu projek
towania i programowania.
Zgodnie z decyzją Zjednoczenia M E R A  oprogramowanie 
traktowane jest przez M E R A - E L W R O  jako wyrób przemy
słowy i podlega wycenie. Metodykę wyceny przyjęto z 
opracowania Zjednoczenia M E R A  z dnia 23.07.1974 r. 
(część I).

Każdy produkt składa się z pewnej ilości komponentów, 
które ze względu na swoją strukturę logiczną oraz ilości 
i rodzaj urządzeń mogą być zaliczone do następujących 
grup:
—  prosty
—  średnio złożony
— złożony
—  bardzo złożony
—  specjalny.
Cena produktu jest wyznaczona jako suma cen poszczegól
nych komponentów. Cena komponentu z kolei jest określo
na w  oparciu o rozmiar sprowadzony do ilości rozkazów 
języka typu asembler przy użyciu ustalonych tablic prze
liczeniowych i cenę jednostkową rozkazu dla danego kom
ponenta. Wartość poszczególnych komponentów jest zmniej
szana poprzez podzielenie jej przez ilość zaplanowanych 
do sprzedaży określonych instalacji komputerów. W  skład 
produktu dostarczanego w  ramach sprzedaży wchodzi m.in.
—  program na maszynowym nośniku informacji, w  posta
ci umożliwiającej eksploatację
—  niezbędna dokumentacja obsługi eksploatacyjnej. 
W arunkiem  dostawy oprogramowania jest zobowiązanie 
odbiorcy do nieudostępniania ww. składników dla innych 
instalacji komputerów. Użytkownik nie otrzymuje oprogra
mowania w  postaci źródłowej która stanowi „K N O W - H O W ” 
producenta i może być udostępniona na podstawie odręb
nej umowy.
Nowe wersje i generacje oprogramowania dostarczane są 
użytkownikom po kosztach reprodukcji.
Prace  związane z dystrybucją oprogramowania prowadzo
ne są przez Zakład Obsługi Komputerowych Systemów 
Autom atyki i Pom iarów E L W R O - S E R W IC E .
Podstawowe funkcje wypełniane przez ten zakład w dzie
dzinie oprogramowania to:
—  wnioskowanie przyjęcia i zakup oprogramowania
—  informowanie użytkowników o posiadanym oprogramo
waniu
—  archiwowanie wzorców oprogramowania
— powielanie oprogramowania
—  sprzedaż i dystrybucja
i—  wdrażanie oprogramowania u użytkownika
—  konserwacja i aktualizacja oprogramowania dostarczo
nego użytkownikowi
—  szkolenie
—  konsultacje.

Czesław M ija lsk i 
E L W R O - S E R V IC E  

W rocław

N ow e obiekty

W  „Ekspresie W ieczornym ” z dnia 13 
września br. ukazała się informacja 
sygnowana literą (i) pt. „Elektroniczny 
mózg warszawskiego budownictwa po
wstanie przy zbiegu ulic Kasprzaka i 
Bem a” . Autor poczytnej warszawskiej 
popołudniówki inform uje czytelników, 
że w  końcu bieżącego roku rozpoczną 
się wstępne roboty związane z budo
wą budynków przy zbiegu ulic K a s 
przaka i Bem a na Woli. Na działce o 
powierzchni 1,5 ha tuż za stojącymi 
tymczasowymi magazynami, wyrosną 
dwa budynki —  jeden 12-piętrowy a 
drugi 6-piętrowy. W  tych blokach 
znajdą się: Ośrodek Badawczo-Roz

wojowy Zakładów Przemysłu Metalo
wego, Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Ogólnego „W arszawa” , Okręgowa K o 
m isja Arbitrażowa, Centrum Inform a
tyk i Przemysłu Budowlanego ET O B  
oraz biura Warszawskiego Przedsię
biorstwa In fo rm atyki Przemysłu B u 
dowlanego ETO B.
W  ośrodku tym zainstalowanych zosta
nie 9 komputerów ODRA-1305 i R IA D  
30 oraz zespół maszyn pomocniczych. 
Kom putery przeznaczone będą do ob
sługi przedsiębiorstw podległych M i
nisterstwu Budownictwa i Przemysłu 
M ateriałów  Budowlanych działających 
na terenie stołecznego województwa.

Ogółem w  tym zespole zatrudnionych 
będzie 1,7 tys. osób.
Budowa ruszy w  roku przyszłym a 
zakończona zostanie w  1980.
Nowością będzie to, że po raz pierw 
szy w  Warszawie powstanie z typo
wych lekkich konstrukcji stalowych 
polskiego projektu i polskiej produkcji 
biurowy budynek 6-kondygnacyjny, 
obłożony, rodzimej produkcji, lekkim i 
płytam i osłonowymi.
Generalnym wykonawcą tego zespołu 
będzie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Ogólnego Warszawa, a projekt powstał 
w  IN S T A L - P R O JE K C IE . (P)
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Praw© — Snlormafykci
Na lam ach „G aze ty  P ra w n ic z e j”  uka za ł się a r ty k u ł red. Józefa K lim k a  „P o ra d y  
z k o m p u te ra ” , w  k tó ry m  a u to r sygn a lizu je  o dokonan iu  p ie rw sze j w  k ra ju  p róby  
w yko rzys ta n ia  k o m p u te ra  w  p ra k ty c e  p ra w n icze j. P on iże j zam ieszczam y obszerne  
fra g m e n ty  ivw . dysku s ji. Z a n im  je d n a k  C z y te ln ik  dow ie  się o p rob lem ach  w y s tę 
pu ją cych  p rzy  w p ro w a d za n iu  in fo rm a ty k i do ap a ra tu  s p ra w ie d liw o śc i chcem y  
przeds taw ić  spraw ę niosącą n iep o rów na n ie  w ię ce j p y ta ń  i  w ą tp liw o śc i. Jest to  
spraw a o d po w ie dn ie j re g u la c ji i  p ra w n e j k w e s tii, ja k ie  n iesie ze sobą ro z w ó j in 
fo rm a ty k i,  a w  szczególności ro z w ó j system ów  e w id e n c ji ludności. Jest to  
spraw a och rony p ra w  i  okreś len ia  obow iązków  zarów no O byw a te la  ja k  i  in fo r 
m a tykó w , a także spraw a odpow iedzia lności.
Na łam ach IN F O R M A T Y K I oraz „G aze ty  P ra w n ic z e j”  chcem y pod jąć dyskus ję  
celem  up orzą dkow an ia  pow sta łego z b io ru  p rob lem ów .
N a początek p rze d s ta w im y  szereg k w e s tii w ysu n ię tych  w  d y s k u s ji re d a k c y jn e j 
„G aze ty  P ra w n ic z e j”  p row adzone j przez red. Józefa K lim k a , k tó ra  odby ła  się 
w  czerwcu, br. i  w  k tó re j u d z ia ł w z ię li:  red . Józef K lim e k , zastępca re d a k to ra  n a 
czelnego „G aze ty  P ra w n ic z e j" , d r  hab. Leszek K u b ic k i docent IN O P iP  P A N , d r  
A n d rz e j M u rzyn o w sk i, docent U W , sędzia Je rzy  C h ro m ick i, spec ja lis ta  ds. in fo r 
m a ty k i w  M in is te rs tw ie  S p ra w ie d liw o śc i, d r  A n d rz e j T a rgo w sk i, docent SG PiS
i  red. IN F O R M A T Y K I.

C zy ustawa o informatyce?

Zapewne już wkrótce w łaściwe organy w  naszym państwie 
uznają potrzebę prawnej regulacji tych problemów, które 
niesie ze sobą rozwój informatyki. W  dyskusji redakcyjnej 
„Gazety Prawniczej”  i miesięcznika IN F O R M A T Y K A  chce
my podjąć próbę wskazania kwestii wym agających regla
mentacji prawnej.

J .  K lim ek: Nie siląc się na pełny katalog tych problefnów 
prawnych, które wiążą się z informatyką, z pełną moty
w acją stanowisk —  przedyskutujemy te, które są dziś już 
pilne. Zacznijm y jednak od pytania: Czy ustawa o infor
matyce? Je ś li tak, to jak i powinien być jej zakres, jakie 
węzłowe założenia do ustawy?

A. Murzynowski: Ja  sobie w  ogóle nie wyobrażam ustawy
0 informatyce. Jes t to dziedzina zbyt rozległa. M usiałaby 
ona dotyczyć wszelkich dziedzin działania np. prawnego, 
ekonomicznego, naukowego...

J .  K lim ek: M am y przykłady takich aktów prawnych choć
by z zakresu ochrony naturalnego środowiska człowieka.

A. Murzynowski: A le  te przepisy nie wchodzą w  szczegóły, 
które w  dziedzinie inform atyki powinny być prawnie ure
gulowane. Z  uwagi na dziedzinę mojego zainteresowania 
skoncentrowałbym się nad kwestią inform atyki w  zakre
sie ewidencji ludności. Ustawy zagraniczne —  niezależnie 
od ich nazwy wokół tego tematu oscylują określając: co
1 w  jak i sposób wolno rejestrować, systemy zabezpiecze
nia prywatności danych, moc prawną wydruków kompute
rowych itp.

J .  Chromicki: Zgadzam się z docentem Murzynowskim, że 
dla obywateli największe niebezpieczeństwa mogą wynikać 
z niekontrolowanych systemów ewidencji ludności. A le 
zwróćmy uwagę na to, że cały szereg aktów prawnych do
tyczących inform atyki jest trudno dostępnych i raczej nie
znanych. W ydaje  się, że istnieje potrzeba szerokiej popu
laryzacji praw  i obowiązków obywateli, zwłaszcza w  sto-
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sunku do tak znanego podsystemu informatycznego jak 
M A G IS T E R .

J .  K lim ek : Czy to co obejmuje informatyka naukowo-tech- 
niczna czy rozwijająca się inform atyka prawnicza —  nie 
ma wspólnych problemów o charakterze ogólnym, które 
należałoby ująć w  jednym akcie prawnym ?

A. Murzynowski: Wyobrażam sobie, że sposób posługiwa
nia się inform acjam i naukowo-technicznymi należy włączyć 
do przepisów regulujących sposób korzystania z innych 
form inform acji np. druków bibliotek.

L . Kubick i: Red. K lim ek zdaje się reprezentować poglądy 
tej części prawników, którzy u jawniają szczególną skłon
ność do odrębnej regulacji prawnej wszelkich nowości po
jaw iających się w  naszym życiu społecznym. Takim  aneg
dotycznym przykładem były w  swoim czasie np. postulaty, 
aby tworzyć odrębne przepisy o odpowiedzialności za k ra 
dzież prądu elektrycznego, „k tóry nie jest rzeczą” , a więc 
dla którego „stare”  przepisy o przestępstwach przeciwko 
mieniu nie by ły  wystarczające... Je ś li jakaś „nowość”  za
czyna stwarzać nowe problemy prawne —  trzeba przede 
wszystkim zbadać, czy obowiązujące przepisy nie są w y 
starczające przy odpowiedniej ich interpretacji.

J .  K lim ek: Mnie chodzi o ogólne problemy prawno-ustro
jowe związane z inform atyką jako nową gałęzią wiedzy 
i techniki wchodzącej szeroko w  życie publiczne.

L. Kubicki: Jestem  sceptykiem wobec tzw. ustaw ogólnych. 
Zawarte w  nich przepisy z natury rzeczy ogólnikowe osła
b iają normatywną funkcję w  odniesieniu do dóbr objętych 
ochroną prawną. Wspomniano tu o koncepcji ustawy o 
ochronie środowiska. Na jej tle rodzi się pytanie: co jest 
lepsze czy ochrona poszczególnych dziedzin w  ustawach 
odrębnych np. poświęconych ochronie wód, powietrza, przy
rody itp., których przepisy nabierają konkretności czy jed
na ustawa ogólna, która zastąpi szczegółowe przepisy za
korzenione już w  świadomości społeczeństwa czy dyspo
zycje bardziej syntetyczne nie zawsze docierające do w ła 
ściwych adresatów? Dlatego proponuję rozpocząć naszą



dyskusję od pytania: jakie nowe problemy rzeczywiście 
w yn ikają  z faktu wdrażania inform atyki?
A. Murzynowski: Rozważmy taki punkt widzenia. J a  w i
dzę np. potrzebę wydania takich przepisów, które określą 
sposób postępowania przy korzystaniu z informatyki. W  tej 
dziedzinie przepisy istniejące nie wystarczają a istnieje 
niewątpliwa potrzeba unowocześnienia obiegu inform acji 
we wszelkiego rodzaju postępowaniach przed organami 
państwowymi. Pow inny to uregulować przepisy o randze 
ustawy.
A. Targowski: Ja , jako informatyk, teoretyk i praktyk od 
lat 17, nie odczuwam braku przepisów.
J .  K lim ek: Czyli, że ich brak nie stanowi hamulca w  roz
woju inform atyki w  naszym kraju?
A. Targowski: Tak, właśnie w  tym znaczeniu. M am y od
powiednie programy i plany społeczno-gospodarczego roz
woju i wykorzystania informatyki. Są  odpowiednie decyzje 
polityczne i rządowe poczynając od uchwały Rady M in i
strów nr 18 z 1964 r., a na uchwałach z lat siedemdziesią
tych kończąc. Oddzielam w  ten sposób tę problematykę 
która wiąże się z rozwojem inform atyki i jej bazy od tych 
zagadnień systemów inform acyjnych o zasięgu społecznym. 
Niezależnie bowiem od tego czy funkcjonują systemy infor
matyczne —  funkcjonują systemy informacyjne. I  to ostat
nie zagadnienie rodzi dla mnie szereg problemów praw 
nych. W  systemach inform acyjnych dotyczących ludności 
lub jej grup np. pracownika, studenta, wykładowcy istnieje 
ogromnie ważny problem uniemożliwienia dostępu do tych 
inform acji osobom niepowołanym.
A. Murzynowski: U staw y zagraniczne zwracają na to 
szczególną uwagę, np. szwedzka ustawa o danych, ustawa 
Stanów Zjednoczonych o ochronie sfery życia prywatnego, 
przed nadużywaniem federalnych zbiorów danych, holen
derskie wytyczne dotyczące funkcjonowania elektronicznej 
ewidencji zawierającej dane, projekt rządowy ustawy R F N  
o danych osobowych. Jes t też rezolucja rady EW G , która 
głównie koncentruje się na problemie ochrony danych oso
bowych. W  literaturze wskazuje się na to, że gromadzenie 
w  jednym, niezwykle sprawnym systemie bardzo w ielu 
danych o osobie daje możliwości operowania nim i w  nie
ograniczonym zakresie. Oczywiście przy użyciu komputera. 
Dostęp do takich danych ze strony osób postronnych spra
wia, że przy najróżniejszych okazjach można człowieka za
skakiwać udzielaniem o nim przeróżnych danych. Dlatego 
uważam za pilną sprawę wprowadzenie różnego rodzaju 
zabezpieczeń prawnych w  zakresie inform atyki dotyczącej 
ewidencji osób.
A. Targowski: W  zakresie koncepcji logiki budowy syste
mów informatycznych o zasięgu krajowym , dla w ielu użyt
kowników istnieje potrzeba prawnego zabezpieczenia z 
uwagi na bezpieczeństwo kraju, m inimalizacji nakładów, 
zabezpieczenia wiarygodności tych danych, i ich ochrony 
itd. Jak ie  do tego potrzebne są w arunki? Kontrola społecz
na powinna kontrolować odbiór tych systemów oraz prze
kazanie ich do użytku. To jest grupa problemów w ym a
gająca moim zdaniem regulacji prawnej. Dalej jest kw e
stia własności danych osobowych, czy zainteresowany oby
watel jest właścicielem swoich danych, czy centrum infor
matyczne, w  którym eksploatowana jest kartoteka.
A. Murzynowski: Tu w  ogóle o własności nie można mówić.
A. Targowski: Jes t wreszcie w ie lk i problem zakresu da
nych. Praw o może i powinno chyba określić, które dane 
mają charakter publiczny a które intymny. Jeżeli ustawa 
ureguluje, że np. 15 danych ma charakter publiczny i oby
watel nie ma do nich prawa —  to nikt nie będzie mógł 
zgłaszać pretensji, że z tych danych czyni się taki czy inny 
użytek. A  pozostałe dane mogłyby mieć inny charakter. 
Wówczas za ich naruszenie powinna być przewidziana od
powiedzialność.
J. Klimek: Czy chodzi tylko o problem zabezpieczenia p ra 
wa do intymności?
A. Targowski: N ie tylko. Widzę tu również potrzebę za
bezpieczenia interesu ogólnego. Przykładowo: informacje
zebrane w  podsystemie M A G IS T E R  stanowią tak ogromne 
dobro z punktu widzenia ochrony interesów państwa, że 
nie podjąłbym się porównywać go z żadnym innym  do
brem o charakterze materialnym.
J. Klimek: M am y więc problem również ochrony prawnej 
takich dóbr, jak banki informacji. A le  prawnicy będą ocze

k iw ali od Pana docenta stanowiska czy jako technik-infor- 
m atyk odczuwa Pan  w  praktycznej działalności brak ure
gulowań prawnych dotyczących ochrony systemów informa
tycznych, ochrony praw autorskich inform atyków itp.
A. Targowski: Mogę powiedzieć tak: im dłużej nie będzie 
przepisów, które z natury rzeczy niosą za sobą kontrolę 
ich przestrzegania —  tym lepiej dla informatyków. I  od
wrotnie —  jeśli użytkownicy istniejących i tworzonych sy
stemów informatycznych nie widzą potrzeby kontrolowa
nia inform atyków m.in. poprzez wydawanie stosowanych 
przepisów —  to tym gorzej dla nich.
J .  K lim ek: Spójrzmy na to jeszcze ogólniej: czy całe spo
łeczeństwo nie jest zainteresowane taką reglamentacją 
prawną informatyki, która uchroni je przed podejmowa
niem przez władzę błędnych decyzji a poszczególnego oby
watela przed decyzją dla niego niekorzystną.
L . Kubicki: Elektroniczny system przetwarzania danych 
pozwala na niezwykle sprawne z punktu widzenia potrzeb 
państwa i obywatela —  operowanie danymi o obywatelu. 
A le  w  tym momencie wkraczamy w  sferę praw  obywatel
skich. Posługiwanie się danymi o obywatelu nawet w  po
staci wypisów wymaga dokładnej reglamentacji prawnej. 
Obywatel musi wiedzieć, co na jego temat znajduje się w  
banku informacyjnym, żeby się nie bał i żeby współdziałał 
z systemem. Chodzi o to, żeby np. aktualizacja danych nie 
była dla obywatela przykrym  obowiązkiem, ale wynikała 
z przeświadczenia, że leży to w  jego interesie.
A. Targowski: Jest rzeczą niewątpliwą, że skutki decyzji 
podejmowanych na podstawie błędnych danych mogą być 
olbrzymie z ogólnego punktu widzenia, jak też poszczegól
nego obywatela. Z  tego punktu widzenia chciałbym zwró
cić uwagę na potrzebę prawnego uregulowania sprawy 
uprawnień do prowadzenia prac w  zakresie inform atyki 
poszczególnych osób i określonych ośrodków. W idziałbym  
potrzebę wydawania odpowiednich certyfikatów.
L. Kubicki: To jest chyba problem, który należałoby ure
gulować w  odpowiednich przepisach o zawodzie informa
tyka. Powstanie nowego zawodu wymaga niewątpliwie, re
gulacji prawnej. Należy wyraźnie określić status tego za
wodu, wymagane kwalifikacje, zakres obowiązków, zasady 
odpowiedzialności zawodowej. Obawiam się, że obecnie 
w ielu tzw. „inform atyków”  zalicza się do tej kategorii wg 
własnego uznania.
J .  Chromicki: N ie zgadzam się z docentem Kubickim. U w a 
żam, że obecnie istnieje swego rodzaju konieczność możli
w ie wszechstronnego uregulowania prawnego problemów 
informatyki. Przy czym jestem zdania, że niezależnie od 
kwestii szczegółowych jak np. problem zawodu informa
tyka, o których już mówiono —  jest potrzeba wydania 
przepisów ogólnych, proceduralnych i ewentualnie karnych.
J .  K lim ek: Czyli, że pan sędzia jest za ustawą o infor
matyce?
•T. Chromicki: Tak. Trzeba bowiem określić możliwie szyb
ko granice stosowania techniki komputerowej, określić od
powiedzialność ludzi za stosowanie tej techniki. Trzeba też 
zdawać sobie sprawę z szeregu niebezpieczeństw z punktu 
wHzenia interesów państwa, społeczeństwa i obywatela, 
które rodzi gromadzenie danych w  bankach • inform acji i w  
porę im zapobiegać również za pomocą prawa. Jeś li po
zwoli się inform atykowi na niekontrolowane wykonywanie 
działalności, to kto będzie w  stanie przewidzieć konsekwen
cje jakie z tego mogą wyniknąć? W yn ika  stąd potrzeba 
określenia danych podlegających zbieraniu i organów upo
ważnionych do ich gromadzenia, przetwarzania, przecho
wywania i przekazywania (np. potrzebny jest zakaz przyj
mowania do przetwarzania danych opracowanych niezgod
nie z instrukcją). W ydaje  się wskazane uregulowanie na
stępujących problemów: —  określenia zasad udostępniania 
danych osobom prawnym  i fizycznym oraz trybu rozstrzy
gania ew. sporów; określenie zasad i trybu wnoszenia 
zmian i poprawek do wydruków z komputera; potrzeba 
uznania wydruku z komputera /jako dokumentu i określe
nia wymogów jakim  ma odpowiadać; określenie zasad 
ochrony danych (np. powołanie Państwowej Rady Ochrony 
Danych); określenie odpowiedzialności prawnej związanej 
ze stosowaniem informatyki, w  tym odpowiedzialności 
Skarbu Państwa.
Przepisy z zakresu inform atyki wydawane w  związku z 
uruchamianiem nowych systemów są mało znane, bo nie
publikowane. Nawet podsystem M A G IS T E R  w  kwestiach
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podstawowych uregulowany jest instrukcją prezesa GU S, 
a więc pod kątem potrzeb organu statystycznego. Prowadzi 
to nierzadko do fałszywego obrazu rzeczywistości np. w  
M inisterstw ie Sprawiedliwości pracuje około 100 sędziów, 
ale nie znajdzie się ich w  podsystemie M A G IS T E R , bo nie 
uwzględnia tego wspomniana instrukcja.
J .  K lim ek : D la potwierdzenia oceny Pana Sędziego przed
stawiam moją „pełną informację osobową” , którą otrzy
małem wczoraj w  Stac ji Łączności Komputerowej w  W a r 
szawie i brak jest tam inform acji o tym, że jestem sędzią. 
Może dlatego, że jako mój zakład pracy w  wydruku podano 
„W oj. Izba Adwokacka Batorego 17 X  31 X  135 K raków '’. 
Ten błąd dowodzi, że każdy powinien być osobiście zain
teresowany sprawdzeniem swoich danych zgromadzonych 
w  Centrum P E S E L .
J .  Chromicki: Chyba jeszcze niezwykle rzadko zdarza się, 
że zainteresowany zwraca się o udostępnienie mu pełnej 
inform acji o sobie. Ludzie nie wiedzą o takiej możliwości. 
A  błędy mogły się zdarzyć nie tylko na początku przy w y 
pełnianiu kart, chociaż pracownik powinien je skorygo
wać skoro podpisywał kartę, ale tym bardziej później kiedy 
informacje o zmianach dotyczących pracownika przesyła 
do centrum sam pracownik kadr.
J .  K lim ek: Czy obowiązek aktualizacji danych w  banku 
inform acji —  to jest problem wym agający regulacji p raw 
nej?
J .  Chromicki: Uważam, że jest to problem bardzo doniosły 
i powinien być rozwiązany nie tylko przez nałożenie od
powiednich obowiązków na pracodawcę.
L . Kubicki: Zagadnienie ścisłości danych powstaje przy 
każdym systemie nawet ujętym tradycyjnie w  postaci 
teczki personalnej. Mam zatem wątpliwości czy jest to pro
blem do regulacji prawnej w  związku z rozwojem infor
matyki. Natomiast prawdziwym problemem jest reglamen
tacja prawna dostępności do tych danych.
A. Murzynowski: Jeżeli zbiory banków informatycznych 
mają wchodzić do obrotu prawnego, mają mieć znaczenie 
prawne —  to jest rzeczą niezbędną uregulowanie prawne 
w ielu kwestii z tym związanych. Taka potrzeba rysuje się 
szczególnie ostro na tle zbiorów P E S E L .  Powinno być 
prawnie określone: co można zbierać, w  jakim  trybie, ja 
k ie powinny być systemy zabezpieczenia danych, komu 
i dla jakich celów można udzielać i jakich informacji, 
gwarancje rzetelności danych, możliwości sprawdzenia, 
obowiązki w eryfikacji itp. Skoro dane o obywatelu wcho
dzą do obrotu prawnego i mają mieć znaczenie dla decyzji 
i dla obywatela —  podstawowe problemy z tym związane 
wymagają regulacji prawnej.
J .  K lim ek: Zastanówmy się nad tym czy i jak  należałoby 
prawnie określić w arunki i gwarancje, które nadawałyby 
wydrukowi komputerowemu charakter dokumentu w  obro
cie prawnym.
A. Murzynowski: Musi być spełnione k ilka  warunków. 
Przede wszystkim w ydruk musi być w ydany przez organ 
uprawniony do gromadzenia i przekazywania danych.
J .  K lim ek: Weźmy jako przykład mój wydruk. W  nagłów
ku mamy oznaczenie: „S tac ja  Łączności Kom puterowej w  
Warszawie” . Czy to jest ten organ, o którym mówi Pan 
Docent?
A. Murzynowski: W olałbym  żeby ten dokument firm ował 
urząd Prezydenta Warszawy. Stacja Łączności Kom putero
wej nie daje przekonania o tym, że mamy do czynienia z 
urzędem. Następnie dokument ten powinien zawierać pod
pis urzędnika.
J .  K lim ek : W  moim wydruku mamy określenie stanowiska: 
„Dyżurny analityk” , stempelek: „mgr Wanda G .” i nieczy
telny podpis.
A . Targowski: I  to jest błąd. Dyżurny analityk nie jest 
urzędnikiem. To jest operator posiadający umiejętność ko
rzystania z tzw. końcówki Rządowego Centrum Inform a
tycznego P E S E L .  To jakby wysokiej k lasy maszynistka w  
biurze, która wprawdzie pisze „pisma urzędowe”  ale prze
cież ich nie podpisuje.
L . Kubick i: Tu powinien być podpis uprawnionego pra
cownika Urzędu Sp raw  Wewnętrznych, do którego kompe
tencji należą sprawy związane z ewidencją ludności. Chy
ba, że Prezydent W arszawy uzna dyżurnego analityka za 
uprawnionego do podpisywania dokumentów.
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A. Murzynowski: Pow inien tu być podpis lub jakaś cecha 
(faksymila czy numer) pracownika, który ten w ydruk spo
rządził. D la mnie jest to pracownik bardziej merytoryczny 
niż maszynistka i jego podpis ma większe znaczenie niż 
np. kierownika, który zwykle podpisuje mechanicznie przy
gotowane mu pisma. Zresztą w  ten sposób uwidaczniałaby 
się indyw idualna odpowiedzialność tego operatora czy ana
lityka.
J .  K lim ek: Czy poza prawnym  jest jeszcze możliwe i po
trzebne techniczne zabezpieczenie tego, żeby w ydruk kom
puterowy posiadał niepowtarzalne czy trudne szczególnie 
do podrobienia cechy np. rodzaj papieru, druku itp.
A . Targowski: Z  technicznego punktu widzenia to wszystko 
można zapewnić. Ta rozkodowana informacja, którą otrzy
m ał Pan Redaktor zewnętrznie spełnia cechy dokumentu. 
Jednakże brak jest tu nazwy urzędu, który go w ydał i pod
pisu uprawnionego urzędnika.
A. Murzynowski: Gdyby jednak był akt prawny określa
jący, że „S tac ja  Łączności Kom puterowej”  jest organem 
uprawnionym do udzielania inform acji osobowych —  to 
prezentowany przez Pana Redaktora wydruk byłby doku
mentem.
L. Kubicki: By łoby to gorsze wyjście z sytuacji. Wolę, żeby 
w  nagłówku figurował organ uprawniony do wydawania 
dokumentów, które mają znaczenie w  obrocie prawnym. 
A. Murzynowski: Czym jeszcze dokument taki powinien się 
charakteryzować? Pow inna być w  nim określona data w y 
dania oraz w miarę możliwości informacja o dacie aktua
lizacji danych ulegających zmianom.
L . Kubicki: Przedstawiony nam wydruk pokazuje jak  sta
ranna powinna być selekcja zbieranych inform acji z punk
tu widzenia zawartości dokumentu. Np. nie każdy powi
nien wiedzieć czy dany obywatel chciałby zmienić miesz
kanie, zawód, pracę... czy studiował zgodnie z zaintereso
waniam i itp.
A. Murzynowski: K iedy to wszystko może być interesu
jące i ważne dla perspektywicznego planowania ...
L . Kubick i: A le  bez znaczenia dla dokumentu.
J .  K lim ek: Dlatego może w  przepisach należałoby określić: 
kto i dla jakich celów może otrzymywać określone dane. 
A le  w  banku inform acji niech one będą możliwie pełne. 
A. Targowski: Myślę, że częścią tego wydruku jako doku
mentu powinno być pouczenie obywatela jak  ma postąpić 
w  przypadkach: A, B , C, D. Np. niezgodności danych.
A. Murzynowski: Dokument, który idzie do obrotu p raw 
nego będzie ujawniony uczestnikom postępowania. W ó w 
czas zawsze można kwestionować i prostować zawarte w 
nim dane.
J .  K lim ek: N ie zawsze. Jeś li zatrudniające mnie M inister
stwo Sprawiedliwości będzie obliczało dla mnie dodatek 
za wysługę lat na podstawie wydruków  komputerowych 
podsystemu M A G IS T E R , to nigdy nie dostanę ani grosza. 
Bo  nie figuruję tam jako sędzia ani pracownik —  sądząc 
z wydruku niepodpisanego. Gdybym  nie starał się o tę in 
formację nigdy bym o tym nie wiedział. Jes t w iele innych 
sytuacji, w  których moje dane są badane i ja nie mam 
w pływ u na prostowanie błędów lub aktualizację i ponoszę 
z tego tytułu straty moralne lub materialne.
A. Targowski: Jest ogromnie ważny problem: kto te dane 
ma weryfikować i aktualizować? K to  odpowiada za prze
chowywanie błędnych lub nieaktualnych danych: osoba
zainteresowana, w łaściciel banku danych, czy jeszcze ktoś 
inny?
L . Kubick i: Ciężar obowiązku aktualizacji danych i odpo
wiedzialność za konsekwencje korzystania z danych nie
prawdziwych lub niepełnych spoczywa na organie prowa
dzącym system informatyczny. Natomiast zainteresowany 
obywatel ma prawo sygnalizowania błędów.
A. Murzynowski: W  razie potrzeby istniałaby możliwość 
dochodzenia odpowiedzialności materialnej za szkody. N a 
tomiast ewentualna odpowiedzialność karna będzie się roz
kładała w  zależności od zawinienia, jak w  każdej innej 
sytuacji.
A . Targowski: W olałbym  jedno generalne stwierdzenie
prawne, że ciężar odpowiedzialności za wszelkie ujemne 
dla obywatela następstwa z funkcjonowania systemu in 
formatycznego spoczywa na organie państwa, które zasto
sowało technikę informatyczną.
A. Murzynowski: Trzeba byłoby jednak zróżnicować tę od
powiedzialność i oddzielać w  szczególności odpowiedzialność 
cyw ilną za szkody, karną, dyscyplinarną.



J .  Chromicki: A  to wszystko zależy od tego: kto popełnił 
błąd. Mógł on powstać w  czasie wypełniania kart i w  cza
sie przetwarzania i odbioru danych.
L. Kubicki: Wszystko jedno: kto i kiedy zawinił. Trzeba 
wyraźnie określić, że jeśli obywatel doznał ujemnych skut
ków w  związku z korzystaniem z wydruku to odpowie
dzialność za to ponosi organ państwowy.
A. Murzynowski: Odpowiedzialność państwa nie zwalnia od 
odpowiedzialności właściwego urzędnika np.: za złośliwe 
albo tylko niedbałe wykonanie obowiązku w  trakcie przy
gotowywania i przetwarzania danych, a także za udziela
nie ich osobom do tego nieuprawnionym.
A. Targowski: Mogą być sytuacje bardziej skomplikowane. 
Np. w  wyniku kontroli okaże się, że przekazano inform a
cję prawdiłową, następnie została ona zaktualizowana ale... 
wydruk jest błędny. K to  będzie odpowiadał? Dyżurny 
analityk?
L . Kubicki: Tak. Chyba, że źródłem informacji była dezin
formacja obywatela. W tedy co? Trzeba przewidzieć odpo
wiedzialność za dezinformację.
A . Murzynowski: Chciałbym z zadowoleniem stwierdzić, że 
panowie przykładają duże znaczenie do podpisu na w y 
druku.
J .  K lim ek: Czy panowie widzą możliwość usprawnienia 
również najbardziej rygorystycznego postępowania sądowe
go przez dopuszczenie do niego wydruków  komputero
wych?
A. Murzynowski: Tak. Np. trzeba szybko zgromadzić infor
macje o osobach, które mogą wchodzić w  rachubę jako 
podejrzane. Bank  inform acji to może dać.
J .  K lim ek : Czy dopuszczenie wydruków  komputerowych do 
postępowania sądowego wymaga uzupełniania kodeksowej 
defin icji dokumentu?
A. Murzynowski: Nie. Jeś li będziemy mieli prawnie okre
ślony urząd uprawniony do gromadzenia i przekazywania 
danych a w ydruki będą m iały cechy dokumentów, o któ
rych mówiliśmy nie powinno być problemu.
J .  K lim ek: Czy potrzebne jest ustawowe określenie odpo
wiedzialności karnej, karno-administracyjnej, dyscyplinar
nej za ochronę danych, udzielanie ich nieuprawnionym, za 
wykorzystywanie dla innych celów niż to zostało ustalone 
itp.?
L . Kubick i: N ie widzę takiej potrzeby. Istniejące formy 
i zakres odpowiedzialności pracowniczej są wystarczające. 
A. Murzynowski: N ie jestem taki pewny.
A. Targowski: Opowiadałbym się za określeniem odpowie
dzialności inform atyków i urzędników w  trybie manda
towym.
J .  Chromicki: Szwedzka ustawa o ochronie danych prze
w iduje odpowiedzialność karną do lat 2 pozbawienia w ol
ności o ile czyn nie podlega karaniu na mocy innych prze
pisów.
A. Targowski: Ze względów nawet profilaktycznych powin
no się określić odpowiedzialność inform atyków i urzędni
ków.
A. Murzynowski: To nie jest niezbędne. Kodeks karny po
zwala na skuteczne ściganie wszystkich chyba czynów, któ
re mogą wchodzić w  rachubę zarówno jako przestępstwa 
urzędnicze, wprowadzanie władzy w  błąd jak i fałsz do
kumentów. B y ć  może będą w  tym zakresie potrzebne pew
ne uzupełnienia przepisów kodeksu dla sytuacji w  nim 
nieprzewidzianych.
J .  K lim ek: Czy poza sprawdzalnymi faktami, datami i in 
nymi obiektywnym i informacjam i —  można byłoby roz
szerzyć zawartość banku danych o obywatelu np. o opinie 
pracownicze, obywatelskie?
A . Murzynowski: Nie. Opinie zawsze mają duży p ierw ia
stek subiektywny. Je ś li to jest potrzebne dla pewnych ce
lów, to trzeba sięgać do źródeł oryginalnych, gdzie można 
sprawdzić oceny.
A. Targowski: N ie należy również ewidencjonować infor
macji o poglądach politycznych (jeśli takie zróżnicowanie 
by istniało).
L . Kubicki: An i religijnych.
A . Murzynowski: System musi się cieszyć zaufaniem oby
wateli. To jest jeden z istotnych warunków dobrego jego 
funkcjonowania. Dlatego nie należy gromadzić danych 
obiektywnie niesprawdzalnych.

L . Kubicki: Dlatego m.in. zakres treści danych o obywa
telu, które mogą być gromadzone, powinien być ściśle 
prawnie określony. I  to w  wyniku szerokiej dyskusji pu
blicznej.

J .  K lim ek: W  ten sposób mamy zarysowany szereg kwestii 
wymagających prawnej regulacji w  związku z rozwojem 
informatyki, a w  szczególności systemu informatycznego 
ewidencji ludności. Potraktujm y ten materiał jako początek 
dyskusji i  zachętę do jej kontynuowania.

Opracował: Józef K lim ek

K O M P U T E R  W  S Ą D Z IE  (Fragm enty art. red. Józefa K lim 
ka „Porady z komputera”  G A Z E T A  P R A W N IC Z A  dn. 
16.VII.1976 r.).

Pokaz zorganizowany został dla grupy katowickich praw 
ników stanowiących zespół dokumentalistów, którzy na 
zlecenie Biblioteki Sejmowej opracowali eksperymentalnie 
zautomatyzowany rejestr prawa pracy. Będzie to część 
systemu Ośrodka Inform atyki Legislacyjnej działającego 
przy Bibliotece Sejmowej.

Pionierami-dokumentalistami w  zakresie inform atyki p raw 
niczej są katowiccy prawnicy różnych specjalności, za
trudnieni w  wymiarze sprawiedliwości, administracji pań
stwowej i gospodarczej oraz na Uniwersytecie Śląskim. Ze
spół prawników-dokumentalistów pracujący pod k ierun
kiem adw. dr. J .  Kurcyusza dokonał wyboru przepisów 
dotyczących urlopów pracowniczych oraz orzecznictwa Są 
du Najwyższego i literatury z tego zakresu. Następnie usta
lono „słowa kluczowe” , według których obecnie komputer 
udziela inform acji oraz zakodowano zebrany materiał na 
arkuszach kodowych. Prace te rozpoczęte zostały w  lutym  
i zakończone we wrześniu 1975 r. Najw ięcej czasu zajęło 
przygotowanie instrukcji i koncentracji prawnej oraz w y 
bór słów kluczowych i dokumentów rejestracji tego wszyst
kiego co dotyczy urlopu pracowniczego, a więc tekstów 
prawnych, orzecznictwa i literatury.

Czy to co zostało zrobione jest doskonałe, czy tylko w y 
starczające? Trudno dać tak syntetyczną ocenę.
Np. —  dr J .  Kurcyusz poprosił o informację na temat urlo
pu dodatkowego pracownika zatrudnionego w  pracowni 
tuberkulinowej. D r Bobrowski wystukał na klawiaturze: 
urlop and dodatkowy and pracownik and tuberkulina. 
W  odpowiedzi na ekranie ukazała się informacja, że na 
ten temat istnieje jeden dokument. Na polecenie przedsta
wienia tekstu dokumentu na ekranie pojawiła się infor
macja źródłowa, z której wynika, że pracownikowi takie
mu po roku pracy przysługuje 12-dniowy płatny urlop, nie
zależnie od tego,'czy jest zatrudniony w  instytucie, klinice, 
czy wytwórni szczepionek.

Pytano o urlop macierzyński kobiety-oficera, o urlop pra
cownika dorywczego itd. Każdy z uczestników programu 
m iał jakiś „haczyk” . Na ogół uzyskiwano pełne odpowiedzi. 
Je ś li kogoś to interesowało, otrzym ywał w ydruk odpowie
dzi z maszyny stojącej obok.
Tak więc mamy już w  Polsce pierwszą udaną próbę zauto
matyzowanego rejestru inform acji prawnej o urlopach pra
cowniczych. ,

W  związku z pracami nad utworzeniem z Bib lioteki Se j
mowej —  Ośrodka Inform acji Legislacyjnej dla najszer
szych potrzeb Sejm u powołano różne zespoły, m.in. Radę 
Programową. Rada ta, jako organ szefa Kancelarii Sejmu, 
działająca pod przewodnictwem posła prof. S. Zawadzkie
go z udziałem wybitnych prawników i inform atyków pla
nuje perspektywiczne zamierzenia i określa kierunki prac 
informatycznych Bib lioteki Sejmowej.

Zespół katowickich prawników pracuje już nad następnym 
tematem z prawa pracy. Zawarcie i rozwiązanie umowy 
o pracę. Inny zespół opracował problematykę prawną 
ochrony naturalnego środowiska człowieka. Ponadto zespół 
warszawskich prawników inform atyków — opracowuje 
zautomatyzowany rejestr wszystkich aktów prawnych za 
okres dwóch lat (1974— 1975). I  to jest dziś główne zadanie.

Wielość i różnorodność rejestrowanych aktów prawnych 
pozwoli na opracowanie pełnego słownika wyrazów k lu 
czowych, który będzie wykorzystany dla dalszych podsy
stemów.
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Efekty in form atyzacji — na przykład  handel i żeg luga

tradycyjnych narzędziach. Bowiem  co 
jak co, ale handel zagraniczny jak  i 
gospodarka morska mogą notować 
sukcesy tylko w  oparciu o szybką i 
dokładną informację, na podstawie 
której można podejmować równie 
szybko optymalne decyzje. Nadzwy-. 
czaj czuły barometr koniunktur i za
potrzebowań powinien tu być pod 
szczególnie staranną kontrolą.
W  1971 roku obroty handlu zagrani
cznego zwiększyły się w  czwórnasób. 
Pod polską banderą pływało 278 jed
nostek. Porty —  pękały w  szwach: 
zawijało tam w  roku 12 205 statków, 
przeładowywano w  nich 37 300 tys. ton 
ładunków. Flota polska przewoziła 18 
tys. ton ładunków. Rozpoczęły się nie
co wcześniej przewozy w  kontenerach 
(w 1970 r. przewieziono 4 tys. ton); 
W ielofunkcyjne, ogólnodostępne ZETO , 
nie mogą już sprostać potrzebom i 
uchwycić całej specyfiki zamówień 
M inisterstwa Żeglugi.
1 lipca 1972 roku powstaje Centrum 
Inform atyki M inisterstwa Żeglugi. 
Podwaliny pod wzrost nowego ośrod
ka w  Gdyn i stanowi m iejscowe ZETO . 
Na mocy porozumienia M inisterstw  
Żeglugi i Szkolnictwa Wyższego, N au 
ki i Techniki C IR Z  przyjmuje opraco
wane w  Z ET O . systemy eksploatowar 
n e , na potrzeby żeglugi, i 13-osobową 
kadrę. Szefem centrum zostaje dr Jan  
Z. Żydowo, dotychczasowy dyrektor 
Z ET O  w  Gdyni.
„Dysydentom”  z ZETO , drogą różami 
się nie ściele. Przed nowo. powsta
łym  Centrum piętrzą się liczne zada
nia, pracownicy podnoszą sami „po
przeczkę”  kreśląc ambitne plany.

w arów  tak wywozimy jak  i przywo
zimy drogą morską. Stąd właśnie ze 
wszystkich możliwych środków trans
portu —  żegluga jako jedyna została 
organicznie związana z resortem 
handlu zagranicznego. Jeszcze długo 
przed połączeniem obu tych dziedzin 
szans na ich usprawnienie poszukiwa
no także w  zastosowaniu inform aty
ki. W  roku 1966 obroty handlu zagra
nicznego wyniosły >) 19 064 min zł de
wizowych, zaś udział transportu mor
skiego w całości przewozów wyniósł 
33,8%. Przewożono więc drogą morską 
12 669 tys. ton, zaś polskie porty prze
ładowywały 26 922 tys. ton towarów, 
a flota handlowa dysponowała 211 
jednostkami. Do trzech portów 
(Gdańsk, Gdynia, Szczecin) we wspo
mnianym roku zawinęło 11210 jedno
stek różnych bander. W  świetle tych 
danych staje się oczywiste, że pierw 
szymi i największymi klientam i pow
stałych w tym  czasie Zakładów E lek 
tronicznej Techniki Obliczeniowej w  
Gdyni i (nieco później) w  Szczecinie 
stały się porty i żegluga, a handel za
graniczny korzystał z tego typu usług 
gdzie indziej. By ło  jednak już wtedy 
jasne, że w świetle planowanych per
spektywicznie zadań —  rozwiązania 
tego typu —  to tylko paliatywy.

>) wszystkie dane statystyczne — na pod
stawie Roczników Statystycznych G U S  z 
1976 r.

Foto 2. Uprzykrzony kłopot kierownictwa w ielu  ośrodków — ogromna płynność kadry 
perforatorek — może zostać przezwyciężony (nie tak łatwą jednak do osiągnięcia drogą) 
przez zainstalowanie urządzeń do wprowadzania danych na 'taśm y magnetyczne. W  Gdyni 
pracuje w  tej chw ili 6-stanowiskowy S T E EC H EC K , k tóry ma wkrótce być zastąpiony 
przez system RC. Nad k law iaturam i stanowisk (od lewego rzędu): Danuta Śmigielska,
Jadw iga Talaśka, Barbara  Misiaszek, W iesława Drozdowska, Jo lanta  Murzynowska i M a
ria Ornas. Z  lew ej kierowniczka działu przygotowania danych — M aria  Skoczek.

Od dość dawna a zwłaszcza ostatnimi 
czasy przywykło się upatrywać po
myślność gospodarki narodowej w  
rozwoju w ym iany handlowej z zagra
nicą. W arunkiem  podstawowym takie
go rozwoju jest wprawdzie jakość i 
ilość produkcji a także rozbudowa 
potencjału transportu. Ponieważ zaś 
jesteśmy państwem morskim, gros to-

Pogrudniowy — dynamiczny rozwój i 
przyspieszenie gospodarki sprawiły, 
że inform atyka mogąca ongiś stać się 
stymulatorem tego przyspieszenia sta
ła się jego koniecznością. Okazało się 
bowiem wkrótce, że tak szybka infor
macja o zaszłościach w  handlu i że
gludze jak i ich planowanie i organi
zacja —  są już wręcz niemożliwe przy

Foto 1. Zainstalowany do eksploatacji system A S E R K  minikomputer D A T A  P O IN T  2200, 
został dla celów transm isji transoceanicznej oprogramowany przez w idocznych na zdjęciu 
(od lew ej) mgr inż. P io tra  Kowalewskiego i mgr inż. Andrzeja Żochowskiego. P io tr K o 
walewski w  przeszłości stanowił jeden z fila rów  gdyńskiego ZETO .
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większono do stanu: 3 drukarki w ie r
szowe, 2 czytniki kart, 2 czytniki —  
perforatory taśmy papierowej. Oba
komputery, między którym i można
przełączać urządzenia peryferyjne,
dysponują w  sumie 14 jednostkami 
pamięci taśmowej, O DHA —  18 jed
nostkami pamięci dyskowej (po 7,5 M B ) 
zaś IC L  —  sześcioma. Bazę sprzętu 
uzupełniają minikomputery D A T A  
P O IN T  2200 i 5500 oraz 5-stanowis- 
kowe urządzenie do wprowadzania da
nych na taśmę magnetyczną SEE-  
C H E C K  (niebawem zostanie przekaza
ne do Szczecina a zastąpione przez po
dobne urządzenie firm y RC).

Foto 3. Zakupiony z ogłoszenia używany komputer IC L  190-1E by ł w łaściw ie tylko  Jed 
nostką centralną z pamięcią operacyjną 96 k słów. A by rozpocząć jego eksploatację na
leżało wyposażyć go w  urządzenia peryferyjne. Osiągalne b y ły  jedynie krajowe. Nad 
przystosowaniem ich do współpracy z jednostką centralną IC L  duże zasługi położyli: mgr 
inż. Andrzej Radziszowski (z lewej) i mgr inż.

Braku je  w łaściw ie .wszystkiego: lokal, 
który otrzymali budowany był ongiś 
z przeznaczeniem na... sklep spożyw
czy. Sa li na pomieszczenie dla podsta
wowego narzędzia inform atyki —  
komputera oczywiście tam nie ma, ale 
byłaby zbędna bo —  nie ma też kom
putera. Szczęściem —  obligowane 
wspomnianym porozumieniem resor
tów Z ET O  okazuje się być rzetelnym 
sprzymierzeńcem i własnej IC L-k i nie 
żałuje.
W łasny komputer otrzymuje Centrum 
dopiero w  1975 roku. W  dwa miesią
ce później nowy budynek usytuowany 
u wejścia do portu gdyńskiego otwie
ra podwoje przed liczącą już wówczas 
270 osób —  załogą i komputerem OD
R A  1305 (w konfiguracji podstawowej 
z pamięcią 64 k słów).
Czas był po temu najwyższy. W  ro
ku 1974 obroty handlu zagranicznego 
wyniosły 62 447 min zł dewizowych. 
Liczebność jednostek polskich arm a
torów wzrosła do 307 jednostek (w 
tym parę jednostek o tonażu powyżej 
50 tys. ton), które przewoziły 25 982 
tys. ton ładunków. Porty zanotowały 
12 205 przyjęć statków i przeładowały 
52 535 tys. ton ładunków. Dynamicz
nie wzrósł udział w  przewozach i 
przeładunkach transportu kontenero
wego (przemieszczono 146 tys. ton), u- 
dział transportu morskiego w  przewo
zach handlowych wzrósł do 39,7%. Co 
65 rodak pracujący w  gospodarce us
połecznionej, znalazł zatrudnienie w  
gospodarce morskiej.
Tak szybki wzrost wskaźników został 
spowodowany szybkim rozwojem gos
podarki narodowej i związanym z tym 
wzrostem nakładów na resort Handlu 
Zagranicznego i Gospodarki Morskiej, 
którego Centrum Inform atyki (zmie
niło —  po fuzji M H Z  i M Ż  — naz
wę: Centrum Inform atyki Handlu Z a 
granicznego i Gospodarki Morskiej) 
w iele skorzystało. Zyskało w ięc Cen

"Wojciech Żydowo.

trum drugi komputer IC L  1904E —  
kupiony z ogłoszenia, używany w praw 
dzie lecz tani i spory —  (pamięć ope
racyjna 96 k słów). O D R ZE  zwiększo
no pamięć (do 128 k słów) co musia
ło nastąpić z uwagi na założenia bu
dowy sieci transmisji danych i pracy 
w  trybie on -lin e . Następnie zakupiono 
procesor kom unikacyjny IC L  7903, a 
zestaw urządzeń peryferyjnych po-

Sprzęt ten — gromaczony w  sposób 
logiczny — stosownie do komplekso
wego programu zamierzeń w  sferze 
zastosowań — Centrum potrafiło szyb
ko zagospodarować. Co więcej —  przy 
jego pomocy osiągnąć efekty —  w  od
niesieniu do krótkiej biografii —  im 
ponujące. Po okresie pół roku od mo
mentu powołania resort mógł już za
przestać dotowania Centrum.
Parę słów o organizacji pracy Cen
trum. Postawiono tu od początku 
(i realizowano konsekwentnie) na 
budowę systemów wielodostępnych, 
opartych o transmisję danych i pra
cę w  systemie on -lin e .
Aby przy niej pozostać, słowo o prze
twarzaniu typu o f f - l in e  na kompute
rze IC L  1904E (w  założeniu —  du
bler na wypadek aw arii O D R Y  1305, 
w  innym czasie przeznaczony do prac 
wsadowych).
Otóż na prace wsadowe składają się 
systemy eksploatowane cyklicznie a 
więc: kilkadziesiąt systemów ewiden- 
cyjno-statystycznych, rozliczenia prze
ładunków portowych, systemy finanso
wo-księgowe, systemy zaopatrzenia

Foto 4. Dr. inż. Ja n  Z. Żydowo — zanim stworzył Centrum In form atyki M inisterstwa Że
glugi, zorganizował dwa inne ośrodki. W  warunkach pionierskich organizował (na bazie 
E L L IO T A  803) ośrodek ETO  w  Gdańsku w  C BK O , a następnie ZETO  w  Gdyni. Szczególną 
troską dyrektora Centrum jest doskonalenie zespołu. Jedną z ciekawych metod jest w y 
korzystanie w  procesie szkolenia zakupionych w  U SA  segmentowych kursów projekto
wania systemów A PD  i kursów zarządzania ośrodkiem — nagranych na taśmach video 
(kolorowych). Szeroko dostępna, atrakcyjna forma znakomicie przygotowanych wykładów  
posiada w  Centrum licznych zwolenników.
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Foto 5. Zespół projektowo-programowy rozparcelowany po obszarze Trójm iasta zosta! 
w rekompensacie wyposażony w końcówki dalekopisowe lub ekranowe, umożliwiające 
testowanie programów w  warunkach zdalnego dostępu.

i systemy płacowe. Nadto w  czasie 
wolnym udostępnia się komputer na 
potrzeby instytucji spoza resortu (np. 
Instytutowi Budownictwa Wodnego 
PA N , Terenowemu Ośrodkowi In fo r
matyki).
Organizacja pracy Centrum została 
zdeterminowana strukturą i w ielkoś
cią resortu. Centrum działa na rzecz 
przeszło 200 przedsiębiorstw. Centrum 
koordynuje pracę ośrodków w Gdyni, 
Szczecinie, Warszawie i Katowicach. 
Ponieważ ośrodek katowicki jest do
piero w  zaczątku, a ośrodki w  W a r 
szawie (przedsiębiorstwa handlu za
granicznego) i Szczecinie (przedsię
biorstwa gospodarki morskiej) są na 
dorobku (w Warszawie minikompute
ry  D A T A  P O IN T  2200 i 5500), na j
ważniejsza rola siłą rzeczy przypada 
ośrodkowi w  Gdyni. Opracował on 
przede wszystkim systemy konwersa- 
cyjne na bazie O D R Y  1305. Pierwszym  
z nich jest D Y S P O R T  —  system in 
form acji dla dyspozytora Zjednocze
nia Portów  oraz jako system informo
wania ministerstwa i dyrekcji zjedno
czenia (porty w  Gdańsku, Gdyni, 
Szczecinie, Świnoujściu i Kołobrzegu) 
traktujący o sytuacji w  wymienionych 
portach i dający na monitorach ekra
nowych na żądanie następujące zesta
wienia:
P L A N  P R Z E Ł A D U N K Ó W
M IE S IĘ C Z N Y C H
P L A N  P R Z E Ł A D U N K Ó W
K W A R T A L N Y C H
W Y K O N A N IE  P L A N Ó W
M IE S IĘ C Z N Y C H
W Y K O N A N IE  P L A N U
K W A R T A L N E G O  I  N P G
W Y K A Z  Z E S T A W IE Ń  W  S Y S T E M IE
Z A T R U D N IE N IE  R O B O T N IK Ó W
P R Z E Ł A D U N K O W Y C H
S T A T K I:  W Ę G L O W E  I  R U D O W E
M A S O W E  I  Z  P A L IW A M I
Z B O Ż O W E  I  D R E W N O W C E
D R O B N IC O W E
O G Ó ŁEM
O BR Ó T  W A G O N Ó W  O G Ó ŁEM  
O BR Ó T  W Ę G L A R E K  
R U C H  W Ę G L A  I  ST A N  R U D Y  
ST A N  T O W A R Ó W  N A  S K Ł A D A C H  
ST A N  T O W A R Ó W  N A  N A B R Z E Ż A C H

S Ł O W N E  K O M E N T A R Z E  
Ś R E D N IE  P R Z E Ł A D U N K I 
P R Z E Ł A D U N K I W  JE D N Y M  P O R C IE  
IN F O R M A C JA  O S Z C Z Y T O W Y M  
P R Z E Ł A D U N K U .
Raport sytuacyjny inform uje o iloś
ciach ładunków (w  rozbiciu na pod
stawowe asortymenty: węgiel, ruda, 
zboże etc.) przeładowanych w  ciągu 
doby i od początku miesiąca oraz o 
największym przeładunku dziennym 
w aktualnym miesiącu. Oprócz dyspo
zytora, odbiorcą inform acji jest M in i

sterstwo i dyrekcja Zjednoczenia Po r
tów Morskich. Bank  danych systemu 
D Y S P O R T  aktualizowany jest co
dziennie; dane przesyłane są z portów 
przez końcówki dalekopisowe. Adre
saci inform acji przetwarzanych przez 
D Y S P O R T  —  dyspozytor i M inisterst
wo, otrzymują je w  trybie konwersa- 
cyjnym  przez końcówki ekranowe 
(ICL).
N iezwykle efektowny i pożyteczny jest 
Automatyczny System Ew idencji R u 
chu Kontenerów —  A S E R K . Trans
port kontenerowy —  uchodzący słusz
nie za najnowocześniejszy na świecie 
jest też niesłychanie opłacalny pod 
istotnym wszakże warunkiem, że kon
tenery są w  ciągłym ruchu, i „nie 
gubią się” . Kontenery są opakowa
niem bardzo drogim, budowa bazy 
kontenerowej w  Gdyni (ca 2 tys. kon
tenerów po 40 ton każdy) już się roz
poczęła. W łaśnie A S E R K  usprawni 
obieg i eksploatację kontenerów. Po 
nieważ tak załadunek jak i rozładu
nek kontenerów muszą być dokumen
towane, dotychczas port nie mógł 
przysposobić się wcześniej do rozła
dunku kontenerowca nim statek nie 
przybił do portu. Dokumentacja bo
wiem znajdowała się na statku. Dzię
k i A S E R K O W I, obecnie po załadunku 
w  macierzystym porcie, port przezna
czenia otrzymuje dzięki teletransmisji 
komplet dokumentacji. Obecnie ist
nieje połączenie Gdynia —  Nowy Jo rk  
podmorskim kablem telefonicznym o 
przepustowości 50 bodów. Intercom 
prowadzony jest w  oparciu o połącze
nia pomiędzy minikomputerem D A T A  
P O IN T  (N. Jo rk ) i O D R A  1305 (Gdy
nia). Strukturę organizacyjną systemu 
A S E R K  obrazuje rysunek 1.

Agenci współpracujący 
z term inalem

Podsystem 
kontraktac ji 

dla USA i  Kanady

Agenci współpracujący 
z term inalem

Podsystem
kontraktac ji

dla Mk. Brytanii 
 ------

Baza konte
nerowa

Agenci współpracujący 
z term inalem

Podsystem 
kontraktac ji 

dla Europy Zach.

C. Hartwig B iuro  konte
nerowe PLO

Zakład lin ii 
amerykańskich

Zakład l in i i  
europejskich 

i  żeglugi 
promowei

Rys. 1. Zewnętrzna struktura systemu kontenerowego
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ra przysparza oszczędności tysięcy 
kart, jest transmisja danych z portu 
gdańskiego, gdzie zainstalowano 8 
stanowiskowe urządzenie (firm y RC) 
do wprowadzania danych na taśmy 
magnetyczne i transmitowanie ich do 
komputera w  Gdyni, a poprzez re 
transmisję —  przekazywanie wyników  
obliczeń. Systematyczne ograniczanie 
prac wsadowych i rozbudowa sieci 
teletransm isji pozwoli na nieomal 
całkowite wyelim inowanie kart z uży
cia. Z  tą myślą przewiduje się już nie-

Niczależnie od przydatności dla ma
cierzystego resortu, system ten stał się 
przedmiotem zakupu dokonanego 
przez firm ę amerykańską.
Za pomocą tego systemu kontrolo
wany jest ruch i wykorzystanie pol
skich kontenerów na kontynencie płn. 
amerykańskim. W  najbliższym czasie 
oprócz komunikacji z N. Jorkiem , zo
stanie uruchomione połączenie W . 
B rytan ią  i innymi państwami Europy 
Zachodniej. Rozpoczęta od sierpnia 
stała eksploatacja systemu dowiodła 
jego dużej niezawodności. Innym i sy
stemami pracującym i w  trybie o n -lin e  
są: opracowany na użytek Polskich 
L in ii Oceanicznych S A F IK S  —  system 
rozliczania frachtów morskich oraz 
projektowany dla Morskiej Centrali 
Zaopatrzenia —  T O P A Z  —  system 
organizacji zaopatrzenia flo ty lli ry 
backiej, częściowo dalekomorskiej 
oraz rybaków indywidualnych i Po l
skich L in ii Oceanicznych. System ten 
pozwoli wyelim inować całkowicie 
kartoteki zaopatrzeniowe i księgo
wość. Dla eksploatacji T O P A Z U  zain
stalowano 17 końcówek ekranowych 
wyposażonych w  drukarki. Najb liż 
szym przedsięwzięciem zespołu pro
jektów i programistów jest system 
zabezpieczenia i odtwarzania zbiorów 
danych i dublowania ich w  przypad
ku aw arii jakiegokolwiek urządzenia 
komputerowego.
Teletransmisja o której było tyle mo
wy, spożytkowana jest na wewnętrzny 
użytek Centrum. Z  uwagi na rozpro
szenie agend Centrum (budynki na 3 
M aja  w  Gdyni, w  O liw ie  i w  Gdań
sku), zainstalowane tam końcówki 
ekranowe (IC L ) elim inują konieczność 
uciążliwych przejazdów do budynku 
komputera; testowanie programów 
przebiega w  trybie o n - lin e  poprze? 
końcówki. Jes t to jedna z istotnych 
lecz nie jedyna korzyść płynąca ze 
stosowania teletransmisji. Inną, któ

Foto 6. Centrum In form atyk i M inisterstwa Handlu Zagranicznego i Gospodarki Morskiej 
składa się z Ośrodka Rozwoju (podlegają mu sprawy dotyczące sprzętu), Ośrodków Obli
czeniowych (eksploatacja systemów) i Ośrodka Projektowo-Programowego (projektowanie 
i  oprogramowanie systemu). Na zdjęciu od lew ej: mgr Roman Stygar — kierow nik Ośrod
ka Rozwoju, inż. Zbigniew Czyrek — kierow nik Ośrodka Obliczeniowego w  Gdyni i mgr 
Stefan Rakow ski — kierow nik Ośrodka Projektowo-Programowego.

Foto 7. W  rytm ie codziennych zajęć ... mgr Teodora Kasprzyk — z-ca kierownika pra
cowni Handlu Zagranicznego, mgr Edm und Cieślewicz — kierownik pracowni Żeglugi, 
g łówny analityk  Centrum — mgr S. Rakowski i mgr Je rz y  Grus — kierow nik pracowni 
Rybołówstwa, dzielą się uwagami na temat prowadzonych przez siebie prac.

bawem scedowanie systemu SEE-
C H E C K  do ośrodka w  Szczecinie, a w  
przyszłości uruchomienie łącza trans
misyjnego.
Dalsze wyposażenie przedsiębiorstw 
w  minikomputery (np. P L O  posiada 
aktualnie 4 egzemplarze D A T A  P O IN T  
2200) pozwoli zrealizować lansowaną 
przez program D IE B O L D A  ideę prze
twarzania rozproszonego. Oczywiście, 
dalszy rozwój pracy w  systemie w ie
lodostępnym uwarunkowany jest do
stawą dodatkowych jednostek pamięci 
dyskowej i to dużej pojemności —  
rzędu 60 M B , a także —  co już leży 
w  kompetencji Centrum —  doskona
leniem systemów operacyjnych. Ja k  
dotychczas poprzestano na pracy pod 
systemem GEO RGE-2  działającym łą 
cznie z minikomputerem kom unikacyj
nym (system IC L ) oraz własnym 
O LS-D R IV ER .
Zadania powyższe zostały wykonane 
nie tylko w  niedługim czasie, ale —  
co dziwi bardziej —  przez młodą i 
mało doświadczoną kadrę. Przyrost 
zatrudnienia podyktowany szybkim 
wzrostem zadań (72 rok —  13 osób, 
73 rok —  103 osoby, 74 rok —  195 
osób, 75 rok —  274 osoby, obecnie —  
339 osób) był tak szybki, że przy po
wszechnym niedoborze kadr inform a
tycznych, znalezienie ludzi o dużym 
stażu pracy było utopią. Zwłaszcza, 
że region gdański jest gęsto pokryty 
siecią ośrodków informatyki. Trzeba 
więc było postawić na młodzież, a 
zwłaszcza na absolwentów wyższych 
uczelni Trójmiasta.
W  połowie 1976 roku na 339 pracow
ników Centrum —  242 posiadało wyż
sze wykształcenie (w  tym 84 —  wyż
sze techniczne, 97 —  wyższe ekonomi
czne), a ponad 30 osób pobiera dodat
k i za znajomość języków obcych. 
Kadra ta —  zasługuje na duże uzna
nie i charakteryzuje ją duża stabil
ność. I  rzecz na pewno nie w płacach.
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S p r o s t o w a n i e

W  sprostowaniu na temat w yn ików  konkursu na wzorcowy ośrodek inform atyczny opublikowanym w  nr 10/76 po raz drugi z w iny 
drukarni powstał błąd, k tóry poważnie zniekształcił inform ację w  sprawie przyznania I  i  I I  nagrody. Wysokość tych nagród 
oraz nazwy dwóch pierwszych zwycięskich ośrodków są następujące:

I  nagroda — Ośrodek Elektroniczny G U S  w  Warszawie — 21 000 zł
I I  nagroda — Zakład  Elektronicznej Techn ik i Obliczeniowej w  Gdyni — 14 000 zł.

Wszystkich zainteresowanych za zdeformowanie powyższej inform acji w im ieniu drukarni gorąco przepraszamy
Redakcja

Obecnie do najpilniejszych zadań na
leży szybka rozbudowa ośrodków 
handlu zagranicznego w  Katow icach 
i Warszawie. Zadaniem ich ma być 
obsługa licznych central handlu zagra
nicznego. Zadania są poważne wobec 
stale rosnącej roli wym iany handlo
wej. Ukończenie ośrodka w  Ka tow i
cach przewiduje się przed 1980 ro ■ 
kiem. Natomiast zachodzi pilna ko • 
nieczność rozpoczęcia rozbudowy i 
budowy nowego ośrodka w  W arsza
wie. W . stosunkowo najlepszej sytua
cji znajduje się ośrodek Szczeciński, 
który _ ma partycypować w  eksploata
cji pomieszczeń nowego budynku 
ZETO .

Sprawa dalsza, co nie znaczy, że nie 
pilna, to budowa sieci transmisyjnej 
między wspomnianymi miastami.

W  Centrum raz jeszcze potwierdziła 
się opinia, że płynności kadry prze
ciwdziała skutecznie jakość zadań, 
które się przed nią stawia. Przydzie
lanie trudnych, atrakcyjnych zadań 
musi być jednak poparte pomocą w  
ich realizowaniu, a więc systematycz
nym doskonaleniem poprzez szkolenia 
i staże. Także zagraniczne.
W  dotychczasowej prezentacji osiąg
nięć, Centrum, to co zostało podkre
ślone w  tytule reportażu, zawarte by
ło tylko implicite. Sięgnijm y więc do 
danych. Tak na przykład obliczono, że 
miesięczna eksploatacja systemu 
A S E E K  przynosiła 50 tys. dolarów o- 
szczędności, osiągnięte przez lepszą 
gospodarkę kontenerami. Przez zasto
sowanie systemu T O P A Z  —  w ye lim i
nowano szereg powtarzalnych czyn
ności pracowników księgowości, za
opatrzenia. Oprócz tego poprzez wpro
wadzenie teletransmisji danych i ma
gnetycznych nośników danych —  osz
czędza się m iliony kart. Wartość 
prac (obliczona wg cen sprzedażnych) 
za rok 1975 (komputery pracowały na 
2,5 zmiany) wyniosła 26 910 tys. zło
tych.
N ie oznacza to bynajmniej, aby Cen
trum zamierzało spocząć na laurach.

Foto 9. Ja k  w  budynkach w ielu  Ośrodków In form atyk i w  kra ju  — sala komputerowa 
należy do najelegantszych pomieszczeń. Tymczasem jest tu nie tylko ładnie ale i tłoczno. 
Tłok ten jest jednak także dowodem nagromadzenia sporego potencjału sprzętu przez 
Centrum.

Foto 0. Eksploatacja systemów w  trybie cn-linc  wymaga szczególnej troski o zabezpie
czenie zbiorów danych zwłaszcza w  trakcie procesu przetwarzania. A w aria  sprzętu w 
przypadku braku takiego zabezpieczenia mogłaby spowodować niepowetowane straty. 
Stąd spora odpowiedzialność spoczywa na barkach młodego zespołu systemów zabezpieczeń 
i resortu systemów on-line. Od lewej: mgr inż. Je rz y  K iarkow ski, mgr inż. Paw eł P ie 
trzak, mgr Ew a  K ru k , mgr inż. Tadeusz Drozd, mgr W ojciech Kozioł (k ierownik zespołu).

Zapoznawszy się z dotychczasowymi 
osiągnięciami Centrum należy mieć 
nadzieję, że i perspektywiczne zamie
rzenia zostaną zrealizowane. Tym cza
sem Centrum przygotowuje się do 
przeprowadzki do nowego budynku w 
Gdańsku. W  Gdyni pozostanie ośrodek 
do obsługi przedsiębiorstw gospodarki 
morskiej i handlu zagranicznego tego 
miasta.

K rystyn  Bernatowicz
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Kronika ZETO
Na apel Zjednoczenia oraz naszej re 
dakcji o nadsyłanie inform acji praso
wych przez ośrodki obliczeniowe 
pierwszy odpowiedział Zakład ET O  z 
Kielc.
Dziękujemy informatykom z K ie lc  za 
szybką odpowiedź, która wierzym y w  
to, jest początkiem stałej współpracy, 
oraz czekamy na pozostałe ośrodki. 
„B O S S  —  U N IW E R S A L N Y  P R O 
G R A M  O R G A N IZ A C Y JN Y  D L A  
K O M P U T E R Ó W  S E R I I  O D R A  1300
—  Przeznaczony do najczęściej w yko
nywanych operacji na komputerach.
—  Zastępuje następujące programy: 
X Q M Y , ZQ M Y , X R M G , X R L P ,  X R M F , 
X R C P , X R S T , D U P L .
—  Zajm uje tylko 1700 słów pamięci 
operacyjnej.
—  Jako  program wieloczłonowy w y 
konuje k ilka funkcji jednocześnie.
—  N ie blokuje monitora zbędnymi ko
munikatami.
—  Pracu je  na dowolnym zestawie 
komputera serii O D R A  1300.

FUNKCJE PROGRAMU BOSS:
— operacje na etykietach taśm mag
netycznych
— nadawanie numerów seryjnych i 
etykiet S C R A T C H  T A P E
—  zmiana etykiety taśmy magnetycz
nej
—  odczyt etykiety taśmy magnetycz
nej.

WYDRUK ZAWARTOŚCI ZBIORÓW 
TAŚMOWYCH:
—  dowolny fragment taśmy
—  wydruk z podziałem na bloki lub 
rekordy
—  konwersja słów znakowa, dziesięt
na lub dziesiętno-znakowa
—  skrócony w ydruk bloków
—  skrócony wydruk rekordów
—  wydruk samych oznaezników.

LISTOWANIE WYDRUKÓW ZREDA
GOWANYCH NA TM
—  od dowolnej strony
— od dowolnego bloku.

LISTOWANIE KART I TAŚMY PA
PIEROWEJ
— z numeracją wierszy
— beź num eracji wierszy.
Kopiowanie inform acji z kart na taś
mie papierowej.
Kopiowanie taśmy papierowej.
Przesuw papieru w  drukarce wierszo
wej (1— 5 stron).

P O D P R O G R A M Y

SPIS TREŚCI
W E JC O B1
— stawianie dodatkowych wejść do 

programu
ONNCOB1
— ustawianie bitów słowa przełączni

kowego
O FFCO B1
— gaszenie bitów słowa przełączniko

wego
A K M C O Bl,-2
—  dostarczanie zawartości akumulato

rów (2 wersje)
L D X C O B l
—  dostarczanie zawartości komórki 

programu

LDNCOB1
— dostarczanie adresu komórki pro

gramu
LD PC O B1
—  dostarczanie adresu procedury (pa

ragrafu)
LD BC O B1
—  dostarczanie adresu podprogramu 

biliotecznego
STOCOB1
—  zmiana zawartości komórki progra

mu
IN FC O B1
— dostarczanie pełnej informacji o 

zbiorach
IN FC O B2
.—  czytanie etykiet nagłówkowych 

taśm 
N UM COB1
—  dostarczanie numeru operatorskie

go urządzenia
DELCOB1.-2
'—  kasowanie programu (2 wersje) 
PRQ CO Bl,-2
—  czytanie lub zmiana bloku zadań 

(2 wersje)
M O V E Z N A K I, M O V ES LO W A , 
M O V E D Ł U G I
— przesyłanie pól 
P O W T Z N A K I, P O W S L O W A
—  przesyłanie z powtarzaniem 
IN D A Z N A K I, IN D A S L O W A
—  rozpakowanie pola 
O U T Z N A K I, O U T S LO W A
—  redagowanie pola 
S P A C Z N A K I, S P A C S L O W A , 
S P A C D L U G I
—  specjowanie pól 
Z E R O Z N A K I, Z ER O S L O W A , 
Z E R O D L U G I
— zerowanie pól 
S B C T Z N A K I, S B C T S L O W A
—  zmniejszenie liczników pól 
B Z E R Z N A K I,  B Z E R S L O W A
— badanie pól na zero 
T E S T Z N A K I, T E S T S L O W A
— testowanie dwóch pól 
T E S T K L U C Z Y
—  testowanie dwóch pól według 

wspólnych kluczy
D C H D A T A
—  umieszczanie aktualnej daty na po

lu znakowym
D C H C ZA S
—  umieszczanie aktualnego czasu na 

polu znakowym
D C H N U M ER
—  umieszczanie znakowego numeru u- 

rządzenia
D C H T E K S T
—  przesyłanie tekstu deklarowanego 

za wywołaniem
M V C H N A L EW O
— przesyłanie znaków na lewą stronę 

pola wyników
M  V  C H N A P R  A  W  O
—  przesyłanie znaków na prawo 
M Y C H C E N T R U M
—  przesyłanie znaków na środek pola 

wynikowego
M V  C H P R O G R A M
—  przesyłanie znaków sterowane pse- 

udoprogramem
P R Z E N O Ś N IK
— przesyłanie okresowych znaków na 

pole wynikowe
S Z P IE G
—  konwersja rozkazowa słowa na in 

strukcje planu
Z M IA N A R E D D
—  zmiana znaku redakcji D ' (w gene

ratorze W E- W Y )

M U LT D Ll,-2
—  mnożenie liczb podwójnej długości 

(2 wersje)
M P Y M P A 2
—  prosty podprogram mnożenia liczb 

podwójnych
IL E S T R O N
—  wyprowadzanie komunikatu o ilo 

ści stron
O U T H D D R
—  redaktor informacji o etykietach 

nagłówkowych
A K C E P T K A R T Y
—  akceptowanie kart parametrycznvch 
D U P L E X
—  pakiet czytania z dwóch czytników 

kart
O PEN

otwarcie pakietu {dla programów 
w  C O B O LU )

R E A D
— umieszczenie karty w  obszarze u- 

żytko wnika
C L O S E
—  bezwarunkowe zamknięcie pakietu 
S E K U N D N IK
—  aktualny czas w  sekundach 
S Z U K A C Z
—  szukanie programów na taśmach 

magnetycznych
S D R D B
—  czytanie bloku z taśmy magnetycz

nej
K O D U JR E K
—  umieszczanie sumy kontrolnej w  

rekordach
B A D A JR E K
—  sprawdzanie sumy kontrolnej re 

kordów
M A C R O D R U K  55
—  program „powiększający”  teksty 

drukarskie
P R O G R A M D U M P
—  dopisywanie programu do bibliote

k i na taśmie
D U M P T P X
— składowanie programu na taśmę 

papierową
D U M P M T X
—  składowanie programu na taśmę 

magnetyczną
A R P IS  I I
—  ewidencja półfabrykatów i w yro 

bów gotowych własnej i obcej pro
dukcji w  przedsiębiorstwach prze
mysłu mięsnego.

Podsystem obejmuje zagadnienia ew i
dencji półfabrykatów i wyrobów w 
obrotach wewnętrznych i zewnętrz
nych (zakup i sprzedaż). Zadaniem 
podsystemu jest zautomatyzowanie 
operacji arytmetycznych oraz w ydaw 
niczych, a także częściowo kontrolnych 
związanych z prowadzeniem ww. ew i
dencji w  zakładach przemysłu mięs
nego.
Do najważniejszych funkcji systemu 
należą:
—  bieżąca ewidencja dokumentów 
sprzedaży, obliczenia wartości sprze
daży
—  obliczenie należności do zapłaty za 
sprzedane wyroby w  przekroju od
biorców
— sporządzanie rejestru sprzedaży na 
podstawie wystawionych maszynowo 
faktur i not księgowych
— bieżąca ewidencja ubytków i nad
wyżek transportowych
—  prowadzenie ilościowej kartoteki 
stanów i obrotów magazynowych
—  opracowanie wyników  inw entary
zacji



—  sporządzanie zestawień analitycz
nych i syntetycznych ze sprzedaży w  
różnych przekrojach w  celach spra
wozdawczych
—  bilansowanie masy towarowej.
Dla przedsiębiorstw wielozakładowych

podsystem zabezpiecza edycję odpo
wiednich zestawień wynikowych w  
ramach poszczególnych zakładów. Pod
system został zaprojektowany pod ką
tem potrzeb przedsiębiorstw przemy
słu mięsnego podległych Centrali

Przemysłu Mięsnego i ma charakter 
systemu branżowego. Aktualn ie pod
system A R P IS  I I  jest wdrażany w  
Okręgowym Przedsiębiorstwie Prze
mysłu Mięsnego w  Lublinie.

Opr. A.K .

Z .S E  Ś W B A T A

U d zia ł instytutu C ybernetyki A N  USRR w Kijowie w  rozwoju  
in form atyki w ZSRR

W  numerze 30 „Ekonomicznej Gazie- 
ty '1 (lipiec 1976 r., str. 15) ukazał się 
wyw iad z dyrektorem Instytutu prof. 
W . M. Głuszkowem wiceprzewodniczą
cym A N  U S R R , nt. udziału Instytutu 
w  rozwoju inform atyki w  Z SR R . Po 
niżej podajemy obszerne streszczenie 
artykułu.
La ta  minionej pięciolatki cechowała 
wzmożona praca całego kolektywu In 
stytutu. G łówny kierunek badań obej
mował liczne problemy naukowe cy 
bernetyki w  tym rozwój techniki ob
liczeniowej i jej zastosowanie w  gos
podarce narodowej. W ie le  uwagi po
święcono konstrukcji nowych kom
puterów, w  tym szczególnie m ini
komputerów klasy „ M IR ” dla obliczeń 
inżynierskich. Została opracowana 
metodyka i zbudowano systemy auto
matycznego projektowania kompute
rów.
Owocna była działalność uczonych In 
stytutu w  dziedzinie oprogramowania 
nowych komputerów, opracowywa
nych wspólnie z innym i instytucjami. 
Dotyczy to w  szczególności komoute- 
rów Jednolitego Systemu. Instytut o- 
trzymał zadanie rozwoju metody opty
malizacji i oprogramowania systemo
wego dla rozwiązywania takich zadań 
jak automatyzacja sterowania proce
sami technologicznymi oraz zastoso
wanie komputerów do celów projek
towania.
Instytut wniósł swój wkład w  opra
cowanie wstępnego i technicznego 
projektu państwowego systemu ośrod
ków obliczeniowych. Instytut uczestni
czy w  tworzeniu bazy technicznej 
oprogramowania oraz gromadzenia 
danych dla ogólno-państwrowego sys
temu zautomatyzowanego zarządzania 
(O G A S —  Obszczegosudarstwiennyj 
Awtom atizirowanyj Sistem Uprawle- 
nija).
Zostały opracowane koncepcje współ
pracy różnego rodzaju podsystemów 
O GAS. Powstaje republikańskie ogni
wo tego systemu O G A S  Ukrainy. J e 
go poprzednikami były, można powie
dzieć, różnego rodzaju systemy współ
pracy między zautomatyzowanymi sy
stemami zarządzania przedsiębiorst
wam i (ASUP-ami-Awtomatizirowanny- 
mi Sistemami Upraw lenija Predprija- 
tiami). Opracowano np. model mate
matyczny współpracy różnych A S U P  i 
A S U  zjednoczeń z ośrodkiem oblicze
niowym G O SPLA N .

Powstał system D IS P L A N  —  Dialogo- 
waja Sistema P L A N IR O W A N IJA . Na 
bazie ośrodka obliczeniowego Instytu 
tu rozpoczął pracę system wielodostę
pny. Korzysta z niego kilkuset abo
nentów poprzez łącza telefoniczne. 
Można podać w iele konkretnych przy
kładów w pływu opracowań Instytutu 
r.a podwyższenie efektywności w licz
nych dziedzinach gospodarki narodo
wej. W  dziedzinie technologii np. zo
stał uruchomiony automatyczny sy
stem sterowania procesem galwanicz
nym w fabryce A R S E N A Ł  w  K ijow ie, 
p.n. „ASU-galw an ik ” . System ten przy 
niewielkich nakładach na sprzęt umo
żliw ił zwiększenie przepustowości gal
wanizerni 1,7 raza oraz zmniejszenie 
liczby osób zatrudnionych w  warun
kach szkodliwych dla zdrowia. Równo
cześnie wzrosła jakość pokryć galwa
nicznych. Z  doświadczeń A R S E N A Ł U  
korzysta obecnie kilkanaście dużych 
zakładów.
Również w  w ielu innych przypadkach 
zastosowanie komputerów do automa
tyzacji procesów produkcyjnych oka
zało się bardzo efektywne.
Równolegle z kierunkiem na dosko
nalenie komputerów dla celów zarzą
dzania i sterowania procesami, In s ty 
tut pracował nad konstrukcją nowych 
maszyn o dużej i bardzo dużej mocy 
obliczeniowej na bazie mikroproceso
rów i nowych technologii (elektrono
wej, jonowej i elektronojonowej). 
Obecnie główne w yn ik i k ieruje się na 
maksymalne skrócenie okresu pomię
dzy powstaniem pomysłu a praktycz
ną realizacją nowych rozwiązań tech
nicznych.
W  ostatnich latach Instytut m iał po
ważne osiągnięcia w  dziedzinie auto
matyzacji zarządzania zakładami prze
mysłowymi i przedsiębiorstwami. W  
najbliższym czasie w ysiłk i Instytutu 
zostaną skierowane na zagadnienia 
automatyzacji cyklu „projektowanie 
—  budowa — sprawdzenie” . Celem 
tych prac jest nie tylko automatyza
cja obliczeń, prac kreślarskich i ko
sztorysowych lecz również opracowa
nie zautomatyzowanego systemu pro
jektowania tj. takiego, w  którym kom
puter będzie bezpośrednio uczestniczyć 
w  tym procesie i dialog z konstruk
torem pomoże mu w  wyborze proto
typu urządzenia oraz unifikacji zespo
łów  i detali.

Pierwsze kroki w  tym kierunku zo
stały już uczynione. Doświadczenie 
uzyskane w  czasie opracowywania 
szeregu systemów projektowania po
zwalają wnioskować, że poszczególne 
etapy prac można wykonać k ilkakrot
nie szybciej i taniej. Jednocześnie zna
cznie wzrasta liczba analizowanych 
wariantów i możliwość wybrania w a 
riantu najlepszego.
W  zakresie zautomatyzowanych syste
mów zarządzania zakładami przemy
słowymi, prace Instytutu idą w  k ie
runku skrócenia okresu wdrażania sy
stemów. Prócz komputerów trzeciej 
generacji zastosowano specjalne urzą
dzenia do zbierania i przetwarzania 
informacji. Opracowany w  Instytucie 
system „B A R S ”  pozwala uzyskiwać 
informacje bezpośrednio ze , stanowiska 
pracy.
W  instytucie pracuje się również nad 
zastosowaniem komputerów w  handlu 
szkolnictwie i medycynie.
Instytut współpracuje na bieżąco z 
lwowskim i zakładami E L E K T R O N  w 
rozbudowie i modernizacji opracowa
nego w  Instytucie dla tych zakładów 
w  latach 60-tych zautomatyzowanego 
systemu zarządzania (system LW Ó W ). 
System ten działający początkowo w  
oparciu o komputery M IŃSK-22, sto
pniowo ulegał modernizacji przecho
dząc kolejno na komputery M IŃ SK -  
-32, a następnie NAIRI-3.2. Pracu jący 
w systemie L W Ó W  wyżej wspomniany 
system „ B A R S ” przystosowany jest 
do współpracy zarówno z komputera
mi NAIRI-3.2, jak i M IŃSK-32. S y 
stem L W Ó W  rozbudowywany jest przy 
ścisłej współpracy pracowników nau
kowych Instytutu z Biurem  Konstruk
cyjnym  Zakładów E L E K T R O N .
W  tracie wywiadu, prof. Głuszkow 
zatrzymał się dłużej na trudnościach 
występujących w  dziedzinie wdraża
nia nowych opracowań naukowych i 
naukowo-technicznych. Instytut posia
da w iele opracowań czekających na 
możliwość wdrożenia. Jako  przykład 
prof. Głuszkow podaje, opracowany w  
Instytucie, komputer MIR-3. Instytut 
pracuje nad jego wdrożeniem. P ro 
dukcja ulokowana została w zakładach 
podległych M inisterstwu Produkcji 
Przyrządów (Priborostrojenija). 
Maszyna produkowana jest w  niedo
statecznych ilościach. Do Instytutu na
p ływają również liczne zapytania od
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nośnie innej maszyny opracowanej w  
Instytucie, dla której nie można było 
dotychczas uzyskać lokalizacji produk
cji. Zdaniem profesora przyczyną te
go stanu jest obciążenie zakładów 
produkcyjnych i brak zainteresowania 
w  uruchamianiu produkcji opraco
wań przychodzących z zewnątrz. P ro 
fesor Głuszkow uważa, że należałoby 
zbudować przy Instytucie duży zakład 
doświadczalny, który mógłby szybko 
wypuszczać małe serie maszyn i urzą
dzeń opracowywanych w  Instytucie i 
zapoznawać potencjalnych użytkow
ników (przedstawicieli m inisterstw i 
zjednoczeń) z ich pracą i zaletami. W  
zakładzie doświadczalnym Instytut 
mógłby również wykonywać prototy

py małych systemów, takich jak 
B A R S  — które nie podlegają ocenie 
komisji państwowej, co utrudnia ich 
wdrażanie. Zdaniem profesora kons
trukcje takie powinny podlegać rów 
nież ocenie odnośnie ich przydatności 
i najlepsze z nich powinny być w dra
żane do produkcji.
Dla oceny efektywności nowych o- 
pracowań należy najpierw  wdrożyć 
je eksperymentalnie w  jednym zakła
dzie. Ponieważ przy takim ekspery
mentowaniu należy liczyć się ze stra
tami, należałoby stworzyć fundusz 
państwowy, z którego można by po
kryw ać straty przedsiębiorstw, które 
na zlecenie komisji międzybranżowej 
w ykonywałyby prace wdrożeniowe.

W ydatk i z funduszu byłyby rekompen
sowane wpłatami przedsiębiorstw z 
zysków osiągniętych z wdrażania na- 
wej techniki. Przedsiębiorstwo „pio
nier wdrażania” miałoby obowiązek 
wpłacania np. 10% od sum uzy
skanych z wdrożenia nowego opra
cowania. Zakłady, które nową techni
kę zastosowałyby dopiero po spraw
dzeniu jej efektywności, zobowiązane 
byłyby do większych wpłat na ten 
fundusz.

W  konkluzji prof. Głuszkow stw ier
dza potrzebę doskonalenia ekonomi
cznych stymulatorów dla wdrażania 
opracowań naukowych i nowoczesnej 
techniki w  gospodarce narodowej.

Opracował: Tadeusz Wróblewski

Sem inarium  łirm y  DATA PRODUCTS

W  dniach 29 i 30 września br. w  lokalu U S  Trade Develop
ment Center w  Warszawie odbyło się seminarium am ery
kańskiej firm y D A T A  PR O D U C T S . W  imprezie uczestni
czyło łącznie ok. 60 osób reprezentujących głównie przemysł 
k ra jow y i  jego zaplecze naukowo-badawcze. Firm a D A T A  
PR O D U C T S  należy do czołówki coraz liczniejszej na terenie 
U S A  grupy poddostawców urządzeń i zespołów dla pro
ducentów systemów komputerowych, określanych skrótem 
O EM  (Original Equipm ent Manufacturers). W  w yn iku do
tychczasowego rozwoju firm a wyspecjalizowała się w  pro
dukcji drukarek wierszowych, stanowiących obccnie 75% 
wartości całej jej produkcji. Pozostałą część profilu pro
dukcyjnego tworzą inne wyroby (rdzenie ferrytowe, urzą
dzenia ¡transmisji danych, taśmy barwiące do drukarek). 
F irm a jest poddostawcą urządzeń dla w ielu znanych pro
ducentów sprzętu informatycznego (Burroughs. Data Gene
ral, Datapoińit, Digital Equipment, Hew lett Packard, Ho
neywell, O livetti, Philips, Texas Instrument, Varian, Xerox). 
Na seminarium zaprezentowano szeroki asortyment druka
rek bębnowych, zarówno o małej szybkości (300— 900 w ie r
szy/min.), przeznaczonych głównie dla systemów minikom
puterowych, jak i modele szybsze (1500—-1800 wierszy/min.).

Protest p rzeciw ko bełkotowi

Przedstawiciele firm y akcentowali zastosowanie w  tych dru
karkach młoteczka typu M A R K  IV , charakteryzującego się 
zwiększoną trwałością (ok. 2 mld uderzeń) w  wyniku znacz
nego zmniejszenia tarcia w  rozwiązaniu konstrukcyjnym.
Na seminarium zaprezentowano również nowy model dru
kark i wierszowej, opartej na zasadzie stosowanej w  dru
karkach łańcuchowych. Nośnikiem czcionek jest tu jednak 
nie metalowy łańcuch lecz elastyczna taśma z tworzywa 
sztucznego o nazwie C H A R A BA N D . Zaletą nowej konstruk
cji jest możliwość szybkiej i łatwej wym iany zestawu zna
ków lub zniszczonych czcionek. Godnym odnotowania jest 
również fakt oferowania dużej liczby różnych zestawów 
znaków, obejmujących większość europejskich alfabetów 
narodowych (w  tym również polskiego) oraz podstawowych 
alfabetów niełacińskich (rosyjski, grecki, japoński, hebraj
ski, arabski). Sem inarium  wykazało, że również w  dziedzi
nie klasycznych (uderzeniowych) drukarek wierszowych 
trwa dalszy rozwój, ukierunkowany na wzrost niezawod
ności działania, przedłużenia żywotności, ułatwienia obsługi 
oraz rozszerzenia możliwości zastosowań.

(W .K.)

W  numerze 9 IN F O R M A T Y K I przeczytałem artykuł na te
mat tłumaczeń z języka angielskiego. Chcę zabrać głos w 
tej sprawie i na konkretnym przykładzie pokazać jakie 
bzdury produkuje się w  lokalnym  redakcjach. W  B iu le ty 
nie Inform acyjnym  z czerwca 1976 r. wydanym  przez ZET O  
Gdynia jest artyku ł p.t. „Metody kierowania programo
waniem ” , gdzie jako tłumacz podpisał się pan P. Strubel.

, N ie czytałem oryginału w  języku angielskim i nie muszę 
czytać, aby stwierdzić, że tłumaczenie jest fatalne i zawiera 
w iele karkołomnych błędów. Niektóre definicje i określe
nia zawdzięczają swoje istnienie chyba tylko tłumaczowi, 
np. o liczbie osiem czytamy: „Osiem nie jest sztywną ilo 
ścią: może się ona wahać od 6 do 10” .
W  rozdziale pt. „Ro la  poszczególnego programisty” może
my metodą opisową dowiedzieć się kto to jest „poszczegól
ny programista” , mianowicie „W raz ze strukturą h ierar
chiczną kierownictwo skłonne jest patrzeć na poszczegól
nych programistów jak na elementy wym ienne” . Kw iatek 
stylistyczny, w  którym czytamy, że należy znaleźć i w y 
nająć „doświadczonych programistów” i „podzielić ich mię
dzy poszczególne projekty zgodnie z pracochłonnością po
szczególnych projektów” .

Definicja „programisty wspierającego” : „programista wspie
rający jak sama nazwa wskazuje wspiera głównego pro
gramistę” . A  jeżeli programista jest „stary w wieku 35 la t” , 
„próbuje się w  sposób subtelny (?) skłonić takiego progra
mistę do opuszczenia stanowiska” .

W  innym miejscu czytamy na temat planów lekarzy: 
„Członkowie zespołu chirurgicznego, oprócz chirurga, nie 
planują zostać chirurgami. Zamierzają oni rozwijać swoje 
umiejętności w  uprawianej przez nich dziedzinie” . N iezwy
kłe! Tylko chirurg planuje zostać chirurgiem! O pewnym 
projekcie dowiadujemy się, że: „Pro jekt wymagał prawie 
2 lat pracy i 11 osobolat pracy jednego członka zespołu”  
Ile  to razem lat?

O autorze takiego tłumaczenia moglibyśmy pomyśleć jak 
w zdaniu z cytowanego tekstu: „uważa, że takie podejście 
zda egzamin; obecnie właśnie sprawdza je po raz pierw 
szy” .

Nic dodać, nic ująć. (K R )
Nazwisko i adres znane redakcji
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«SCOTCH»
Materiały do Elektronicznej 

Techniki Obliczeniowej 
Przez znawców wykonywane 
Dla znawców przeznaczone

Produkowane przez fachowców, ponieważ 
tylko Firma 3M może się wykazać takimi 
atutami:

1 Ponad 60-letn ie dośw iadczen ie  w 
techn ice  pow tok w arstw ow ych.

O
śmm> N ieza leżność od obcych dostaw cow .

3 Ponad 100 punktów  kon tro li p rodukc ji, 
każdej taśm y i każdego dysku.

4 Od 20 lat za jm uje  p ion ie rską  pozycję  w 
techn ice  taśm m agnetycznych.

Na p rzyk ład : p ierw sza taśma kom pu
terow a, p ie rw sza taśm a instrum entow a, 
p ierw sza taśma w ideo.

5 Najszerszy program  p rodukc ji taśm 
m agnetycznych.

Do wykorzystania przez znawców, ponieważ 
wyroby marki SCOTCH do zastosowania w ETO 
odznaczają się następującymi zaletami:

1 Taśm y kom puterow e o w ysokie j 
odpo rnośc i na śc ie ran ie . Jedyny w swoim  
rodzaju High R eliance B inder-O xld - 
System zapew nia doskona łe  w łasności 
m agnetyczne oraz w ysoką odporność 
na śc ieran ie .

2 W ysoka żyw otność. S pecja lna  techn ika  
po w ło k  w arstw ow ych stosow ana przez 
F irm ę 3M zapew nia d ługą  żyw otność,

■ m in im alne zużyw anie g ło w ic  piszących 
i czyta jących oraz zabezpiecza przed 
D ropoutem , naw et przy w ysokim  
obciążeniu .

3 Jedyna w sw oim  rodzaju  techn ika  pow łok  
C rashguard. W szystkie dyski pam ięciow e 
m arki SCOTCH oraz zespo ły  dysków, 
posiada ją  opracow aną przez F irm ę 3M 
techn ikę  pow łok  C rashguard, która  
zm nie jsza 7 -kro tn ie  ryzyko H eadcrash ’u.

4  Pełna odpow ledn iość.
W szystkie p rodukty  m arki SCOTCH 
przeznaczone do ce lów  ETO gw arantu ją  
pe łną  odpow iedn iość  w zakresie 
różnych system ów.

5 P o jem ność pam ięciow a już  dzis ia j 
przystosow ana do urządzeń rozw ojo  
wych.
M a te ria ły  pam ięciow e Firmy 3M, opra 
cow ane są d la  w szystk ich  gęstości 

. b itów , wym aganych od strony apara tu 
row ej, dz is ia j i w  przysz łośc i.

Importer:

CIECH
D zia ł Fotochem iczny 
ul. S taw ki 2 
Warszawa 
T e le fon : 33 01 29

Dalsze m a te ria ły  in fo rm acy jne  uzyskają 
Państwo pod adresem :

s mW uBBm

3M (EAST) AG 
Baarerstrasse 8 
6301 ZUG  
S w itzerland 
Te le fon : 042 23 21 31
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wydatnie zmniejszy koszty przetwarzania
■ zwiększy przepustowość instalacji 
zautomatyzuje przebiegi przetwarzania

■ zorganizuje wielodostęp
- usprawni pracę projektantów i programistów

C O ? GE0RGE3
-  przeszkoli kadrę kierowniczą, projektantów, programistów, 

operatorów
-  dostarczy makrodefinicje dla typowych przebiegów
-  dostarczy standardowe instrukcje eksploatacyjne
-  uruchomi na maszynie
-  wykona strojenie systemu
-  dostarczy nowoczesny podsystem rozliczeń użytkowników
-  dostarczy ulepszony podsystem wspierający
-  zapewni gwarancję i konserwację systemu

K T O ?

ZETO
um
Dział
B ad awczo ■ Ro zwoj o wy 
ul. Żwirki i Wigury 15 
81-969 Gdynia
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